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Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poswigteeznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
pocztą 16 hal, — Biura Redakcyi i Administraeyj 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna l. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Z Najwyższego polecenia z powodu 
zgonu Jego Mości Króla saskiego Je- 
rzego, będzie noszoną żałoba Dworska 
począwszy od środy, 19 października b. r., 
z następującą odmianą: przez pierwsze dwa 
tygodnie, od 19 października do 1 listopa- 
F da włącznie, ciężka, a przez następne dwa 
tygodnie od 2 do 15 listopada b. r. włącz- 
nie, żałoba lekka. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 18 
października b. r. do I. 147.861 o wykazie 
panujących w Galicyi zwierzęcych chorób za- 
razliwych, zestawionyın na podstawie Sprawo- 
zdań starostw, przedłożonych od 10 do 17 
października b. r., — zamieszezone Jest w 
„Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 19 października. 


Przekonawszy się, że żadne pakta z 
żywiołami jątrzącymi ludność nie doprowa- 
dzą do celu ; nadto w słusznem, zdaje się, prze- 
konaniu, iż dzisiejszy skład Izby deputowa- 
nych owym właśnie żywiołom pójdzie na rę- 
kę. postanowił rząd włoski przełamać siłą 
zapory wzniesione przez opozycję. 

Jakoż zapowiadany od dni kilku dekret 
królewski, zwiastujący Izbie rozwiązanie i 


Gabryela Zapolska. 


A gdy w ląd USZY WOIKnIENY... 


POWIEŚĆ WSFÓŁCZESNA. 


aa naa a) 


XXXIII. 
(Ciąg dalszy). 


Nic jednak nie zdoła opisać wyrazu 
przestrachu, jakim przyoblekła się jego twarz 
zbolała. 

— Niech pani odejdzie, bo może pani 
zrobić eo ziego!... — upomina ją grubijań- 
sko posingacz. 

Porywa ze stołu serwetkę i zabiera się 
do otarcia śliny krwawej z ust Zagrodzkiego. 

Ankę przeraża myśl, że ta ręka stra- 
szna, brutalna, płatna, ma zbliżyć się do jej 
ojca w takiej ciężkiej chwili. 

— Ja to zrobię! — mówi, uprzedzając 
ruch posługacza i lekko, delikatnie prze- 
suwa swą chustkę po ustach szaleńca. 

— Idźcie po doktora!... — rozkazuje 
Stanowczo, 

W tej bowiem chwili powzięła zamiar 
nie oddalania się od ojca i pielęgnowania 
go, choćby Barażając się na najgorsze nie- 
bezpieczeństwo. 

Posługacz wychodzi, zamykając drzwi 
z łoskotem. 

Anka pochyla się ku ojcu. 

— (zy poznajesz mnie, ojcze ? 

Dwie szklane tafie oczu ma przed sobą. 
Poza niemi pustka. Dom myśli opuszczony. 
Może tam w głębi coś pracuje. 


Prenumerzia z przesyłką pocztową wynosi roeznie 32 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8K., 


miesięeznie ż 


K. 70h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie $ K. 


miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 26 h. miesięcznie. We 
wszystkich inzyeh państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„„Przewodnik naukowy i literscki*, dodatek 


miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cato- 


i półroczni abonenci bezyłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. iipea do Końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 b., drudzy 60 h. 
„Przewodnik‘ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


nowy wybory z krótkim stosunkowo termi- 
minem — już się pojawił. Ma zaś ten de- 
kret, dzięki dołączonemu doń exposć rządo- 
wemu z uzasadnieniem wspomnianych za- 
rządzeń — wszelkie cechy odwołania się do 
narodu. Zdaniem rządu stosunki publiczne 
we Włoszech uległy zwyrodnieniu, które 
winno być powstrzymane. I nikt tylko na- 
ród może tego dokonać. Rząd odwołuje się 
więc do jego dobrej woli i roztropności. 

Demogogia wedle słów dekretu obca 
jest obyczajom i teinperamentowi włoskie- 
mu, jeśli też obecnie zdołała sę rozkrze- 
wić w tak zastraszajacy sposób, ta sztucznie 
tylko zakażono nią społeczeństwo. A więc 
trzeba, by naród zadał sam sobie antido- 
tum dla zniweczenia skutków jadu. 

Stanie to się wówczas, gdy szerokie 
masy przyjdą do przekonania, ża wolność i 


wypada, by wynik jej odpowiedział tym na- 
dziejom, które podyktowały dekret królew- 
ski. Byłoby to pożądane nawet z ogólnego 
stanowiska, bo znikąd zaprawdę nie zagra- 
ża rozwojowi idei prawdziwie postępowych 
większe niebezpieczeństwo, jak ze strony 
„teroryzmu od dołu“. 


(Telegram). 


Rzym, 19 października. Wczoraj wie- 
czorem dziennik urzędowy ogłosił dekret 
królewski rozwiązujący Izbę deputowanych 
i rozpisujący nowe wybory na dzień 6 li- 
stopada, ściślejsze na 18, a otwarcie Izby na 
dzień 30 listopada. 

Równocześnie ogłosił rząd obszerne 
exposé, w którem uzasadnia krok swój. Wy- 
lieza w niem przeprowadzone reformy, za- 
warte w traktatach handlowych, poczem pod- 


swawola to rzeczy różne, a nawet sprzeczne. | nosi. iż zarzut co do nieczynności rządu jest 


Ze swawoli wyrósł ów; „teroryzm od dołu*, 
który naksztalt polipa tysiącznemi ramiona- 
mi usiłuje opasać społeczeństwo. Walka pod- 
jęta przez rząd jest przedewszystkiem walką 
z tym potworem, a wypowiedziana została 
w interesie narodu, najważniejszych jego po- 
trzeb kulturnych i ekonomicznych. 

Uchwała końezy się przypomnieniem, 
ze ludność nie dojrzała jeszcze do tego sto- 
pnia, by rozwój państwa mógł się obywać 
bez siły. Silnaarmia — to nieodzowna pod- 
pora pokoju, którego dobrodziejstw Włochom 
tak bardzo potrzeba. 

Oto bieg myśli dekretu, ideowa jego 
struktura. Hasłom podniesionym przez rząd 
włoski trudno odmówić słuszności, a ich po- 
wiązaniu logiki, Idzie tylko o to, by owa 
logika trafiła do przekonania szerokin ma- 
som wyborczym, o których sam dekret twier- 
dzi, iż uległy „teroryzmowi od dołu* i nie 
umieją rozeznać prawdziwej wolności od 
swawoli. 

Energia rząda, siągnięcie do ultima ra- 
tio, Świadczą już same przez się, że walka 


— Czy poznajesz mnie, ojcze ?... 

Nagle ręka jedna chorego dźwiga się 
i m zaczyna drżąc zakreślać powoli jeden 
gest. 

I był to ów jeden gest, przesmutny, 
szary gest, gdy wstawał smutny świt ponad 
tragiczny Siew.... 

Anka cofnęła się, jakby ugodzona w 
serce. 

Poznała swój gest siewcy, rozrzucają 
cego W próźnię ziarna życia, 

— Przestań, ojcze! — męczysz Się... 
przestan ! 

Lecz on wciąż tą ręka wyschłą, drżącą, 
brudzą | biedną zakreśla półkole marno- 
trawcy, który rozrzuca Swą własną duszę 
na ugor próżności i ułud. Męczy stę, krople 
potu występują mu na czolo. Męczy siebie 
i córkę, która stoi przed nim pobladła i 
przejęta chłodem. 

| W oddali ktoś się zaśmjał, ale cicho, 
jękliwie. Poszedł ten śmiech wzdłuż ścian 
kurytarza, zastukał lekko po drzwiach cel i 
rozpłynął się w oddali. 

A był to nie śmiech ludzki, lecz jakby 
struny Się rwały na przedziwnej wioli, którą 
duchy z łoskotem rzucały w przestrzeń ni 
to bezużyteczną im zabawkę. 

Rwały się struny i lekliwie zajękły, 
niby radośnie, że tracą mus oddźwięku, a ile | 
w radości tej było żalu, na to nie starczy | 
w ludzkiej mowie słów, jeno starezy w ludz- | 
kiej duszy takich samych pękających strun... | 


zupełnie nieuzasadniony. Rząd chciał w roz- 
wiązanej właśnie Izbie przeprowadzić tra- 
ktaty handlowe i zmiany dotyczące organi- 
zacyi kolei żelaznych, jednak ze względu na 
ostatnie, bez powodu wywołane zaburzenia, 
które wzburzyły ludność i wywołały stan, 
który nie zapowiadał, aby Izba mogła spo- 
kojnie obradować, musiał przystąpić do roz- 
wiązania Izby. Rząd zwraca się z progra- 
mem swym do wyborców i do ich deeyzyi, 
czy pochwalą postępowanie rządu, czy też 
wskażą mu inną drogę. Dotychczasowa po- 
lityka liberalna nie może być złamana garst- 
ką ludzi, których kraj cały potępia. Ostatnie 
gwałty dowodzą, że rewolueye wywołały 
właśnie te żywioły, które tracą swą racyę 
bytu i swe znaczenie pod rządem wolno- 
ściowym i dowodzą, czynami, że dla zyska- 
nia znaczenia zmuszone są uśmierzać wszel- 
ką wolność, a także wolność prasy, ponie- 
waż nie są w stanie utrzymać się przy prze- 
prowadzaniu swych absolutystyeznych teoryj. 

Doświadczenia lat ostatnich dowiodły, 


— Ojciec jest bardzo chory. Oto krew, 
która mu z ust płynie. ; 

Twarz lekarza pociemniała, gdy spoj- 
rzał na chustkę Anki, poznaczoną krwawemi 
plamami. 

— Tak... tak.. — wyrzekł szybko — 
ojciec pani ułegł wczoraj przykremu wypa- 
dkowi. Po odejściu pani dostał ataku bardzo 
silnego, upadł... i o kant stolu.. złamał so- 
bie żebro... 

Twarz Anki zmieniła się tak bardzo, 
że lekarz nie mógł znieść wyrazu, który się 
na tej twarzy odmalował. 

Wszak prawda?.. tak było ?... — 
zapytał, zwracając się do posługacza. 

Ten człowiek wsunął się za lekarzem 
i teraz stał przywarty do szarego tła ściany, 
rosły, silny, straszny, jakby zdeterminowa- 
ny na najgorsze, co człowiek w bezprawiu 
popełnić jest w stanie. 

— Tak było proszę pana dyrektora... 
o! tu pan Zagrodzki upadł, o ten kant zła- 
mał sobie jedno ziobro, my go chcieli pod- 
nieść, on znów się cisnął o stołek i złamał 
drugie ziobro... 

— Widzi pani, tak było... 

Nie patrzą na siebie lekarz i posłngacz, 
mówią, błądząc oczyma po ścianach, jakby 
lękali się spotkać oczami w pół drogi. 

Lecz Anka wyczuwa kłamstwo, wyczu- 
wa, że ci ludzie pokrywają się wzajemnie, 
że jeden z nich uczynił krzywdę, a drugi, 
dla własnego interesu, kryje tę krzywdę, kła- 


Drzwi otwarły się zwolna, jakby nie- miąc strwożony i niepewny. 


chętnie. 

Wsunął się doktor. 

Dziś nie miał widocznie ochoty do wy- 
rzucania z siebie przekonań o konieczności 
dojrzałości politycznej. Wszedł z brwiami 
zmarszczonemi, udając wielkie zaaferowanie. 

— Właśnie miałem pisać do pani — 
wyrzekł, podając Ance rękę — ojciec pani 
coś nam słabuje. 


Wzrok Anki od tych ludzi zwraca się 
ku ojcu. Obejmuje tego w pół trupa, tak 
srodze zdręczonego losem mu przeznaczonym. 
Jego milezenie, jego wzrok szklany ma w 
sobie tragiczność tak ogromną, że ludzkie 
serce pomieścić jej nia może. 

Lekarz czuje, co się w myśli Anki 
przewija. Podejrzenie i przeczucie zbrodni. 
Chce uspokoić ją, uśpić niejako. 


Jednorazowe inseraty obliczają sie po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryezne i liczbowe pe 
20 hal. ed jednege wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmannz l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna uliea Karola Ludwika l. 93 wo 
Franeyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


i ludności wiejskiej, na korzyść porządku 
wolnościowego w kraju i spokoju społeczne- 
go. Rząd jest zdecydowany trzymać się na- 
dal tej polityki w nadziei, że klasy robotni- 
cze zrozumieją swój obowiązek i że zbyt 
wysoko cenią swą godność, aby się dały 
powodować teroryzmowi z dołu. Szczególniej 
wytężają w tym kierunku swą agitacyę dwie 
skrajne partye radykalne, ale gabinet pozo- 
stanie wierny swemu programowi, budując 
na zdrowym rozsądku narodu włoskiego, 
którego historya dowodzi, że był zawsze jak 
największym wrogiem demagogii i reakcji. 
Ubolewania godne wypadki ostatnich lat 
nie mogą chyba podać w powątpiewanie 
wolnościowych tendencyj dzisiejszego rządu. 
Należy więc śledzić przyczyny tych zajść i 
starać się je poznać. Szczególniej w klasach 
niższych niema zrozumienia, że pod rządem 
wolnościowym nie można wszystkiego ocze- 
kiwać od rządu, ale, że potrzebną jest także 
akcya ze strony obywateli dla obrony le- 
galnych interesów. Ostatnie wypadki oka- 
zują, że z zaburzeń, wywołanych bez po- 
ważnych przyczyn, ciągnęły zyski tylko nie- 
przyjazne społeczeństwu żywioły, nad któ- 
rymi stronnictwa skrajne same nie mają 
władzy i z tego powodu nie mogą objąć 
przed krajem odpowiedzialności za czyny, 
które każdy przyzwoity człowiek musi po- 
tępić. 

Dalej zapowiada rząd, iż przyszłej Izbie 
przedłoży ustawę, która uniemożliwi strejki 
na kolejach i innych instytucyach niezbę- 
dnych dla intersów publicznych i bezpie- 
czeństwa publicznego. Expose występuje na- 
stępnie przeciwko obniżeniu wydatków na 
cele wojska i podnosi, iż silna armia konie- 
czną jest dla utrzymania mocarstwowego sta- 
nowiska monarchii i do zawarcia Sojuszów, 
celem utrzymania pokoju. 

W końgu omawia expose położenie fi- 
nansowe kraju, które przedstawia jako bar- 
dzo korzystne. 


— Rano było konsylium.. Wezwalem 
kilku kolegów. Badaliśmy go sumiennie. Na 
razie niema niebezpieczeństwa. Komplikacye 
jednak nie są wykluczone... Zapalenie płue... 
Ale proszę! niech pani będzie spokojna, my 
ezuwamy. Moi ludzie doskonale obchodzą się 
z chorymi, jak z własnemi dziećmi. Ja za 
nich odpowiadam. 

Nabiera powoli pewności siebie. Lęk 
widoczny Anki przed sformułowaniem za- 
rzutu strasznego, przejmującego grozą, do- 
dawał mu odwagi. 

— A zresztą... jeśli pani nie ma do 
nas zaufania, to może pani ojca zabierze. Ja 
się temu nie sprzeciwiam, choć uprzedzić 
muszę, i2,:w obecnym stanie poruszenie i 
przenoszenie chorego jest zabójcze... Lepiej 
wiet, że pozostanie tutaj... pod naszą opieką... 

Widoczna było, iż sam nie wie, co po- 
cząć z chorym. Lęka się wydać go z Zakła- 
du, gdyż skonstatowanoby fakt złamania że- 
ber i staranoby się dociec przyczyny, lęka 
się także śmierci pacyenta w Zakładzie w 
skutek owego złamania. W równej bezradno- 
ści stoi i Anka. Niepewność eo do przyczyn 
katastrofy z jednej strony skłania ją do wy- 
dareia ojca z tej mordowni, myśl zaś, że, 
przenosząc go, zabić go może, przejmuje ją 
dreszczem. 

Opuściła ręce i z oczu jej płyną dwie 
strugi łez. Szare światło dnia srebrzy te łzy, 
które, gorące, na suknię cieką i palą, jak 
krew, z pod serca dobyta. 

— Raz jeszcze proszę nie obawiać się. 
My czynimy wszystko dla dobra naszych pa- 
cyentów... my... 

A Anka przez owe strugi łez spogląda 
w żrenice lekarza 

Jest to jedna tylko chwila, jedna z 
takich chwil, w których przegląda się całą 
tajnię duszy człowieka. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
i 


Prace komisyj i klubów 
Sejmu galicyjskiego. 


Wczoraj obradowaly komisye: ban- 
kowa, gminna. podatkowa prawni- 
cza, sanitarna, przemysłowa, dla 
reform agrarnych i budżetowa. 

W komisji bankowej po dłuższej 
dyskusyi przyjęto sprawozdanie p. Hupki o 
Banku krajowym, 

Komisya gminna załatwiła na pod- 
stawie referatu p. Buynowskiego przedłoże- 
nie Wydziału kraj. z projektem zmiany $$ 19 
i 42 ustawy o reprezentacyi powiatowej, 
zgodnie z wnioskami Wydziału krajowego. 

Następnie przeprowadzono informacyj- 
ną dyskusyę nad wnioskiem p. Buynowskiego 
w przedmiocie retormy ustawy gminnej na 
zasadzie połączenia obszarów dworskich z 
gminami. 

W komisyi podatkowej toczyła się 
ogólna dyskusya nad referatem o przedłoże - 
niu Wydziału kraj. w przedmiocie wadli- 
wego wykonywania ustaw i przepisów po- 
datkowych i należytościowych. Szezegółową 
dyskusyę odroczono do mastępnego posie- 
dzenia. 

Komisya prawnicza przyjęła spra- 
wozdanie p. Fruchtmana w przedmiocie czyn- 
ności departamentu VI. Wydziału krajowe- 
go. Przeprowadzono też rozprawę informa- 
cyjną w przedmiocie wniosku nagłego p. Sta- 
pińskiego, w sprawie przestrzegania obowią- 
zujących ustaw, odnośnie do obcych podda- 
nych, w szczególności wychodźców z Rossyi. 

Wniosek prezydentów miast Lwowa i 
Krakowa o rewizyę przepisów, zakazujących 
budować w rejonach fortecznych przydzielo- 
no do referatu p. dr. Władysławowi Leo- 
poldowi Jaworskiemu. 

Komisya sanitarna przeprowadziła 
wczoraj ogólną dyskusyę nad referatem p. 
dr. Marsa o sprawozdaniu z czynności de- 
partamentu sanitarnego Wydziału krajowego. 
Dalszą dyskusyę z powodu spóźnionej pory 
odroczono do następnego posiedzenia. 

Komisya przemysłowa przyjęła po 
dłuższych obradach sprawozdanie p. Tysz- 
kiewicza w przedmiocie państwowych szkół 
przemysłowych i zawodowych. 

W komisyi dla reform agrarnych 
obradowano nad sprawozdaniem Wydziału 
kraj. w przedmiocie reform agrarnych. 

Komisya budżetowa załatwiła wezo 
raj na podstawie referatu p. Pinińskiego 
przedłożenie Wydziału krajowego w przed- 
miocie subwencyonowania budowy teatru ru- 
skiego we Lwowie. W przedłożeniu Wy- 
działu krajowego wprowadziła jednak komi- 
sya pewne zmiany i tak uchwaliła komisya 
następujące wnioski : 

1. Sejm przyznaje w zasadzie na bu- 
dowę ruskiego teatru narodowego we Lwo- 
wie subwencyę w wysokości jednej trzeciej 
części rzeczywistych kosztów wystawienia 
budynku teatralnego, jednakże co najwyżej 
do wysokości sumy 300.000 koron. 


2. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do przyjęcia imieniem kraju — lecz dopiero 
wtedy, gdy inne fundusze na cel budowy 
będą dostatecznie zabezpieczone — zobowią- 
zania do wypłacania przez 51 lat tytułem 
subwencyi kraju na budowę narodowego tea- 
tru ruskiego we Lwowie rat procentowych 
i amortyzacyjnych pożyczki nie wyżej jak 
ezteroprocentowej, zaciągnąć się mającej na 
cel tej budowy w wysokości maksymalnej 
300.000 koron, pod warunkiem: a) że utwo- 
rzoną zostanie fundacya ruskiego teatru na- 
rodowego we Lwowie na zasadach projektu 
aktu fundaeyjnego przez Wydział krajowy 
przedłożonego, ale ze zmianami poniżej po- 
danemi; b) że Wydział krajowy w sposób 
i w formie jakie uzna za stosowne, uzyska 
prawne zabezpieczenie, dające zupełną pe- 
wność, że lokalności w budynku teatru ru- 
skiego we Lwowie, nie będą nigdy używane 
na jakiekolwiek inne przedstawienia teatral- 
ne, jak tyiko na przedstawienia w języku 
ruskim (małoruskim), oraz, że służyć będą 
wyłącznie tylko na przedstawienia teatralne 
a ponadto tylko na koncerty i bale, wszelki 
zaś inny sposób ich używania będzie wy- 
kluczony. 

3. Dołączony do sprawozdania Wy- 
działu krajowego projekt aktu fundacyjnego 
ruskiego teatru narodowego we Lwowie, ma 
uledz następującym zmianom: a) Rada fun- 
dacyjna ma się składać z jedenastu człon- 
ków, z których pięciu mianuje Wydział kra- 
jowy, pięciu wyznaczają Towarzystwa ruskje 
„Proswita“, „Ruska Besida*, „Towarzystwo 
im. Jana Kotlarewskiego“, „Towarzystwo im. 
Szewczenki*, „Związek Towarzystw śpiewa- 
ckich i muzycznych we Lwowie (każde To- 
warzystwo po jednym), a wreszcie jednego 
Rada miasta Lwowa. Z pomiędzy pięciu człon- 
ków Rady, mianowanych przez Wydział kra- 
jowy, większość musi należeć do narodowo- 
Sei ruskiej; b) Jeżeliby które z wymienio- 
nych Towarzystw przestało istnieć, to w je- 
go prawa wyznaczania członka Rady funda- 
cyjnej wchodzi inna instytucya, mająca te 
same lub pokrewne cele, o czem rozstrzyga 
Rada fundacyjna za zgodą Wydziału kra- 
jowego; e) Wydzierżawienie przedsiębior- 
stwa teatralnego, lub też ustanowienie na- 
czelnego kierownika artystycznego podlega za- 
twierdzeniu Wydziału krajowego. 

W motywach do powyższych wniosków 
podnosi poseł Piniński, że jeśli komisya 
budżetowa godzi się w ogólnych zarysach 
na propozycye Wydziału krajowego, to prze- 
cież widzi się zniewoloną poczynić pewne 
zastrzeżenia i zmiany tak co do chwili, kiedy 
ma nastąpić realne obciążenie funduszu kra- 
jowego, jak i co do składu zarządu funda- 
cyi, a wreszcie co do określenia celu, na 
który będzie mógł być użyty budynek te- 
atralny. 

Komisya sądzi, że zwłoka eo do samej 
budowy teatru spowodowana jej, aż nadto 
zrozumiałem zastrzeżeniem nie będzie pra- 
wdopodobnie znaczna, ponieważ doszło do 
wiadomości komisyi, iż fundusze zebrane na 
cel budowy mają być w chwili obecnej już 
podobno o wiele wyższe, aniżeli podano w 
sprawozdaniu Wydziału krajowego, a rezul- 
tat z odsprzedaży zbędnych parcel nabytej 
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realności będzie także prawdopodobnie ko- 
rzystniejszy, aniżeli w obliezeniu podanem 
w sprawozdaniu Wydziału krajowego przyjęto. 

(o się tyczy składu Rady fundacyjnej, 
to w obec wielkiej donioslosei, jaką ma i 
mieć będzie scena narodowa ruska pod wzglę- 
dem kulturalnym i spoleeznym, jest rzeczą 
niezbędną, aby zasiadający w Radzie funda- 
cyjnej delegaci Wydziału krajowego mieli 
w jej składzie wpływ co najmniej równo- 
rzędny z delegatami Towarzystw do współ- 
udziału w zarządzie powołanych. Z tego po- 
wodu powinien zdaniem komisyi skład Rady 
fundacyjnej być takim, aby w niej zasiadało 
pięciu członków mianowanych przez Wydział 
krajowy, takaż sama ilość członków miano- 
wanych przez poszczególne ruskie Towarzy- 
stwa naukowe i artystyczne, a wreszcie je- 
den członek delegowany przez Radę król. 
stod. miasta Lwowa. Aby wszakże zapewnić, 
iż znaczna większość ezłonków Rady należeć 
będzie do narodowości ruskiej, dodaje ko- 
misya zastrzeżenie, Ze z pomiędzy pięciu 
członków mianowanych przez Wydział kra- 
jowy, trzej przynajmniej mają należeć do 
narodowości ruskiej. 

Dalsza ważniejsza zmiana w propozy- 
eyach Wydziału krajowego, którą komisya 
budżetowa uważa za niezbędną, tyczy sie 
ewentualnego wydzierżawienia przedsiębior- 
stwa marodowego teatru ruskiego, lub też 
ustanowienia naczelnego artystycznego kie- 
rownika przy prowadzeniu przedsiębiorstwa 
we własnym zarządzie. Tu zdaniem komisyi, 
musi Wydział krajowy mieć ten sam wpływ 
na decyzyę Rady fundacyjnej, jaki mu jest 
zapewniony w obec polskiej sceny narodo- 
wej we Lwowie. Decyzya wydzierżawienia 
teatru, lub ustanowienia naczelnego artysty- 
cznego kierownika powinna podlegać zatwier- 
dzeniu Wydziału krajowego. 

Zastrzeżenie, iż ze względu na cel in- 
stytucyi i ewentualne niebezpieczeństwo kon- 
kurencyi dla seeny polskiej we Lwowie, 
przedstawienia w jakimkolwiek innym języ- 
ku, jak tylko w języku ruskim, muszą być 
wykluczone, zdaniem komisyi, nie wystar- 
cza, lecz nadto potrzebnem jest zabezpiecze- 


nie, że lokalności te nie będą nigdy użyte 


na jakiekolwiek cele niezgodne z zadaniem 
fundacyi. 

Wreszcie mniema komisya, że w in- 
teresie rozwoju literatury dramatycznej ru- 
skiej należałoby tę zmianę zrobić we wnio- 
skach Wydziału krajowego, aby nie ograni- 
«ać przedstawień wyłącznie tylko do t. zw. 
języka ukraińsko - ruskiego. Wykluczenie od 
sceny narodowej ruskiej raz na zawsze wszel- 
kich sztuk, choćby miały wielką wartość 
dramatyczną lub literacką, jeżeli tylko nie 
są pisane w języku i pisowni podpadającej 
ściśle pod pojęcie „ukraińsko* ruskiego ję- 
zyka, wydaje się komisyi ze względów lite- 
rackich i ze względu na interes samejże 
sceny ruskiej, jako niezupełnie uzasadnione. 


Na podstawie referatu p. Pinińskiego 
uchwaliła komisya budżetowa dalej cały dział 
budżetu wydatków na teatry i sztuki piękne, 
a przy tej rubryce przyznano Towarzystwu 
Sztuk pięknych we Lwowie na urządzenie 
zasiłek w kwocie 6.000 kor. płatny w trzech 


ratach rocznych po 2.000 koron począwszy 
od roku 1905, 

W końcu na podstawie referatu p. Nie- 
zabitowskiego załatwiła komisya budżet kra- 
jowego szpitala we Lwowie. 

Przy wytezajasej pracy, jaką komisya 
budżetowa rozwinęta, można spodziewać sie, 
że najdalej do poniedziałku cały budżet zo- 
stanie przez komisyę załatwiony. 


WOJNA 


rossyjsko -japońska. 


Bitwa nad rzeką Szaho. 


Biuro Reutera otrzymało z głównej 
kwatery wschodniej armii rossyj- 
skiej obszerne sprawozdanie o bitwie nad 
rzeką Szaho. 

Marsz tej armii rozpoczął się dnia 5 
b. m. w równej linii z armią zachodnią, tak, 
iż nieprzyjaciel musiał się bronić pomiędzy 
Jantajem a Baniapudzą. 

Dowödzey zaapelowali do oddziałów 
rossyjskich, by nie szezędziły wysiłków i z 
ufnością w zwycięstwo szły naprzód. Uspo- 
sobienie w szeregach żołnierzy było dosko- 
nałe. Niebawem wmaszerowano na teren 
bardzo górzysty i tu spotkano się już z Ja- 
pończykami. . 

Dnia 7 b. m. donosił generał Ren- 
nenkampf, że dotarł do wsi Tonitseho. 
W dniu tym słyszano strzały jego artyleryi. 

Dnia 9 b. m. doszła armia rossyjska 
do Baniapudzy. 

Przednia straż walezyła już, a ogień 
artyleryi trwał do zmierzchu. Rossyanie ob- 
sadzili japońskie szańce, które po większej 
części nie były wykończone. 

Centrum było w tym czasie oddalone 
0 25 wiorst od Taitseho. 

Dnia 10 b. m. o godzinie 11 przed po- 
łudniem zaczął się gwałtowny ogień artyle- 
ryi w stronie Jantaju i trwał aż do nastania 
ciemności. 

W ciągu dnia nadeszła od Kuropatkina 
wiadomość z gratulacyami dla Stackelberga 
z powodu jego pomyślnego marszu i obsa- 
dzenia Baniapudzy. 

Dnia 11 o godzinie 6 minut 5) rano 
zapanowała walka na prawem skrzydle i ob- 
jęła wkrótce środek i lewe szkrzydło. Cztery 
korpusy otworzyły silny ogień artyleryi na 
Japończyków, którzy zajmowali stanowisko 
panujące nad okolicą, ponieważ obsadzili 
wierzchołki szeregu wysokich skał, poprze- 
rzynanych wąwozami. Front armii rossyj- 
skiej ciągnął się w kierunku na południowy 
zachód, w odległości 45 kilometrów na po- 
łudniowy zachód od Mukdenu. 

Piechota natrafiła na małe japońskie 
oddziały na niższych wzgórzach i odparła 
je. Tymczasem jeden korpus był w rezerwie. 

Japońska piechota nie zwracając wię- 
kszej uwagi na działa rossyjskie, rzucała na 
szeregi rossyjskie granaty. Atak na japoń- 
skie stanowiska zaczął się 20 minut po go- 
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4 LITERATURY ZAGRANICZNEJ 


DUSZA W ROZKWICIE. 


mare 


(Z francuskiego). 


REDA 


X. 
(Ciąg dalszy). 


nun 


Zmieniała miejsce kilkakrotnie. Tym- 
czasem głosy śpiewaków coraz były bliższe 
i donośniejsze. Nina spojrzała na krętą, wi- 
jącą się drogę do kościoła i ujrzała szczyt 
srebrnego krzyża unoszący się nad gęstwiną 
zieleni. Potem, procesya ukazała się nagle na 
zakręcie drogi z księdzem, otoczonym chłop- 
cami w białych komeszkach. 

Panna de Montberthier zwróciła oczy 
w tę stronę. ? 

Ozy pan de Saverne tam się znajdo- 
wał?.. Przesunęła wzrokiem po wszyst- 
kich mężczyznach towarzyszących pochodo- 
wi, ale żaden z nich nie był podobny do 
Michała. 

Lecz obróciwszy się, aby spojrzeć w 
drugą stronę, zadrżała; pan Michał stał tam 
obok mężczyzny wysokiego wzrostu, silnej 
postawy, trzymającego Się prosto: zapewne 
pan de Saverne. Obydwaj jej się przypatry- 
wali stojąc tam prawdopodobnie już od kil 
ku minut, a ona nie domyśliwała się wcale, 
że popis już się rozpoczął. 

Nina się zaczerwieniła, a powieki jej 
:atrzepotały jak skrzydła uwięzionego w sie- 
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ci ptaka. Och! oczy tego człowieka, które 
czuła na swojej twarzy, na całej swojej po- 
staci! Zaden profesor przy egzaminie w Rouen 
tak jej nie przerażał i nie mięszał. Zdawało jej 
się, że pelerynka podnosi się jej na plecach 
i nie śmiała jej ściągnąć. Oblężenie Sara- 
gossy o mało jej nie przeszkodziło w otrzy- 
maniu dyplomu, czy dziś pelerynka przy- 
służy jej się w ten sam sposób? Nie wie- 
działa co z sobą zrobić; skronie jej potem 
się okrywały i nie słyszała już wcale ża- 
dnych śpiewów. „Pani będzie łaskawa po- 
wiedzieć nam coś o oblężeniu Saragossy!“ 

Te słowa tylko wydawały się wycho- 
dzić z ust śpiewaków. A przeklęta peleryn- 
ka podnosiła się ciągle, aż do uszu, do wło- 
sów... groziła, że cały kapelusz zakryje!... Nie 
mogąc już wytrzymać, pociągnęła ją gwał- 
townie, ruchem zdenerwowanym... 

I wtedy spostrzegła, że pelerynka nie 
ruszyła się z miejsca... ba, nawet spadła te- 
raz za nisko! 

Błogosławieństwo tymczasem zostało 
udzielone; ezola pochyliły się ku kwiatom, 
a ksiądz kropił las święconą wodą. Potem 
znów śpiewy się rozpoczęły, procesya za- 
wróciła i krzyż srebrny oddalił się, a za 
nim tłumy wiernych. 

Dwaj mężczyźni zostali tylko na wzgó- 
rzu: pan de Saverne i jego siostrzeniec. 
Zbliżali się zwolna; a Nina, która powstała 
ze swego klęcznika, czuła dreszcz przebie- 
gający po plecach. Egzamin ustny się za- 
czynał. 

Rzeczywiście, Michał przystąpił do niej 
i rzekł: 

— Panno Niny, pozwoli pani przed- 
stawić sobie mego wuja, pana Armanda 
de Saverne, który pragnąłby panią poznać. 


Wtedy Nina ośmieliła się podnieść o- 
czy na egzaminatora, ale natychmiast je 


spuściła. Boże! jakiś ten człowiek był wiel- 
ki? Stamtąd, z góry, musiał widzieć wszy- 
stko co się w niej działo, tak samo jak się 
widzi cały plac, stojąc na dzwonicy. 

— Panie!.. — szepnęła zawstydzona, 
usiłując zdobyć się na ukłon. 

Ale wujaszek jeszcze prędzej się ukło- 
nił i dało się słyszeć brzmienie jego mę- 
skiego głosu. 

— Pani — wyrzekł — mówiono mi, 
że to pani ozdobiła to miejsce i wyrażam 
słowa mego największego zachwytu. To 
Świetne, wspaniafe!... Wszystkie te kwia- 
ty, rozrzucone po ziemi, cały tydzień 
uperfumują stopy przechodniów, a ksiądz 
Kneip dokonak by tutaj cudownych uzdro- 
wien. Co do mnie, jestem rzeczywiście upo- 
jony wonią i zdaje mi się, że biorę kąpiel 
i p SA że nurzam się w jeziorze róż i 
ilii! 

Nina była nieco uspokojona temi sło- 
wami. Ech! nie był on taki straszny jakim 
się wydawał, ten egzaminator! 

Już więc się nie obawiała spojrzeć na 
niego przejrzystym swoim wzrokiem, a u- 
śmiech dyskretny, jak promień słońca prze- 
nikający przez mgłę, podziękował mu za te 
komplementa. 

— Jestem bardzo wdzięczna za słowa 
pana! — szepnęła — i bardzo dziękuję, że 
pan zechciał przyjść. 

— Nie dzisiaj tylko przyszedłem! ale 
mam zamiar przychodzić bardzo często! Je- 
steśmy przecie sąsiadami i mam nadzieję, 
że ojciec pani pozwoli mi przyjechać do 
państwa... 

Oblicze Niny rozjaśniało się przy tych 
wyrazach. Ależ on bardzo miły, ten egza- 
minator! Wydawał się pełen dobrych za- 
miarów względem niej ; pochylał się ku niej 
coraz więcej i obejmował ją pieszezotliwem 


spojrzeniem, które płynęło z jego czarnych 
oczu jak wstęgi pluszowe. 

— Najstosowniejsza chwila do zrzuce- 
nia pelerynki! — pomyślała sobie Nina spu- 
szczając głowę. 

Nie wiedziała jednak jak się wziąć do 
tego. Nikt dotychczas nie odezwał się z u- 
wagą, że jest gorąco! Ozyż Michal nie po- 
winien był przyjść jej z pomocą? Zdarzało 
się kilkakrotnie, że kiedy nie było tego po- 
trzeba, pelerynka sama się rozpinała; ale nie 
ma obawy, żeby się to teraz zdarzyło! Trzy- 
mała się silnie, jak zbroja! żaden ruch ra- 
mion nie był w stanie rozluźnić haftek ! 

Na szczęście wietrzyk uniósł ją nieco 
z jednej strony i czarne oczy pana de Sa- 
verne od razu spostrzegły, że jest na co pa- 
trzeć. 

— Strasznie parno! — wyrzekł z prze- 
konaniem. 

Och! tak! — odrzekła natychmiast 
młoda dziewczyna. 

I szybkim ruchem rozpięła pelerynkę. 

Nastała chwila milczenia. Czarne oczy 
zaokrągliły się jak oczy jastrzębia, który z0- 
baczył gołębia, a oblieze panny de Montber- 
thier zrobiło się barwy maku. Och! te czar- 
ne oczy |... 

Br Wietrzyk jednak, chłodny! — sze- 
pnęła, ściągając pelerynkę na piersiach. 

Żałowała, iż odpięła haftki. To była 
także wina Michała! Po co jej poradził, 
żeby włożyła tę suknię! Och! gdyby pan 
de Saverne znalazł, że jest nadto zalotną ! 

Ale szybko się uspokoiła ; czarne oczy 
przebaczały jej całkowicie, plusz z nich pły- 
nął jeszcze miększy, a głos wujaszka przy- 
bierał coraz pieszezotliwsze tony. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


dzinie 12 w południe. Walka była o tej po- | 
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pończycy w nocy na 17 b. m. atak na pra- | kraj. w Złoczowie, otrzymał order Żelaznej ko- 


kolumna operowała przeciw lewemu skrzydłu 


rze na całej linii koło Jentai powszechną. | rossyjskiemu. 


Korpusy, które dotarły do wąwozów Ozan- 
ling i Tamanling wśród silnego ognia ka- 
rabinowego i gradu szrapneli, posunęły sie 
ku stanowiskom japońskim. O godz. 8 po 
południu nadszedł rozkaz wykonania pono- 
wnego ataku. Rossyjska artylerya zmusiła 
japońskie baterye do milezenia, poczem na 
resztę dnia stała się panem sytuacyi. Nie- 
przyjacielska artylerya, stojąca naprzeciw 
armii Stackelberga, była słaba, składała się 
prawdopodobnie z samych dział górskich. 
Główna siła nieprzyjacielskiej artyleryi była 
natomiast skoncentrowana przeciw. centrum 
rossyjskiemu. Japońskie mitrajlezy i piechota 
utrzymywała silny ogień, zwrócony na Ros- 
syan, którzy posuwali się w trzech liniach. 
Szeregi rossyjskie utrzymujące ogień, zda- 
wały się być bardzo silne. Żołnierzo byli 
obciążeni tobołkami; a ponieważ teren był 
ślizki, mogli się tylko powoli posuwać. Mi- 
mo to artylerya popierała skutecznie pie- 
ehotę. Chwilami ogień ustawał. Jeden kor- 
pus usiłował Japończyków oskrzydlić, lecz 
nie udało mu się to. 

W tym samym czasie marsz ku zacho- 
dnim wzgórzom, obsadzonym przez nieprzyja- 
ciela doznał pewnego opóźnienia. 

Dziesięć minut przed 6 skierowano 0- 
gień granatów na wąwozy. , 

Niedługo potem oba korpusy były już 
w odległości tylko 100 metrów od Japon- 
czyków. 

Dnia 11 b. m. z nastaniem nocy Ja- 
pończycy ciągle ostrzeliwali Rossyan, po- 
mimo tego, że znajdowali się w odległości 
tylko 50 metrów. Walka trwała bez przerwy 
przez całą noc. Nad ranem sytuacja była 
niezmieniona. Sądzę, dodaje korespondent, 
że Japończycy wzmocnili w ciągu nocy Swe 
pozycye. 

Generał Bilderling doniósł tego 
rana, że jego kolumna nie czyni postępów. 
O godzinie pół do 2 nadeszła wiadomość, 
że centrum rossyjskie po strasznej kanona- 
dzie zostało odparte i że Japończycy obsa- 


dzili ostatnie, najniżej położone pasma 
wzgórz po odparciu prawego skrzydła Tos- 
syjskiego. 


Z nadchodzących wiadomości wynikało, 
że centrum rossyjskie zostało przełamane i 
że generał Stackelberg, oraz jego bagaże, 
tren i rezerwy Znajdują się w odwrocie w 
kierunku północnym. W ten sposób w cen- 
trum rossyjskiem powstała wielka luka. Ja- 
pończycy wtargnęli w tę lukę. Komendant 
rossyjski wysłał jeden korpus celem wzmo- 
enienia centrum. Korpus ten dostać się miał 
pod bardzo silny ogień japoński. Japończy- 
cy wykonali kontratak na centrum, a zatem 
na najsłabsze miejsce armii rossyjskiej. 
W ten sposób grozilo niebezpieczeństwo, że 
armia Kuropatkina będzie rozbitą na dwie 
części i że każda z nich będzie pobitą. 

Japończycy korpus wysłany do wzmo- 
enienia centrum odparli, a następnie zaata- 
kowali centrum, a równocześnie pewna ich 


Około godziny pół do 2 generał Sta- 
ckelberg pomaszerował z czterema pułkami 
rezerwy, aby wykonać atak na zachodnie 
skrzydło Japończyków i starać się lukę w 
centrum znów zapełnić. O godzinie 4 m. 20 
luką została wypełnioną, ale rezultat walki 
jest taki, Ze armia rossyjska znajduje sie 
w krytycznem położeniu i istnieje ciągle 
niebezpieczeństwo rozbicia jej na dwie części. 

Dnia 13 b, m. I. i IL. korpus armii 
trzymały się na swych stanowiskach. Około 
południa Japończycy uderzyli na prawe 
skrzydło tej wschodniej armii. Wysłano dla 
ochrony tego skrzydła dwie dywizye, ale Ja- 
pończycy zdobyli pozycye dominujące, któ- 
rych Rossyanie nie mogli odbić. 

Przez cały dzień 13 b, m. trwała bar- 
dzo zacięta walka, Japończycy atakowali cią- 
gle. O godzinie pół do 6 po południu otrzy- 
mało kilka korpusów rossyjskich wschodniej 
armii rozkaz wstrzymania walki. 

W nocy z 18 na 14 b. m. część tej 
armii udała się ponownie w kierunku pół- 
nocnym. Na zachodzie słyszano znów silny 
ogień, pochodzący z północy, gdzie armia 
rossyjska znajdowała się w odwrocie. Diu- 
gości frontu rossyjskiego nie można ocenić. 

Dnia 15 b. m. walka trwała w rozmai- 
tych punktach. Straty rossyjskie są bardzo 
wielkie. 

W punkcie właśnie, w którym kończy 
swe sprawozdanie korespondent B. Reutera, 
rozpoczyna rzecz swą oficyalny komunikat z 
Tokio. Przedstawia on dalsze wypadki na- 
stępująco : 

Dnia 16 b. m. oddział japoński pod 
dowództwem gen. brygady Jamada posu- 
nal się naprzód celem wzmocnienia wojsk 
lewej armii, które zaatakowały nieprzyja- 
ciela na północ od Szahopu. Oddział Jama- 
dy pobił nieprzyjaciela koło Wejjopoutsu, 
przyczem zdobył dwa działa z jaszczykami. 
Następnie oddział ten odparł nowy atak 
koło Santaukautse, poczem cofnął się na swe 
pierwotne stanowisko. () godzinie 7 wieczo- 
rem został oddział ten osaczony 
przez rossyjską dywizyę. Po za- 
ciętej walce pierś o pierś udało się oddzia- 
łowi przedrzeć się przez szeregi nieprzyja- 
ciół i zająć swe dawno pozycye. Tymcza- 
sem japońska artylerya straciła 
w przeważnej liczbie konie i obsługę 
imusiała zostawić 9 dział pol- 
nych i6 innych. Nieprzyjaciel stojący 
naprzeciw japońskiego centrum, otrzymał 
posiłki. Straty Japończyków w niedzielę wy- 
nosiły mniej więcej 1000 ludzi. 

Marszałek Oyama donosi, że w nocy Z 
17 na 18 b. m. Rossyanie dwukrotnie wy- 
konali silne ataki na prawe skrzydło lewej 
armii jakoteż kilka słabszych na środkową i 
prawą armię. Wszystkie ataki odparto. 
Nieprzyjaciel, pozostawiwszy na placu mnó- 
stwo zabitych, cofnął się. 

Depesza generała Sacharowa do 
sztabu w Petersburgu donosi, że według o- 


we skrzydło rossyjskie. Wszystkie ataki od- 
parto, W ciągu dnia 17 wojska rossyjskie 
zajęły wieś Szlantsia nad rzeką Szaho na 
zachód od Szahopu. Nieprzyjaciel ostrzeliwał 
gwałtownie odebrane mu pozycye koło tej 
wsi i zaatakował jedną pozycję na izolowa- 
nym pagórku Putiłowa. Tu przyszło do bar- 
dzo zaciętej walki na bagnety. Kılku ofice- 
rów, którzy rzucili się na nieprzyjaciela, 
chege dać przykład wojsku, zostało przez 
Japończyków bagnetami zakłótych. Rany po- 
ległych po obu stronach są dowodem, jak 
rozpaczliwie walczono. Wieczorem dnia 17 
i w ciągu nocy na 18 pochowaliśmy pole- 
głych Rossyan i Japończyków z honorami 
wojskowymi. Z ruchów wojsk widać, że J a- 
pończycy koncentrują znaczne 
siły przeciw naszemu centrum. 
Na naszem lewem skrzydle dnia 17 nie szeze- 
gólnego nie zaszło. 

Birż. Wied. dowiaduje się z Charbina, 
że w nocy na17 Rossyanie postąpili 
naprzód, wypierając Japończyków z 6 
pozycyj, przyczem zdobyli 8 dział, Japoń- 
czycy zajęli ponownie silne stanowiska na 
wzgórzach. Dnia 17 0 godzinie 2 po połu- 
dniu Rossyania zaatakowali te pozycye i 
zdobyli je, przyczem zabrali 18 dział 
polnych i 8 szybkostrzelnych. 

Do Biura Reutera uzupełniająco dono- 
szą z Tokio, że Rossyanie osaczyli w 
niedzielę kolumne Jamady i zabrali 
jej 14 dział. Rossyanie koncentrują się 
na froncie armii gen. Oku i Nodzu. Ocze- 
kują dalszej walnej bitwy. 

Dnia 18 b. m. godz. 3 m. 80: Ros- 
syanie wykonali po południu gwałtowny 
atak na pozycyę gen. Oku, a ubiegłej nocy 
na pozycyę gen. Nodzu i Kurokiego, zostali 
jednakże wszędzie z wielkiemi stratami o d- 
parei. 


KRONIKA 


Lwów, 19 października, 


— Kalendarz. Czwartek (20) Jana K. 
i Felicyana. — Budzisława. — Serhya m. 

Wschód słońca o godzinie 681 rano, za- 
chód o godzinie 5. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska statya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
środę, w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Pochmurno, wiatry, łagodnie, niejednostajwie; w 
Galicyi zachodniej: przeważnie pochmurno, na- 
stępnie zupełnie pochmurno, deszcz, wiatry. 


— Łowy. Najd. Arcyksiążę Ferdynand 
bawi na łowach w rewirach ks. Starhemberga 
w Hellmon-Oed. W jednym dniu upolował 24 
kozłów. 


— Z obrony krajowej. Pułkownik 


rony HI klasy w uznaniu znakomitych swych 
zasług jako komendant pułku. Rotmistrz I kl. 
w 4 p. ułanów obr. kraj, Fryderyk Adasiewicz, 
otrzymał w uznaniu swej wydatnej i pełnej za- 
sług działalności krzyż kawalerski orderu Fran- 
ciszka Józefa. Porucznik Antoni Furmankiewiez 
przeniesiony ze stanu spoczynku do służby czyn- 
nej w obronie krajowej. 

— Pomnik Mickiewicza. Posiedze- 
nie pełnego komitetu budowy pomnika Mickie- 
wieza odbędzie się w sobotę 22 b. m. o godzi- 
nie 5 po południu w sali ratuszowej.  Jeźliby 
który z członków Komitetu;z powodu niedokla- 
dnego adresu osobnego zaproszenia nie otrzymał, 
zechce niniejszą notatkę uważać jako takie. 

Do wiadomości Komitetów prowineyonal- 
nych podajemy, iz dyrekcya kolei państwowych 
na własną rękę specyalnych pociągów urządzać 
nie może. Natomiast na każde zażądanie, przy 
zakupnie 375 biletów III., kl. urządzony zosta- 
nie pociąg nadzwyczajny z 50 procent opustem, 
skoro powrót nastąpi tego samego dnia w no- 
cy, tym samym pociągiem, a 40 proc. opustem, 
gdy goście powracać zechcą innymi pociągami. 

Równocześnie wydał p. Dyrektor kolei pań- 
stwowych polecenie do wszystkich naczelników 
stacyi, ażeby w razie zgłoszenia (na 5 dni na- 
przód) z miejscowego Komitetu znaczniejszej li- 
czby podróżnych, przygotowali odpowiedni zasób 
wagonów (bez zniżki). 

Nie mogąc z powodu krótkości czasu od- 
powiadać na liczne zapytania, Komitet podaje 
powyższy wynik pertraktacyi z p. Dyrektorem 
do wiadomości wszystkich interesowanych. 

A zgłoszenia z prowincji są ogromne; z 
wielu powiatów przybywają włościańskie dele- 
gacye w liczbie po paręset głów ; Pokucie, zie- 
mia samborska, tarnopolska, lwowska zapowie- 
działy już tłumny udział w uroczystości, która 
przybiera, jako wyraz powszechnego hołdu dla 
Wieszcza, imponujące rozmiary. 

Związek krajowy ochotniczych straży po- 
żarnych wydał odezwę do wszystkich straży po- 
żarnych, aby część swych korpusów wydelego- 
wały do pełnienia porządkowej służby obywa- 
telskiej podczas odsłonięcia pomnika Miekiewicza 
we Lwowie. 

Młodzież handlowa bierze gremialny udział 
w pochodzie i składa u stóp pomnika srebrny 
wieniec. Stowarzyszenie kobiet polskich tworzą 
olbrzymi wieniec z kart Towarzystwa Szkół Lu- 
dowych. 

Na fundusz pomnikowy ofiarowują: Ma- 
gazyn konfezsyi damskich pod firma Heller i 
Segal w hotelu Georgea 3 pre. od sprzedaży w 
dniach od 29 b. m. do 1 listopada włąsznie; 
Droguerya Szczęsnego Traunfellnera w Rynku 
10 procent od sprzedaży w dniach 29—31 bm. 
P. Ignacy Kosiński, notaryusz z Ulanowa, prze- 
słał na ręce prezesa Radziszewskiego 10 kor. 

— Portrety Mickiewicza, sprzeda- 
wane po Set. od sztuki w rozmaitych handlach 
lwowskich, nie mają nie wspólnego z zapowie- 
dzianemi przez komitet kartkami iluminacyjnemi. 
Komitet pomnikowy ogłosi w najbliższych dniach 
kiedy i gdzie będą one do nabycia. Zwracamy 


trzymanych sprawozdań przedsięwzięli Ja | Maksymilian Weczerek, komendant 35 p. obr. |już dzisiaj uwagę, że dochód z projektowanej 
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LUDWIK STASIAK. 


W NASZEJ KAWIARNI 
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HUMORESKA. 
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Piszę dzieło o charakterze europejskich 
miast, Podróżuję od stolicy do stolicy, ba- 
dając psychologię tłumów, podpatrując ży- 
cie, jak to mówią, na gorącym uczynku. Walny 
rozdział mej książki poświęcam życiu w ka- 
wiarniach i restauracyach. Ohciejcie państwo 
przyznać, że teatr, wystawa i kawiarnia, to 
pulsy, z których stawia się wnioski o zdro- 
wiu i życiu wielkich ludzkich mrowisk. 
W dziele mojem pokaźne miejsce zajmują 
studya nad kawiarnią. Zastanawiam się czem 
się różni knajpa berlińska od paryskiej ? 
Studya me i uwagi spisuję. 

Wezoraj wróciłem z Włoch. Jechałem 
naokoło, przez Riviere, Francyę i Niemcy. 
Gdy wstąpisz do włoskiej ristorante opadnie 
cię natychmiast kelnerów trzech, pytając się 
czy na antipasti chcesz sfoglia, lub też raki 
morskie. We Francyi przypada do twego 
stołu pięciu kelnerów. W Berlinie i Wie- 
dniu... — oh — to jest antypatyczne.... Zgraja 
wyfraczonych kelnerów rzuca się na ciebie, 
jeden zdejmuje ci paltot, drugi leci ze zwi- 
niętą w formę kwiatu serwetą, trzeci niesie 
gazetę, czwarty pyta, co będziesz jeść, pić, 
palić, piąty ofiaruje ci karty koresponden- 
cyjne z widokami.... 

Gdyby nie studya, potrzebne mi do mo- 
jej książki, byłbym wcale nie zajrzał do wie- 
deńskieh kawiarni. Ta masa kelnerów, rzu- 
eajacych się na gościa, przeraża... 

Dziś zamierzam pisać rozdział o pol- 
skich kawiarniach. Przyjechałem umyślnie 
do Lwowa. Idę do kawiarni. 


* 


x 
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Wszedłem o godzinie dziewiątej rano. 


i Na stole leżały poranne dzieniki. Obok były 


półki z mnóstwem jllustrowanych pism. Ža- 
uważyłem, 28 w salach kawiarni jest kilku- 
nastu kelnerów. Zaden na mnie nie spojrzał. 
Widziałem czem są zajęci. Jeden z nich pa- 
trzał przez okno na przejeżdżający tramwaj, 
trzech w rogu sali czytało gazety, dwóch 
zaś podziwiało najnowsze humorystyczne illu- 
stracye. Co do reszty, to albo przeglądali się 
w lustrach, albo zabawiali się ożywioną ro- 
zmową, nie licząc ostatnich dwóch, którzy 
w bocznej salce grali w maryasza. 

Miałem wielką oehotę napić się gorą- 
cej herbaty, zjeść bułkę z masłem i dwa jaja 
na miękko, Już miałem zawołać na którego 
z garsonów, aby mi śniadanie podał, no... 
ale ważniejsze są studya do mojej książki, 
niż śniadanie. To przecie ciekawe, czy który 
z nich przyjdzie... 

Usiadlem i zacząłem czytać gazety po- 
ranne. Było ich sześć, przeczytałem je od 
deski do deski. Poczem zabrałem się do 
Morgenblattow  miemieckich. I te przestu- 
dyowałem. Z Mlustraeyi francuskiej dowie- 
działem się szczegółowo o wszystkich dzie- 
łach, jakie się zjawiły w tegorocznym Salonie. 
Trzy tysiące obrazöw.... 

Do kawiarni schodzili się goście. Pora 
śniadania, więć zaroiło się od publiezności. 
Przeszkadała mi ona niesłychanie w czyta: 
niu tygodników angielskich. Nie wszyscy go 
ście siedzą tak, jak ja spokojnie. Mimo, że 
bardzo zajęty jestem artykułem London News, 
przecież słyszę naokoło wykrzykniki : 

— Do dyabła! Dwie godziny czekam !! 

— (zy się robi ta herbata, czy się nie 
robi ?!! 

— (zy te jaja kura dopiero niesie? !! 

— Qzemuż mi pan do pioruna kawy 
nie dajesz?!! 

— Czy okręt z kawą jest jeszcze na 
Czerwonem morzu ? 

Zajmujgey artykuł illustracyi Graphis 
skończyłem. Byłem głodny okropnie. A jednak 
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studya.... Nemo sapiens misi patiens Spojrza- | Ze mu nie nie podawałóm. No, ale musiał 
łem na zegarek. Co to?! zy być inoże?!| coś przecie pić, jeśli tu od rana siedzi, 


Już po dwunastej. Ano — trudno. Zrezygnuję 
z obiadu, zjem kilka płatków szynki. Prze- 
Gie mię może który z kelnerów zauważy. 
Przecie patrzą się na mnie... 

Sala, która się przed dwunastą znacznie 
wypróżniła, teraz znowu zaczyna się napeł- 
niać. Ludzie przychodzą na czarną kawę. 
Grają w bilard. Ja zabrałem się do pism 
humorystycznych. Wyborne dowcipy Sim- 
plicissimusa. lubię to pismo. Zachwyeam się 
rysunkami Czecha Rezniezka, Bruno Paula 
i Gulbranssona. Zwykle calemi godzinami 
patrzę na wyborne karykatury. I dziś popa- 
e. Szkoda, że mi przerywają. Słyszę 
głosy : 

— Dajże mi pan tej czarnej kawy!!! 

— Piorun jasny !! Długo będę czekać? !! 

— Czemuż pan nie zaznaczył bilardu ?!!! 

Przy kolumnie, obok mego stolika ro- 
zmawiało dwóch kelnerów. Zgadłem wnet, 
że jeden z nich jest wyznaczony do służby 
przy moim stole. Nosił on na fraku blaszkę 
z liczbą 16. Teraz zabawia się rozmową. Mó- 
wią półgłosem. A przecież słyszałem dokła- 
dnie ich dyalog: 

— Üzemu 
wrzeszczy ? 

— Zamówił „kapucyna“ i czeka go- 
dzinę. 

— Możeby mu podać ? 

— A to dobre! Ja mam stoliki 12, 
13, 14, 15116. Oóż mnie obchodzi siódemka ? 

— Masz słuszność. słuchajno.... A ten... 
obok nas, co Simplicissimussa czyta, czy twój 
gość ? 

— Naturalnie, że mój. Siedzi przy 
pietnastee, 

— On nie nie pije. 

— (o? Nie pije? A prawda. Musiał 
juź wypić. Przecież od rana siedzi. 

— Tys mu podawał ? 

— (zym mu podawał? Mnie się zdaje, 


ten gość przy siódemce 


— Powinieneś przecie dokładnie wie- 
dzieć co miał gość. 

Szesnastka z żalem spojrzał na swego 
kolegę. 

— I ty mi to mówisz? Ty, który wiesz, 
co się w mej duszy dzieje? Czyż ja dziś 
o czem myśleć mogę? 

i — Prawda. I ja jestem roztargniony 
i zajęty. Nie mogłem w nocy zasnąć, my- 
śląc o sytuacji. 

— I jak sądzisz? Do jakich wniosków 
doszedłeś ? Czy sie wmiesza Anglia czy się 
nie wmiesza ? 

Zapytany wiedział o postanowieniu 
Anglii. Poznałem to po jego figlarnych o- 
czach. Ale on nie chciał przedwcześnie zdra- 
dzić się ze swemi genialnemi kombinacyami 
politycznemi. Zwrócił na inny temat rozmo- 
wę iz talentem wielkiego dyplomaty rzekł: 

— Mnie tyle o Anglię chodzi, ile o ro- 
zegranie się spraw na Bałkanie. Tam może 
mieć przyszłość tylko unia słowiańska, choćby 
ona miała powstać nawet z utratą powagi 
Turcji. 

— Tak sądzisz? Turcyi? Co to?! Ty, 
bo gość przy szesnastee się drze. 

— A niech się drze! 

— To twój gość. 

— 00% mię to obchodzi?! 

— Dzwoni szklanką i wrzeszczy, żeby 
mu dać herbaty. 

— A niech go wszyscy dyabli wezmą. 

— Lubię takich gości, jak ten przy 
nas, co Simplicissymusa czyta. 

— Jakiś spokojny człowiek. 

— Trzeba mu podać wody. Jestem hu- 
manitarnym. Jak kto ze mną po ludzku, to 
Ja z nim po ludzku. Trzeba mieć serce. 


(Dokończenie nastąpi). 


iluminacyi kartkowej ma pokryć niedobór pozo- i damskie futro, garderobę męską i pościel, war- 


stały pomnika Mickiewicza. 

+ Stosunki zdrowotne we Lwo- 
wie. Stała komisya sanitarna miejska po dłu- 
giej przerwie zebrała się w sobotę na posie- 
dzenie miesięczne, Najważniejszym punktem po- 
rządku dziennego było sprawozdanie fizyka mia- 
sta o stanie zdrowotności w upłynionych trzech 
kwartałach bież. roku, jako też w pierwszej 
połowie października. Wedle tego sprawozdania, 
choroby zakaźne były najrzadsze w styczniu, 
najliczniejsze we wrześniu. Tyfnsu plamistego 
było 37 wypadków (wszystkie zawleczone z pro- 
wineyi), w tem siedm z wynikiem śmiertelnym. 
Tyfusu brzusznego 405 wypadków, w tem 16 
śmiertelnych. Dyfterya uajobfieiej wystąpiła we 
wrześniu; przeciętnie chorowało w miesiącu 88 
osób. Szkarlatyny było miesięcznie w przecięciu 
50 wypadków; najmniej wypadków jej było w 
maju. 

Stan odry (kuru) był następujący: w sty- 
czniu 18 wypadków, w lutym 16, w marcu 14, 
w kwietniu 8, w maju 4, w czerwcu 10, w 
lipeu 71, w sierpniu 92, we wrześniu 187, a 
w pierwszych czternastu dniach października 
246 wypadków, wzmaga się więc stale, ponie- 
waż jednak przebieg jej jest łagodny, a śmier- 
telność prawie żadna, bo zaledwie ośmioro dzieci 
umarło w tym roku na odrę. W obec tego fi- 
zyk miejski wypowiada przekonanie, iż szkół 
ani poszczególnych klas zamykać niema po- 
trzeby. Dziatwa szkolna, która chorowała na 
odrę, szkarlatynę lub dyfteryę nie może być po 
wyzdrowieniu dopuszoaong znów do nauki szkol- 
nej pierwej, zanim nie wykaże się w szkole po- 
twierdzeniem flzykatu, że w domu dokonaną zo- 
stała dezynfekcya, 

Najwięcej grasuje odra w dzielnicy sani- 
tarnej janowskiej ; drugie miejsce zajmuje okręg 
sanitarny żółkiewski, trzecie grödeckie. W pa- 
dzierniku najwięcej pojawiała się odra na Zół- 
kiewskiem przedmieściu. 

Komisya sanitarna przyjęła powyższe spra- 
wozdanie do zatwierdzającej wiadomości. W zwią- 
zku ztem poruszono sprawę uprzystępnienia de- 
zynfekcyi, mianowicie żądano, by dla ubogich 
dezynfekcya była zupełnie bezpłatną, zaś dla 
reszty mieszkańców za zwrotem kosztów mate- 
ryałów dezynfekcyjnych. Sprawie tej poświęcone 
będzie osobne posiedzenie, należy bowiem ob- 
myśleć środki pieniężne na pokrywanie kosztów 
dezynfekcyi mieszkań osób niezamożnych, 


— Z Uniwersytetu. P. Szymon Al- 
tendorf, kandydat adwokacki, rodem z Podgórza, 
otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora praw. 

— W Związku naukowo-literackim we 
Lwowie wygłosi we ezwartek, dnia 20 b. m., o 
godzinie 8 wieczorem dr. Kazimierz Jarecki od- 
czyt na temat „O Towianizmie słów parę“. 

— W Czytelni katolickiej będzie 
miał odczyt dnia 20 b. m. O. Wenanty Zy- 
szczarczyk p. t.: „Najświętszą Marya Panna w 
Lourdes“. Początek o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem. Wstęp wolny dla członków i gości przez 
nich wprowadzonych. 

— Tania kuchnia ludowa. Nieda- 
wno zawiązał się w mieście naszem komitet pań 
pod przewodnictwem hr. Włodzimierzowej D.ie- 
duszyckiej, celem założenia drugiej taniej kuchai 
ludowej naGródeckiem. Komitet wybrał tę część 
miasta, aby dostarczyć zdrowej ciepłej strawy 
nie tylko ubogim, lecz przedewszystkiem licznie 
tutaj pracującym robotnikom, którzy tygodnie 
całe żyją suchym kawałkiem chleba i w bruku 
ciepłego pożywienia najczęściej zostawiają w szyn- 
ku grosz ciężko zapracowany. Hr. Wojciech Dzie- 
duszycki złożył pierwszą ofiarę na założenie ta- 
niej kuchui ludowej, gdyż na ten cel przyrzekł 
łaskawie wygłosić odczyt „O romantyzmie, sym- 
holizmie i naturaliämie“. Odczyt odbędzie się d. 
1 listopada o godzinie 5 po południu w sali ra- 
tuszowej. Bilety są do nabycia w haadlu papieru 
p. Bromilskiego i w księgarni p. Altenberga. 

= Związek artystów polskich we Lwo- 
wie przypomina swoim członkom, że II wielka 
wystawa doroczna odbędzie się od dnia 15 listo 
pada do końca grudnia b.r. w lokalu Towarzy” 
stwa przyjaciół sztuk pięknych w nowym gmachu 
Muzeum przemysłowego. Termin nadsyłania prae 
upływa z dniem 10 listopada. 

— Polskie Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół“ (macierz) urządza w niedzielę, dnia 23 
b. m., we własnej sali (ul. Zimorowicza 8) dla 
członków i ich rodzin koncert spacerowy kapeli 
15 p. p. z tombolą. Początek o godzinie 5 po 
południu. Wstęp 20 h. od osoby. 

— Nieużytki papierowe zbierać będzie 
dla Towarzystwa „Szkoły ludowej“ speeyalny 
wóz, który jeździć będzie po mieście każdej Środy 
i soboty od godziny 1—4 po południu. 

— Zamiast wieńca na trumię Ś. p. 
Henryka Śtehla, złożyli na rzecz szpitalika dla 
biednych dzieci im św. Zofii we Lwowie urzę- 
dnicy Prokuratoryi skarbu kwotę 44 K., a pp: 
Hamerski, Kulczycki, Hückel, Rubczyński, Gołąb, 
Waldmann kwotę 29 K. 

A Pożar. Dziś o godzinie 5 rano wy- 
buch? pożar na strychu realności przy ul. Mły- 
narskiej 1. Straż pożarna ugasiła wkrótce ogień. 
Przyczyna pożaru niewiadoma. 

A Kronika policyjna. Ze strychu 
realności przy ulicy św. Zofii 11 c) skradziono 
pani M. K. wczoraj w nocy po rozbiciu kufra 


i tości około 700 K. 
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rurgów, który sie tu odbywa, dr. Doyen przed- 
stawił swoją metodę leczenia raka, która wpraw- 


Zgubioso: złoty zegarek damski o jednej | dzie nie zawsze prowadzi do zupełnego wyzdro- 
kopercie i złoty łańcuszek, wyszdzany perłami. | wienia, ale łagodzi cierpienia, a w niektórych 


—- Zmarli v ostatnich duiach: we Lwo- 
wie, Henryk Dulęba, urzędnik Namiestnictwa, w 
53 roku życia; — Marya Opacka, ukończona 
uczenica IX klasy szkoły im. Szewczenki, 
roku życia. 

W Levallois-Perret, we Francyi, Emil Ba- 
niewski, w 61 roku życia. 

W Krośnie, Józef Swiderski, em. starszy 
komisarz straży skarbowej, w 68 roku życia. 

W Krakowie, Adela z Kochanowskich Szeze- 
pańska, żona urzędnika kolei państwowych, w 
26 roku życia. 

W Nowym Sączu, Stefan Brablee, kontro- 
lor pocztowy, w 56 roku życia. 

W Paryżu, Adam Ciborowski, właśsiciel 
domu komisowego i biura ogłoszeń, w 81 roku 
życia. 

— Wielkim przeorem orderu ka- 
walerów maltańskich wybrany został w 
miejsce zmarłego d. 7 z. m. Gwidona hr. Thun- 
Hohenstein ks. Henryk (Karol August) 
Liechteustein. Wybór przeprowadzono wśród 
przepisanych ceremoniałem solenności d. 16b m, 
po uroczystem nabożeństwie w kościele Zakonu 
maltańskiego przy Kaerntnerstrasse w Wiedniu. 
Nowowybrany wielki przeor urodził się w roku 
1853 w Budapeszcie, jako młodszy brat ks. 
Alfreda i Aloizego profesyę zaś złożył w r. 1887. 
Ks. Henryk Liechtenstein jest porurznikiem re- 
zerwy w 12 p. huzarów. 

— Budżet Wiednia.. Zamknięcie rachun- 
kowe stolicy naddunajskiej za r. 1903 wykazuje 
w dochodach zwyczajnych sumę 127.985 083 K., 
w nadzwyczajnych 40.771.418 K. Wydatki zwy- 
czajne wynosiły 119,254 113 K., nadzwyczajne 
46.702.119 K. Rachunki wies stolicy za rok 
wspomniany zamknięto z nadwyżką 2,800.275 
koron. 


-— Hr. Helena Taaffe, r zwiedziona 
za swym mężem baronem Mattencloit — zde- 
cydowała się ponownie szukać szezeseia w 
małżeństwie, oddając rękę swą lekarzowi, dr. 
Juliuszowi Demkó w Budapeszcie. Nowożeńcy 
wyjechali w podróż poślubną do Włoch, poczem 
zamyślają osiąść w Budapeszcie. 

-— Dr. Cztibor Helcelet, jeden z naj- 

popularniejszych patryotów czeskich, przez Sze- 
reg lat poseł do Sejmu morawskiego, a także do 
Rady państwa, umarł w Winawie na Morawii, 
w 60 roku życia, 
Pomnik Billrotha. Obradujący 
obecnie w Abbazii kongres balneologów posta- 
nowił wznieść w tem mieście pomnik dla uczcze- 
nia pamięci zaakomitego lekarza 1 uczonego. 

— Goseina angielskiej eskadry 
w Tryescie dała pochop do szeregu uroczy- 
stości, które na długo pozostaną we wspomnie- 
niu Tryesteńczyków. Dnia 17 b.m. podejmował 
gości w pięknie udekorowanej wili Necher, ko- 
mendaat okręgu morskiego kontradmirał Jedina. 
Po bankiecie o godzinie 9 odbył się t. zw. „wie- 
czór piwny” urządzony przez oficerów garnizonu 
miejscowego na cześć oficerów eskadry angiel- 
skiej. 

Nazajutrz byli goście angielscy na obiedzie 
danym przez burmistrza w wili Revoltella, po- 
czem udali się na galowe przedstawienie w tea- 
trze Politeamo, gdzie dano ku ich ezei „Carmen“, 
Na dzisiaj zaprosił komendant eskadry najwybi- 
tuiejszych reprezentantów władz cywilnych i woj- 
skowych na bankiet, który odbędzie się na po- 
kładzie flagowego okrętu „Buhrard“, Marynarze 
angielscy wypuszczeni na ląd używają pełnej 
swobody. Jest ich około 3000. Angielska eska- 
dra opuszcza Tryest jutro. 

— Jubileusz. Artysta opery warszaw- 
skiej p. Mlary Dyhński, Lwowianin, obehodził 
onegdaj w Warszawie 30 -letni jubileusz gwej 
pracy artystycznej. 

— Cesarz Wilhelm II o prądach w 
sztuce. Z dzisiejszej depeszy berlińskiej dowia: 
dujemy się, że n» urządzonem wczoraj w Ber- 
linie z wielką okazałością odsłonięciu pomnika 
i otwarciu muzeum im. cesarza Fryderyka, wy- 
głosił ersarz Wilhelm mowę, w której poruszył 
także obecne prądy w sztuce. „Wprawdzie — 
mówił — jestem zdania, że nowe prądy są na 
błędnej drodze, ale przecież dla złagodzenia tak 
wrogo przeciw sobie stojących partyj w sztuce, 
zaleciłbym przedewszystkiemw gruntowne studyo- 
wanie starych mistrzów. Młodzi praytem pouczą 
się o prawdziwych ideałach piękna i przyzwy- 
czają się do większej skromności i szanowania 
dzieł inaych artystów“. 

— Pogłoski o wielkiej katastrofie okrę- 
towej. Do Rjeki nadeszła niestwierdzona jeszcze 
nrzędownie wiadomość, że parowiec „Ultonia*, 
który w przeszłym tygodniu ztamtąd wypłynął 
z 2200 emigrantami na pokładzie, rozbił się i 
zatonął u wybrzeży hiszpańskich. 

— Pożar okrętu. Przed paru dniami 
wybachł w porcie tryesteńskim pożar na okręcie 
austryackiego Lloyda „Aurora“. Okręt ten nała- 
dowany materyałami bawełnianymi, miał płynąć 
do Lewanty. Pożar wybuchł skutkiem stłuczenia 
się lampy naftowej, a trwał przez 5 godzin. 
Szkoda wynosi przeszło 100.000 K. w towarach, 
a 20.00) K. w samem uszkodzeniu parowca. 


— Leczenie raka. 7 Paryża telegra- 
'fują: Na wezorajszem posiedzeniu 


kongresu chi- ! 


wypadkach osiąga zupełne wyleczenie. Z 242 
chorych dotąd 40 zupełnie wyzdrowiało. Kon- 
gres we czwartek będzie obradował nad propo- 


w 20 | 727074, by tę metodę oddano do zbadania insty- 


tutowi Pasteura. 


Kronika prowincyonalna, 


8 Nadanie prezenty. Rada gminna 
w Skawinie uchwaliła jednomyślnie nadać pre- 
zentę na prebostwo ks. Teofilowi Flisowi, pod- 
kustoszemu kapituły krakowskiej. 

$ Egzamin państwowy dla kandy- 
datów ma nauczycieli gimnastyki w szkołach 
średnich odbędzie się w Krakowie dnia 81 b. m. 

$ Smierć pod kołami pociągu. Dziś rano 
na linii Lwöw-Belzee przejechał pociąg ciężaro- 
wy pomiędzy stacyami Zarudzee a Kulikowem 
włościankę z Kościejowa, Maryę Leszczyńską. 
Leszczyńska zginęła na miejscu. 


Kronika zagraniczna. 


* Zwłoki Jerzego Il. przybyły do 
Drezna Elba dnia 17 b. m. na parowcu „König 
Georg“. Przy biciu dzwonów we wszystkich ko- 
ściołach i huku armat przeniesiono zwłoki o go- 
dzinie 6 wieczorem do kościoła nadwornego. — 
Trumnę przeniosło z okrętu na karawan 12 
podoficerów, którym towarzyszyło 6 generałów. 
Król Fryderyk August oczekiwał przybycia zwłok 
na miejseu wyladowania i towarzyszył im w 
drodze do kościoła. Po błogosławieniu zwłok za- 
jęła przy nich miejsce straż żałobna. Pierwszy 
wieniec, który złożono na trumnie, pochodził od 
Najj. Pana, Cesarza Franciszka Józefa, 

* Dla uczczenia narodzin włoskiego 
następcy tronu przeznaczyły banki medyolańskie 
sumę 2:/, miliona lirów na eel założenia przy- 
tułków dla dzieci imienia ks. Piemontu. 

* Prof. Koch, bawiący obecnie w Pa- 
ryżu, wtajemuieza tamtejszych kolegów w swe 
plany. Znakomity uezony wyrusza do Afryki 
przedewszystkiem dla stułyów nad t. zw. zgniłą 
febrą i nad tajemniczą epidemicznie wśród mu- 
rzynów występującą, a dotąd nieuleczalną, cho- 
robą spiączki. 

* 300 ofiar pochłonał tego roku sport 
turystyczny w Alpach! Tak znacznej cyfry nie- 
szezęśliwych wypadków nigdy jeszeze nie zapi- 
sono. Zdaje się zaś, że na tem mazimum one 
nie staną — fatalna bowiem. liczba stale od lat 
paru wzrasta. 

* Bar. Suttner, gorąca apostołka po- 
kaju, bawiąca obecnie dla zjednywania zwolen- 
ników swej misyl w Ameryce, ma otrzymać w 
r. b. nagrodę pokojową z fundacyi Nobla. 

* Nasi, b. włoski minister oświaty, który 
umknął ze swym sekretarzem Lombardo, Z po- 
wodu nadużyć popełnionych w ciągu urzędowa- 
nia, przebywa — jak wreszcie policy! włoskiej 
udało się wykryć — w Tunisie. 

* „General Slocum“. Okropna kata- 
strofa, którą przebył amerykański okręt tego na- 
gwiska w lenie r. b, była przedmiotem docho- 
dzenia karnego. Na podstawie zebranych dowo- 
dów winy zostali obecnie inspektorzy Dumont i 
Barrel Z powcdu zaniedbania obowiązków poru- 
czonych im na wspomnianym okręcie, usunięci 
ze służby, a inspekeya okrętowa ma uledz reor- 
ganizacji. 

* „White Star Line“, wielka kompa- 
nia przewozowa otworzyła nową linię pomiędzy 
N. Jorkiem, a morzem Śródziemnem. Po raz pier- 
wszy popłynie nią parowiee „Republie“ d. 20 
b. m. wyruszyć mający z N. Jorku. 

* Koleje amerykańskie słyną ze 
swej chyżości i z ogromnej liczby nieszczęśliwych 
wypadków. Przed paru daniami podaliśmy prze- 
rażające w tej mierze cyfry. Obecnie biorąc je 
za podstawę, wykazuje jeden z nowojorskich 
dzienników, że w r. 1908 zginęło na kolejach 
amerykańskich więcej łudzi, aniżeli w ciągu ca- 
łej kampanii hiszpańsko-amerykańskiej. 

* Wypadek zautomobilem. W No- 
wym Jorku parę dni temu automobil pędzący 
z szybkością 70 kim na godzinę przez Jerome 
Avenue, spadł z nasypu, przez który prowadzi 
droga, na tor kolejowy centralnego dworca. W tej 
chwili nadjechał pociąg, i pod uderzeniem loko- 
motywy automobił rozleciał się na drobne ka- 
wałki. W automobilu siedziało 5 kobiet i 3 męż- 
czyzn. Dwaj mężczyźni zginęli na miejscu, reszta 
osób poniosła śmiertelne rany. 

* Straty Marsylii, wywołane osta- 
tnim strejkiem są olbrzymie, Obliczają je na 
80 milionów koron. Strejkujący niemniej ucier- 
pieli na zaprzestaniu pracy. Stracony zarobek 
marynarzy wynosił dziennie 39,000 K., robotni- 
ków portowych 25.000 K. woźniców i praco- 
wników innych kategoryj 12.000K. Na domiar 
tak znacznemi ofiarami nie prawie nie uzyskali, 
przyznano im pewne tylko prawo poddawania 
spraw spornych pod sądy rozjemeze. 


©padłe liście. 


en 


(is) Pełno ich teraz w każdej alei, na 
każdym skwerze. Szelestem akompaniują byla 
poruszemiu wiatru i żalą się pod stopami prze- 
chodniów. 

Dla czego opadły? Czy po to wyprowa- 
dziła je świeże, wonne, migotliwe słoneczna wio- 
sna z pakowia? Czy po to chłonęły upalny skwar 
lata, aby w końcu zwiędnąć, pożółknieć i opaść? 

A pień, dla którego pracowały tak skrzę- 
tnie i z taką radością, pozostaje. Otrząsł się x 
liści, jak ze zbytecznego ciężaru i w drzemkę 
zapada, po której sen przyjdzie zimowy. We śnie 
pień roić będzie o nowej wiośnie, aż przebudzi go 
królewna rusałczana uśmiechem jasnym i tchnie- 
niem ciepłem i obsypie świeżą zielenią liści... 

Jakaż więc była ich rola? Dla ezego przyjść 
na nie musiało zwiędnięcie i oderwanie się od 
wspólnej gałęzi? I czy można oprzeć się tym 
pytaniom, gdy pod stopami zaszelesci nam fala 
tych zlotych i rubinowych i bronzowych wy- 
gnańców z raju życia ? 

Nauka ma na takie pytania gotową od- 
powiedź. Liść żyje, aby żyć mogła i wzrastać 
macierzysta roślina. Życie jego pozornie bezezyn- 
ne, w gruncie bardzo jest pracowite. By to oce- 
nić, trzeba mieć w pamięci, Ze z bogactwa ma- 
teryałów odżywczych, podawanych światu roślin- 
nemu przez przyrodę, nie wszystkie dostępne są 
korzeniom. Owóż ta właśnie, których żaden ko- 
rzeń dosiądz nie zdoła, weiaga w siebie liść i 
i przesyła je potem wielkiemi arteryami soków 
do wspólnego całej rośliny szpichlerza: do pnia 
czy łodygi. Każda bowiem roślina stanowi jakby 
fabrykę chemiczną. Przy pomocy tak prostych 
czynników, jak woda i światło, wytwarza się tam 
mnóstwo połączeń, których człowiek mimo wszyst- 
kie postępy wiedzy i t«chniki nie zdoła uzy- 
skać w swej retorcie. Tak powstaje enkier i gu- 
ma, tak powstają kwasy organiczne. Wszystko 
to dziełem jest liści. 

Zagarniając przysposobione przez nie za- 
pasy dla siebie, nie zapomina roślina także o 
potomstwie. Ida więc coraz nowe zasiłi ku o- 
wocom, aby zarodkowi w ziarnie — pożywienia nie 
brakło, gdy zadrga w nim Życie. Pracuje wies 
biedny taki listek i dla teraźniejszości i dla 
przyszłości; jeszcze w jesieni nawet, kiedy już 
chłody pracę mu utrudniają, przedłużać ją usi- 
łuje W tym cela właśnie przywdziewa purpu- 
rę, aby niejako znęcić ku niej skąpe promienie 
słońca. Aż w końcu przychodzi chwila, gdy 
wszelkie wysiłki pozostają bezowocne i utraci- 
wszy zdolność pracy, traci liść zarazem zdolność 
życia, więdnieje, odpada.... 

A czy inna sprawa z człowiekiem ? Czy i 
nie jego powołaniem jest przyswajać i groma- 
dzić zapasy dla wielkiego pnia ludzkości, 
skoro zaś spełnił już ów obowiązek, pójść dro- 
ga opadłych liści ? 

Nie dziwo więć, że rozrzewnienie opada 
każdego, kto wsłucha się w ich szelest. 


Milki LIGTACKO-ARUYSIYCZNE 


Pierwszy wykład prof. Kallen- 
bacha. Spuściznę duchową po nieodżało wanej 
pamięci Piotrze Chinielowskim objął w Uniwer- 
sytecie lwowskim przybyły z Warszawy dr. Jó- 
zef Kallenbach. Wezoraj stanął on po raz pier- 
wszy przed słuchaczami i wygłosił wykład, na- 
wiązany do słów swego poprzednika, „że hi- 
storya literatury jest najwaäuiejszem dopełnie- 
niem historyi politycznej narodu*. Nić ducho- 
wa — mówił prof. Kałlenbach — między S. p. 
Chmielowskim a panami, trwa jeszcze ciągle 
sama siłą pracy i zasług jego, niechża przeto 
jego słowami rozpocenie się pierwszy wykład“. 

Następnie porównał prelegent dzisiejsze 
znaczenie historyi literatury z jej stanowiskiem 
w wieku XIX. kiedy to Feliks Bętkowski uważał 
ją jedynie za systematyczno-bibliograficzne przed- 
stawienie stanu nauki i umiejętności w ogóle. 
Zabiegi Uniwersytetu wileńskiego, względnie je- 
go kuratora ks. Adama Czartoryskiego dla wy- 
szukania profesora literatury temu uniwersyte- 
towi, wyprzedziły znacznie wymag.ınia wspól- 
czesne i ustaliły potrzebę porównawczego i syn- 
tutycznego traktowania rzeczy. Weieleniem tych 
pojęć jednak stał się dopiero Michal Wiszniewski 
chociaż i on z konieczności gromadzenia 89- 
bie surowego materyału nie mógł stanąć tak 
wysoko jako historyk literatury, jakby stanąć 
potrafił, 

Dopiero przed 40 laty na Uniwersytecie 
lwowskim skierował Antoni Małecki historyę li- 
teratury na drogę wyprzedzających ją opracowań 
monograficznych. Monografie te poszczególnych 
pisarzy i okresów umożliwiły obecnie napisanie 
trzech dzieł traktujących o całości literatnry 
polskiej, a mianowicie Chmielowskiego, Brückne- 
ra i Tarnowskiego. Prace te syntetyczne obja- 
śniły eałość historyi literatury polskiej pod 
mnóstwem względów, ale są tylko ostatnim wy- 
razem nauki literatury na dziś, są niejako u- 
świadomieniem społeczeństwu drogi dotychczas 
przebieżonej. Synteza bowiem dzisiejsza opiera 
sig na analizach wczorajszych i rozbije sie osta- 
tecznie o analizy późniejsze. Na polu listoryi li- 
| teratury naszej pozostaje jeszcze wiele do zro- 


bienia. Nie spuszczając więc z oka syntezy i, Obrońca imieniem skazanej zastrzegł sobie : 


uogólnień iść potrzeba dalej, drogą monogra- | trzy dni do namysłu. 


fieznych opracowań i oceny poszczególnych pi- 
Sarzów i okresów. Każdy utwór literacki speł- 
Ma swe funkcye społeczne narodowe lub agölao 


ludzkie. Oznaczenie tych ideałów w danem dziele 


1 siły ich wyrażonej za pośrednictwem bogatego 


słowa jest zadaniem historyka literatury. Ma 
on ocenić wartość danego utworu, a przytem | 
pamiętać winien, że wartość ta nigdy nie jest 
pojęciem urojonem, ale rzeczywistem, która da 


sie ustalić krytyką, wolną jednakże o ile mo- 
źności od nabytych lub oddziedziczonych wła- 
Ściwości samego krytyka i jego własnych przy- 
Zwyczajeń. 

Taką była mniej więcej treść tego wy- 
kładu. Głośne nazwisko prelegenta ścią- 
gnęło bardzo licznych słuchaczy, Których 
największa sala Uniwersytetu zaledwie pomie- 
Scić zdołała. Prof. Kallenbacha powitała mło- 
dzież gorącymi oklaskami, a zainteresowanie się 
całego audytoryum słowami szan. profesora 
Swiadezylo najlepiej o ich wartości. 


Dzieło o oświacie Galicyi. Jedna 
2 firm nakładowych w Niemczech, powziąwszy 
Zamiar wydania dzieła o Galieyi, zwróciła się 
do prof. dr. A. Zippera z propozycją opracowa- 
nia na razie tomu o oświacie, z uwzględnieniem 
zwłaszcza następującego programn: Zaklady na- 
nkowe i umiejętne, szkolnictwo i charakterysty- 
czne jago cechy, działalność krajowej Rady szkol- 
nej, szkoły ludowe i wydziałowe, szkoły średni”, 
Uniwersytety i Politechnika, skład gron profe- 
Sorskich, działalność naukowa profesorów, mło- 
dzież akademicka, Akademia umiejętności, bi- 
blioteki, dziennikarstwo. —- Dzieło ma wyjść 
Po niemiecku, ewentualnie także w języku fran- 
cuskim i augielskim, aby było dostępne dla 
Wszystkich, który pragną zasięgnąć prawdzi- 
Wych informacyj o stosunkach galicyjskich. 


Nowe książki. Towarzystwo oświaty 
ludowej w Krakowie wydało następujące książki, 
ze wszech miar godne polecenia : 

„Powieść o niewoli na Wschodzie”, szkic 
historyczny Karola Szajnochy. 

. „Konfederat", opowiadanie Jana Z achar- 
Jasiewicza. 

„Opowiadanie rekruta z r. 1813“ Erek- 

Manna-Chatriana. 


Repertoar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś we środę po raz trzeci „Nitka je- 
dwabiu*, komedya w 4 aktach W. Sardou. 

We czwartek po raz piąty „Konsul ge- 
neralny*, operetka w 8 aktach Henryka Rein- 
hardta, 

W piąiek po raz pierwszy (nowość) „Li- 
lith", bajka w 3 aktach przez Juliusza Germa- 
na, W przedstawieniu biorą udział panie: Be- 
dnarzewska, Solska, Stachowicz, Leńska, Ogin- 
ska, Pawińska, Zielińska — pp.: Solski, Chmie- 
liński, Feldman, Hierowski, Jaworski, Nowacki 
Kwiatkiewicz, Wysocki, Antoniewski, Rasiński, 
Brzozowski. W roli „studenta* wystąpi gościn- 
nie p. Tarasiewicz. W roli „wielkiego górala” * 
wystąpi po raz pierwszy p. Janusz. 

W sobotę poraz drugi (nowość) „Lilith“, 
bajka w 3 aktach przez Juliusza Germana. No- 
wa wystawa. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łndniu „Słodka dziewczyna”, operetka w 3 akt. 
H. Reinhardta. 

W niedzielę o g. pół do 8 wieczorem po raz 
trzeci „Lilith*, bajka 8 akt. J. Germana. No- 
wa wystawa. 


Z „Filharmonii“ lwowskiej. W przy- 
bytku poświęconym w zasadzie krzewieniu jednej 
z najpiękniejszych sztuk pięknych, rosbrzuiewać 
będzie dnia 29 b. m. głos uroczy wieszuie mło- 
dej, jedynej w całej Europie śpiewaczki, która 
wypełnia salę koncertową — Gemmy Bellincioni. 
W ostatnich jej koncertach wiedeńskich podno 
Bzono, że ona jedna może sobie pozwolić na pro- 
dukowanie się utworami nawet lżejszej muzyki, 
gdyż jej wysoce umicjętny sposób wykonywania 
tych pieśni, stwarza prawdziwe cacka artysty- 
czne. które czarują i porywają słuchaczy. Bilety 
na jedyny ten koncert ulubionej we Lwowie spie- 
waczki, można już zamawiać w kancelaryi „Fil- 
harmonii“. 


Z Izby sądowej. 


(Stuga morderczynią swej pani). 
Kraków, 19 pażdziernika. 


Rozprawa karna przeciw Annie Batkó- 
wnie zakończyła się wczoraj wieczorem. Ła- 
wa przysięgłych po wywodach prokuratora 
państwa Obtułowicza, zastępcy strony po- 
szkodowanej dr. Cara i obrońcy dr. Włodz. 
Lewickiego, zaprzeczyła 5 głosami pierwsze 
pytanie główne o zbrodnię morderstwa, po- 
twierdzając natomiast 12 głosami pytanie 
ewentualne o zbrodnię zabójswa, oraz pyta- 
nie o zbrodnię kradzieży. Na podstawie tego 
projektu trybunał skazał Batkównę za zbro- 
dnię zabójstwa i kradzieży na 10 lat cięż- 
kiego więzienia z jednym postem co mie- 
siąc i ciemnicą w każdą rocznieę zbrodni. 
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Wiedeń, 19 pażdziernika. 

Trybunał państwa zajmował się wczo- 
raj sprawą tarnopolskiego sekretarza sądu 
Władysława Michlewicza, który przed przy- 
jęciem służby w Galieyi, był przez długie 
lata zajęty w sądownictwie w Bośnii, a w 
listopadzie r. z.. wniósł podanie do Monar- 
chy o wliczenie mu w drodze łaski lat służ- 
by w Bośnii i nadanie wyższej płacy odpo- 
wiadającej 2 stopniowi 8 klasy rangi. — 
Prośbę tę odrzucono, na co Michlewicz wniósł 
do Trybunalu skargę przeciw Ministerstwu 
sprawiedliwości. Trybunał państwa wyda 
wyrok we czwartek. 
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Dochody kolei państwowych w 
miesiącu wrześniu wynosiły 25,539.900 kor. 
czyli więcej 491.773 kor. aniżeli we wrze- 
Sniu z. r. Przewieziono 4,857.700 osób, a to- 
warów 8.080.200 ton. Od 1 stycznia do 81 
sierpnia b. r. wynosiły dochody 189,098.200 
koron czyli więcej o 6,800.823 kor. aniżeli 
w tym samym okresie z. r. Przewieziono osób 
87,890.900, a towarów 25,680.100 ton, 


Wystawa w Medyolanie 1906. 
Za pośrednictwem Ministerstwa Spraw ze- 
wnetrzuych otrzymało Ministerstwo handlu 
cały szereg odezw, publikacyi i informaeyi, 
które dają już jasny obraz całokształtu pro- 
jektowanej wystawy w Medyolanie. 

Wystawa ta miała być otwartą już w 
roku 1905 z okazyi uroczystości otwarcia 
tunelu Simpłon, została jednak przesuniętą 
na rok 1906. Protektorat objął król włoski. 
Rząd włoski wystosował za pośrednictwem 
Ministerstwa spraw zewnętrznych zaprosze- 
nie do wzięcia udziału w tej wystawie do 
Rządów obu połów Monarchii. 


5 


dzinnej audyencyi. 


Najj. Pan przybył do Gödöllő dnia 
o godzinie 8 minut 35 po polu- 
dniu, powitany na dworcu przez radę gminną. 
W westybulu zamkowym oczekiwali Najj. 
Pana; Najdost. Arcyksiążę Franciszek Fer- 


19 b. m. 


dynand, w. ks. Toskany i ks. Leopold ba- 


których Najj. Pan bierze udział. 


Franciszkowi Ferdynandowi zastępstwo Swej 


Dreźnie, 


W pogrzebie zmarłego króla Jerzego 
Saskiego zapowiedzieli nadto swój udział: 
Cesarz niemiecki Wilhem, książęta: Sasko- 
Weimarski, Oldenburski, Meklemburg-Szwe- 
ryński, Meklemburg-Strelicki, ks. 
bawarski, ks. Albert belgijski, ks. Anhalt- 
cki, ks. Badenu, ks. Hohenzollern, ks, Wal- 
deck, ks. Wiirttenberski, ks. Adolf Fryderyk 


| Meklemburg Szweryński, ks. Sasko-Meinin- 


geński, ks. Ernest Sasko-Altenburski, ks. 
Chrystyan Szlezwieko-Holsztyński, ks. Leo- 


i pold Schwarzburg Sonderhausen, ks. Ferro 
| Schwarzburg-Sondershausen, ks. regent Sa- 
[DR ala ks. Hohenlohe. 

Do Drezna przybyli „JUŻ Najd. Arcy- 
| książę Karol i ks. Maksymilian Saski, 


| Bilans narodowy w ziemiach 
!polskich pod berłem pruskiem zr. 
|1908 tak przedstawia Deutsche Erde: Ma- 
jątków niemieckich 51 przeszło w ręce pol- 
|skie, oprócz nich 60 gospodarstw włościań- 
| skich, obejmujących 3 do 167 hektarów. Ma- 
jątków polskich 7 przeszło w ręce niemieckie, 
oprócz nich 5 gospodarstw włościańskich. 
(Niemcy stracili przeszło 44 majątków i 55 
gospodarstw włościańskich. Kamienie 49 


Wystawa w Medyolanie ma charakter | sprzedali Niemcy Polakom, Polacy zaś Niem- 


pięknych oraz w retrospektywnej wystawie | 
t 


transportu lądowego i morskiego. Natomiast 


ściśle narodowy jedynie tylko w dziale sztuk | 


com tylko 18. Bardzo lichą wobec tego po- 
|ciechę daje germanizacya 89 polskich nazw 
miejscowości. Lepiej powodziło się Niemcom 


międzynarodowe są oddziały wystawy na- | przy wyborach do Rad miejskich; zwycię- 
stępujące: „Wystawa transportu lądowego, | żyli bowiem po raz pierwszy w niekiórych 


Najj. Pan przyjął dnia 16 b. m. przed 
poludniem w Budapeszcie, węgierskiego mi- 
nistra prezydenta hr. Tiszę na całogo- 


warski. Nazajutrz rozpoczęły się łowy, w 


Najj. Pan poruczył Najd. Arcyksięciu 


Osoby na uroczystościach pogrzebowych w 


Ludwik 


rzecznego i morskiego, rybołowstwa, urzą: | miastach, jak Srodzie, Smiglu, Buku, Mogil- 
dzeń dobroczynnych i wystawa sztuki deko- | Bie i t. d. Przy innych wyborach natomiast, 
racyjnej. W ostatnim tym dziale będą je-| n. p. do kas dla chorych, sądów procedoro- 
dwak przyjęte jedynie przedmioty takie, któ- | wych, do dozorów szkolnych zwyciężali pra- 
re odznaczać się będą oryginalnością i spo- | wie tylko Polacy. Niemey zyskali większość 
rządzone w stylu modernistycznym, w ni-; W poznańskiem Braetwie strzeleckiem. No- 


czem przypominać nie będą szablonowego | wych gazet polskich założono 12, w całej 
naśladownictwa stylów przeszłości. 
Międzynarodowa jest również „hala ro- 
boeza dla sztuki zastosowanej do przemy- 
słu*, gdzie mogą być również wystawione 
maszyny w pełnym ruchu. Tu również kła- ; 
dzie się nacisk na nowość wyrobu, albo | 
przynajmniej na nowość sposobu wyrabia- 
nia, W tej „hali roboczej“ będą wystawione 
speeyalaie artystyczne wyroby z drzewa, Z 
metalu, Ze szkła, tekstylne, graficzne ete. 
Wzięcie udziału przemysłu Austro-We- 
gier w tej wystawie jest tem bardziej pożą- 
dane, że Inne panstwa a przedewszystkiem 
Francya wezmą w niej wybitny udział. Ze 
względów zatem konkurencyjnych potrzeba, 


by przemysł austro-węgierski godnie był re- | 


prezentowany. 
Ministerstwo handlu wysłało już od- 


tzeszy niemieckiej wychodzi obecie 72 za- 


zet polskich. 


Polskiestowarzyszenie sokole 
w Berlinie chciało odbyć konferencyę, na 
którą przybyli zastepey z Lipska, Bitterfeld, 
Sondershansen i Berlina. Podczas zagajenia 
konfereneyi przybył urzędnik policyjny i ro- 
związał zgromadzenie, mówiąc, że jest to zgro- 
madzenie polityczne, które należało zgłosić. 


Wydział krajowy Alzacyi i Lotaryngii 
przyjął jednomyślnie wniosek o poczynienie 
kroków u kanclerza, aby rada związkowa 
przedłożyła parlamentowi ustawę ze zmia- 


ke konstytucyi w tym kierunku, by 


Alzacya i Lotaryngia podniesione zostały do 


nośne Zawiadomienie i kwestyonaryusz do | rzędu państw związkowych na równi z inne- 


wszystkich lzb handlowych i oczekuje li- 
cznych zgłoszeń. 


Btopa procentowa w Londynie 
będzie prawdopodobnie podwyższoną na 3 i pół 
pre., gdyż różnica ceny między Londynem 
a Berlinem wynosi obecnie 2 pre. co wplywa 
na ruch złota angielskiego do banków nıe- 
mieckich. W ostatnim tygodniu Bank an- 
gielski wypłacił 400.000 funtów szterlingów 
w złocie. 


Giełda towarowa. Cukier surowy /oco 
Aussig 26:30 do 26-40, Zoco Ołomuniec 25-30 
do 25:40, loca Berno-Wieden 25-60 do 25-70, 
na paźdz.-grudz. loco Aussig 26-80 do 2640. Cu- 
kier w kostkach: prima 78:— do 74 —, se- 
cunda —— 40 —*—, Spirytus kontyngen- 
towany: loco Wiedeń 52-80 do 53:20. Nafta 
kaukazka: transito 'Tryest 950 do 10—, 
galicyjska przeźroczystą 37:90 do 38:60. (Ceny 
w koronach). 


USTATNIA POCZTA 


Najj. Pan, jak donoszą z Budape- 
sztu, zarządził utworzenie węgierskiej 
gwardyi przybocznej i zamianował jej 
kapitanem gen. Fejervarego, b. ministra 
honwedów. 


mi państwami Rzeszy. 


Podróż króla serbskiego do So- 
fii naznaezono na 30 b. m. 


| 

Wybór Roosevelta na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych jest prawie zape- 
wniony. Z Nowego Jorku donoszą, że z po- 
między trzech kandydatów Roosevelt ma 
dotąd najwięcej zwolenników. Szanse jego 
do szans Parkera pozostają podobno w stopniu 
jak 10: 3. 


Z Szangaju telegrafują: Na wiado- 
mość, że w pobliżu Kantonu piraci na- 
padli na dwa angielskie parowce, odeszła 
tam d. 18 b. m. kanonierka angielska. 


Przegląd ogólmy. 


Czytamy w budapeszteńskiej ko- 
respondeneyi Fremdenblattu z dnia 17 b. m.: 
Polityczna sytuacya przybrała wczo- 
raj niespodziany zwrot ku lepszemu z powo- 
du życzliwej enuncyacyi prezydenta mini- 
ttrów hr. Tiszy z powodu uroczystości u- 
rządzonej ku czci Deaka przez kasyno Tere- 
zyensztackie. Na razie zauważyć można wi- 
doczne osłabienie naprężenia. Hr. Tisza o- 

jświadczył mianowicie, Ze „dla świętego spo- 
l koju“, gotów wyłączyć pewne 


przezeń, a opozycyę drażniące postulaty eo 
do rewizyi regulaminu Izby. 

W klubach politycznych panował wezo- 
raj wieczorem ruch słaby. Dyskusya nad 
prowizoryum handlowem z Włochami nie 
przeciągnie się prawdopodobnie poza bieżą- 
cy tydzień, gdyż opozycya mało ma mow- 
ców, którzy mogliby w tej sprawie przema- 
wiać ze znajomością rzeczy, 

Na wczorajszej francuskiej radzie 
gabinetowej uchwalono zaproponować 
lzbie, aby najprzód wzięto pod obrady in- 
terpelacye odnoszące się do zawarcia sto- 
sunków dyplomatycznych z Waty- 
kanem. Combes przedstawił szkic swej od- 
powiedzi na te interpelacye. 

W Izbie deputowanych przy ukła- 
daniu porządku dziennego wywiązała się o- 
żywiona dyskusya, gdyż każdy z interpelan- 
tów żądał pierwszeństwa dla swojej interpe- 
lacyi. W końcu przyjęto 327 głosami prze- 
ciw 230 porządek dzienny zaproponowany 
przez rząd. Między innemi dep. Lasier żądał 
pierwszeństwa dla swej interpelacyi, oświad- 
czając, że poda ważne szczegóły o dezorga- 
nizacyi armii francuskiej na granicy wscho- 
dniej. Izba uchwaliła obradować nad inter- 
pelacyami tylko w piątki. W poniedziałek 
rozpoczną się obrady nad ustawą o podatku 
dochodowym. 

Wedle informacyj z Rzymu, zamierzone 
przez Piusa X. ograniczenie liczby 
biskupów włoskich napotyka na wiel- 
kie trudności, Ojciec św. pragnie bowiem ze 
względów oszczędnościowych i politycznych 
zerwać z tradycyą, według której biskupi 
pewnych dyecezyj mają być mianowani kar- 
dynałami. Pius X. chce zmienić ów zwyczaj 
i nadawać odtąd godność kardynałów tylko 
tym, którzy na nią rzeczywiście zasłużyli. 
Przeprowadzenie tej reformy byłoby bardzo 
doniosłe i wpływałoby niewątpliwie pomyśl- 
nie na ukształtowanie się św. Kollegium, cho- 
ciaż zmniejszyłoby liczbę jego uczestników. 

Wczorajsze telegramy doniosły już o 
podaniu się do dymisyi gabinetu 
portugalskiego. Gabinet Hintze-Ri- 
beiro powołany został do steru rządów 28 
lutego 1908. Nie mając bliższych szezegö- 
łów o przyczynach tego przesilenia, przy- 
puścić należy, że wywołały go trudności 
związane 2 przeprowadzeniem nowege pro- 
jektu powiększenia marynarki. 

Nagła śmierć czarnogórskie- 
go ministra sprawiedliwości, Mi- 
łosza Szaulica, wywołała pomiędzy emigran- 
tami czarnogórskimi w Belgradzie wielkie 
rozgoryczenie. Szaulic był człowiekiem po- 
stępowym, żądał reform konstytucyjnych, 
a zwłaszczą domagał się, acz daremnie, ażeby 
wreszcie wytoczono śledztwo tym polity- 
cznym więźniom, którzy już od kilku lat 
znajdują się w więzieniu. Książę czarnogór- 
ski sprzeciwił się temu. — Zona zmarłego, 
krewna księżnej czarnogórskiej, przyjęła bar- 
dzo niechętnie księcia, który jej osobiście 
złożył kondolencyę. Ponieważ krążą pogło- 
ski, że Szaulie zachorował zaraz po obiedzie, 
spożytym u ks. czarnogórskiego, przyczem 
okazać się miały objawy otrucia, ks. Nikita 
zarządził obdukcyę zwłok zimarłego przez le- 
karzy wiedeńskich. Š 

Belgradzka Stampa zaprzecza jednak 
temu ostatniemu szczegółowi, twierdząc, że 
rodzina zmarłego domagała sie obdukeyi, 
ale książę nie pozwolił na to, i zwłoki po- 
grzebano bez poprzedniego zbadania ich przez 
lekarzy. 
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Sejm. 
(11 postedzenie LI. sesyi VILI peryodu). 
Lwow, dnia 19 października. 

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni o godzinie 10 minut 15 przed połu- 
dniem. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego udzieliła Izba 8 dniowego urlopu JE. 
Stanisławowi hr. Tarnowskiemu, poczem se- 
kretarze odezytali petycye, dla poparcia nie- 
których zabierali głos pp. Szwed i To- 
maszewki. 

„ Z kolei odczytali sekretarze zgłoszone 
wnioski i interpelacye. 

Wnioski: 

P. Potoezka i tow. w sprawie ho- 
dowli owiec, kóz, królików i pszczół. 

P. dr. Głąbińskiego i tow. w spra- 
wie wykonania Cesarskiego rozporządzenia z 
5 czerwca 1869 eo do używania języka pol- 
skiego jako urzędowego i rozszerzenia praw 
tego języka jako urzędowego. 

P. Szweda i tow. o przeniesienie 
nauczycieli w Żywcu z trzeciej do drugiej 
klasy płac. 

Interpelacye: 

P. Filipa Włodka i tow. w sprawie 
wyborów do Rady gminnej w Tuchowie. 

P. Szweda i tow. w sprawie uwol- 


,nienia wszystkich, którzy jadą w sprawach 
postawione wojskowych, od opłat kolejowych, 
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P. Potoezka i tow. w sprawie nie- jra? głos p. ks. Wilezkiewiez, wnioski 


wykonywania ustawy o pijaństwie. 

P. Kramarczyka i tow. w spra- 
wie farbowania soli bydlęcej. 

P. dr. Oleśniekigo i tow.: 1) w 
sprawie utrudnień czynionych włościanom 
w prowadzeniu handlu przez starostwo w 
Kałuszu i 2) w sprawie rzekomych nadużyć 
starostwa w Tłumaczu. 

Z porządku dziennego odesłała Izba w 
pierwszem czytaniu sprawozdanie Wydziału 
kraj. w przedmiocie podwyższenia gwaran- 
eyi kraju dla wkładek w galie. Kasie oszeze- 
dności we Lwowie do kwoty 100 milionów 
kor. — do komisyi bankowej. 

P.K re m p a uzasadniał następnie wnio- 
sek, domagający się wezwania Rządu, aby 
w jak najkrótszym czasie poczynił kroki w 
celu wyłączenia ekwiwalentów lasowych o 
łącznej przestrzeni 391 morgów i 1306 sążni, 
należących do 17 gmin powiatu mieleckiego 
z ksiąg hipotecznych gminy Ostrowy tuszow- 
skie, powiatu kolbuszowskiego, a wpisania 
ich do ksiąg gruntowych gminy katastralnej 
Toporów, położonej w powiecie mieleckim. 

Wniosek ten przekazała Izba komisyi 
prawniczej. 

W dalszym ciągu posiedzenia uzasa- 
dniali wnioski: p. Wincenty Kraiński o 
założenie szkoły realnej w Sokalu; p. Tar- 
nawski o utworzenie takiej szkoły w Prze- 
myślu; p. Szajer o założenie wyższej szko- 
ły realnej w Kolbuszowej i p. Zardecki 
o założenie państwowej szkoly średniej w 
Łańcucie. 

Qztery te wnioski przekazał Sejm ko- 
misyi szkolnej. 

P. ks. Stojałowski uzasadniał wnio- 
sek, domagający się wezwania Wydziału 
kraj., ażeby w drodze administracyjnej wpły- 
nął za pośrednictwem Wydziałów powiato- 
wych na wszystkie przynajmniej większe 
gminy w kraju, ażeby zbudowały „Dom 
gminny*, w którymby mieściła się stale 
kancelarya gminna oraz Izba posiedzeń Rudy 
gminnej. Nadto żądał wnioskodawca, by 
Wydział krajowy starał się o to, aby pisa- 
rzami gminnymi byli tylko ei, którzy ukon- 
czyli kurs pisarzy gmiunych. 

Wniosek odesłano do komisyi gminnej. 

P. ks. Stojałowski uzasadniał na- 
stępnie drugi jeszcze wniosek, żądający we- 
zwania Rządu, ażeby: 1. zaprowadził na ko- 
lejach czwartą klasę i zniósł rozporządzenie 
krakowskiej dyrekcyi kolejowej, mocą któ- 
rego, wbrew regulaminowi kolejowemmu ode- 
brano konduktorom prawo wyznaczania miejsce 
podróżnym; 2. ażeby w wagonach MI klasy 
postarał się o urządzenie umywa ni, oraz za 
odpowiednią niską opłatą umożliwił nabycie 
miejsc do spania — urządzenie zaś wago- 
nów sypialnych wziął we własną administra 
eye; 8. ażeby przez stosowną zmianę roz 
kładu jazdy na liniach kolejowych, Zywiec- 
Sucha, Kraków-Skawina- Oświęcim, Trzebinia- 
Spytkowice-Oświęcim umożliwił dogodne i 
rychłe połaczenia pomiędzy Krakowem a Zy- 
wcem, Białą i Wadowicami, a dla ułatwie- 
nia ruchu przemysłowego zaprowadził bilety 
roczne na kolejach tak zwanych lokalnych; 
4. ażeby ezemrychlej kolej Ces. Ferdynanda 
upaństwowił, a nim to nastąpi, skłonił za- 
rząd tej kolei do zniżenia taryfy osobowej 
na przestrzeni Bielsko-bBiał»- Wadowice- Kal- 
warya; 5. ażeby stacyę kolejową w Sp;ytko- 
wicach, ze względu na znaczny ruch, z po- 
wodu krzyżowania się tamże kilkn szlaków 
kolejowych, w jak uajbliższym czasie udpo- 
wiednio powiększył; 6. ażeby przy pocią- 
gach pospiesznych z Krakowa do Podwało- 
czysk i odwrotnie dawał przynajmniej dwa 
wagony III. hlasy, jak to czyni kolej Pół- 
nocna z Krakowa do Wiednia. 

Wniosek przekazała Izba komisyi ko- 
lejowej. 

P. ks. Wilezkiewiez uzasadniał 
wniosek. domagający się od Sejmu, by kwo- 
tę 80.000 koron, przeznaczoną w budżecie 
drogowym krajowym dla zasilenia powiato- 
wych funduszów na utrzymanie dróg powia- 
towych i gminnych podwyższył do wysoko- 
ści 160.000 koron. 

Wniosek ten przekazał Sejm kt misyi 
drogowej, poczem zezwolił gminie Liszna, 
powiatu sanockiego, na pobór w r. 1905 — 
137 pre. dodatku gminnego do podatków 
bezpośrednich oraz gminie Czarny Dunajee 
na pobór opłaty gminnej od psów. 

P. Sękowski referował sprawozda- 
nie komisyi gospodarstwa kraj. o sprawo- 
zdaniu Wydziału kraj. o kraj szkole ogro- 
dniczej w Tarnowie. Referent zakończył 
sprawozdanie swe wnioskiem o przyjęcie te- 
go sprawozdania Wydziału kraj. do wiado- 
mości a zarazem o upoważnienie Wydziału 
kraj. do powiększenia ogrodu w kraj. szkole 
tarnowskiej o 7 morgów kosztem 20.: 00 
koron. Nadto domagał się referent wezwa- 
nia Rządu, aby przyczynił się do powiększe- 
nia ogrodu w kraj. szkole ogrodniczej w 
Tarnowie subwencyą z funduszów państwo- 
wych w wysokości 50 pre. kosztów zało- 
żenia. 

Po krótkiej dyskusyi, w której zabie- 


komisyi uchwalono. 


P. 
sprawozdanie komisyi gospodarstwa kraj. o 
działalności nauczycieli wędrownych rolni- 
ctwa i sadownietwa. Komisya wnosi o przy- 
jęcie do wiadomości sprawozdania Wydziału 
kraj. w tym przedmiocie a zarazem o pole- 
cenie Wydziałowi braj., aby zachęcał Rady 
powiatowe do zakładania szkół zimowych 
rolniczych i utrzymywania instruktorów sa- 
downictwa. 

W dyskusyi p. ks. Szponder wystę- 
pował w ogóle przeciw instytueyi nanczy- 
cieli wędrownych rolnictwa i sadownictwa, 
żądając natomiast zakładania seminaryów 
nauczycielskich o charakterze rolniczym. 

P. Huryk domagał sie odpowiedniej 
liczby zimowych szkół rolniczych we wscho- 
dniej części Galicyi i postawił w tym duchu 
odpowiedni wniosek. 

P. Szajer twierdził, że ludność nie 
ma pożytku z nauczycieli wędrownych po- 
czem postawił wniosek, aby przy każdej 
szkole ludowej zakładano ogródki szkolne, 
by nauczyciele mogli uczyć dzieci szczepie- 
nia drzew owocowych. 

Po odpowiedzi referenta p. Krzyszto- 
fowieza wnioski komisyi gospodarstwa kra- 
jowego uchwalono. Wniosek p. Huryka ode- 
stano do koimisyi gospodarstwa krajowego, 
a wniosek p. Szajera do komisyi szkolnej. 

Z kolei p. Agopsowicz referował 
Sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajo- 
wego w sprawie wniosku p. ks. Szpondra 
co do wydania ustawy zabraniającej ekspor- 
tu z kraju choinek i imieniem komisyi wniósł, 
by nad wnioskiem p. ks. Szpendra przeszedł 
Sejm do porządku dziennego. 

W dyskusyi zabrał głos p. ks. Szpon- 
der i w obec przedłożonego wniosku komi- 
syi gospodarstwa kraj. postawił rezolucyę, 
wzywającą Rząd do energiczniejszego prze- 
strzegania ustawy leśnej a w szczególności 
w tym kierunku, aby położył tamę w wyci- 
naniu młodych drzewek szpilkowych i jo- 
dłowych. 

P. Stapiński popierał rezolucyę p. 
ks. Szpondra. W tym samym duchu prze- 
mawiał także następny mowca p. Huryk, 
poczem po przemówieniu referenta, wniosek 
komisyi i rezolucyę p. ks. Szpondra uchwa- 
lono. 


W dalszym ciągu uchwalił Sejm usta- 
wę nadającą szpitalowi w Turce charakter 
szpitala powszechnego i publicznego, prze- 
znaczył z zasobów funduszu krajowego na 
pokrycie jednej trzeciej części kosztów bu- 
dowy szpitali powszechnych w Kossowie i 
Nadwórnie ogólną kwotę 80.000 koron oraz 
upoważnił Wydział krajowy do zaciągnięcia 
na ten cel w Bauku kraj. pożyczki w obli- 
gacyach komunalnych w imiennej wysokości 
168.000 koron, spłacaluej w 10 ratach ro- 
eznyeh. 


Na wniosek komisyi sanitarnej przed- 
stawiony przez; p. dr. Wursta, uzeal Sejm 
potrzebę budowy pawilonu izolacyjnego, do- 
mu gospodarskiego, trupiarni i lodowni, tu- 
dzież rozszerzenia domu administracyjnego 
przy szpitalu powszechnym w Stryju i upo- 
ważnił Wydział krajowy do zaciągnięcia po- 
życzki w tej wysokości, jaka okaże się po- 
trzebn do pokrycia połowy kosztów tych 
budowli. 

Na wniosek tej samej komisyi uznał 
Sejm w dalszym ciągu potrzebę odbudowa- 
nia spalonego szpitala w Złoczowie na 100 
łóżek oraz zabudowań ubocznych na innem 
odpowiedniejszem miejscu. Dia pokrycia po- 
łowy kosztów tych budowli upowsżnił Sejm 
Wydział krajowy do zaciągnięcia odpowie- 
dniej pożyczki. i 

P. Jabłoński referował sprawozda- 
nie komisyi budżetowej o sprawozdanin Wy- 
działu krajowego w sprawie kredytu 10 000 
koron na zapomogi dla pacyentow udają 
cych się do sanatoryów dla chorych gru- 
licznych, oraz w przedmiocie petycyi To- 
warzystwa „Domu zdrowia* w Zakopanem 
o subwencyę Referent zakończył wnioskiem, 
by na zapomogi dla chorych dotkniętych 
gruźlicą, udających się na leczenie do sana- 
toryów w Alland i Domu zdrowia w Zako- 
panem, wstawił Sejm do budżetu na rok 
1905 kwotę 10.000 koron. 

W dyskusyi p, Merunowicz żądał 
opuszczenia we wniosku komisyi słów „w Al- 
land*. 

P. Maryewskı postawił rezolueye, 
polecającą Wydziałowi krajowemu, aby nie 
spuszezal z oka założenia sanatoryum dla 
chorych gruzliezych. 

W głosowaniu przyjęto wniosek komi- 
syi i rezolucyę p. Maryewskiego, odrzucono 
natomiast poprawkę p. Merunowicza. 

W końcu, w załatwieniu sprawozdania 
komisyi budżetowej, zezwolił Sejm, aby za 
pielęgnowanie i żywienie ubogich, do Gali- 
eyi przynależnych chorych, poddających się 
ochronnemu szczepieniu przeciw wściekliźnie 
w prywatnym zakładzie prof. dr. Bujwida 
w Krakowie fundusz krajowy opłacał jedną 


jizzeeia część każdorazowej najniższej taksy, ! 
| t | błyskawiczny, idący do Paryża najechał w 
Krzysztofowiez referował | ważnił Sejm Wydział kraj. do wypłacenia | pobliżu dworca na pociąg osobowy; dwa wa- 


ustanowionej dla tego zakładu. Nadto upo- 


prof. dr. Bujwidowi na pierwsze urządzenie 
powyższego zakładu kwoty 2.060 koron. Sta- 
ła subwencya, wyznaczona z funduszu kraj. 
w kwocie 2000 koron rocznie dla zakładu 
prof. dr. Bujwida dla produkeyi limfy anti- 
rabiezuej ma ustać z dniem otwarcia za- 
kładu. 

Na tem o godzinie 2'15 po południu 
zamknął JE. P. Marszałek krajowy posie- 
dzenie, naznaczając następne na jutro, go- 
dzinę 10 rano. 

+ = * 

Dziś po południu odbędą posiedzenia 
komisye: budżetowa i sanitarna; jutro 
rano: drogowa, gminna, górnieza. 
przemysłowa i szkolna a po południu 
administracyjna, gospodarstwa 
krajowego i klub demokratyczny. 


an neue men 


SELBERAN GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 19 pażdziernika. (Tel. pryw.) 
Przed trybunałem przysięgłych stanął dziś 
pod zarzutem oszustwa Feliks Dórfler, 
usunięty ze służby adjunkt podatkowy, były 
redaktor Podhulanima. Gazety żandurmskiej, 
Organu bezpieczeństwu, Jednodniówki nowo- 
tarskiej, Międzynarodowego Dziennika ogło- 
szeń i Tygodnika zakopiańskiego, karany za 
występki obrazy ezei, za przekroczenia usta- 
wy prasowej i za wymuszenie w Nowym 
Targu, gdzie wydawał Podhalanina. Obecnie 
obwiniony jest Dörfller o to, Ze od trzech 
młodych kobiet pobrał kaueye po 600 koron, 
pod pozorem, że będą zatrudnione w jego 
biurze w dziale rachunkowym i kasowym 
przy zbieraniu składek na dom sierót po 
zandsrınach. Do zbierania tych składek 
Dörfler nie był upoważniony. Dörfler prze- 
niósł się niebawem do Wiednia, a ze wspo- 
mnianych kaucyj nie zwrócił ich właściciel- 
kom ani grosza. Zeznały one, jak zręcznie 
nmiał Dörfler przedstawić się w roli wpły- 
wowej osoby, opowiadał n.p., że niezawodnie 
będzie wybrany do parlamentu jako rzecznik 
interesów żandarmów. 

Kraków, 19 października. (Tel. pr). 
Zmarł tu Jan Nagiel, kupiec, członek 
kongregacyi kupieckiej, w wieku 72 lat, 
który przed kilku dniami popełnił zamach 
sarmobójczy, strzeliwszy do siebie z rewol- 
weru. 


Jubileusz dr. Luegera. 


Wieden, 19 pazdziernika. Polieya za- 
kazała urządzenia pochodu z- pochodniami 
z okszyi urodzin burmistrza Luegera, moty- 
wujge zakaz względami na obradujący Sejm 
i rosnącem wśród części ludności wzburze- 
niem, wskutek czego obawiać się można za- 
kłócenia spokoju publicznego. 


Wiedeń, 19 października. Wiener Ztg. 
ogłasza pismo odręczne Najj. Pana do P. Pre- 
zydenta Ministrów dr. Koerbera o zamiano- 
waniu Najd. Areyksięcia Fryderyka za- 
stępeą protektora austryackiego i węgierskie- 
go Towarzystwa Czerwonego Krzyża. 

Wiedeń, 19 października. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Rady miasta, które trwa- 
lo do godziny I w nocy, przyszło do bar- 
dzo burzliwych scen z powudu wystąpienia 
radnego Reumanna, socyalisty, przeciw 
burmistrzowi Luegerowi za znane jego 
wyrażenie się, iż uczestnicy manifestacji 
„l maja“ są tylko „hołotą*. Radnego Reu- 
manna wykluczono z trzech posiedzeń Rady. 


Wiedeń, 19 października. Otto Taus- 
sig, wspólnik znanej firmy wiedeńskiej, któ- 
rego brat przed kilku dniami się zastrzelił, 
uciekł ze zdeufraudowauymi 700.000 K., aż 
na wyspy Kanaryjskie, gdzie aresztował go 
tamtejszy gubernator. 


Poznań, 19 października. (Tel. pr.) 
Biuro Wolfa powtarza doniesienie niemie- 
ekiego katoliekiego pisma wychodzącego w 
Rybniku, że p. Faltin poseł i członek par- 
tyi centrum złożył mandaty do parlamentu 
i pruskiej Izby poselskiej z okręgu pszezyń- 
sko rybniekiego. 


Petersburg, 19 października. Zmarł 
wydawca i naczelny redaktor Petersburger 
Zeitung, Kuegelgen. 


Moskwa, 19 października. (Tel. pr.) 
Ujętego w Paryżu Dominika Lasockiego 
przywieziono do Moskwy. Lasocki sprzenie- 
wierzył przed rokiem w oddziale moskiew- 
skim międzynarodowego Towarzystwa Wa- 
gonów sypialnych kwotę 40.000 rubli. Obwi- 
niony utrzymuje, że suma roztrwoniona i 
sprzeniewierzona przez niego nie wynosi 
40.000, jak obliczyło Towarzystwo, lecz tylko 
22.000. 


Bordeaux, 19 pazdziernika. Pociąg 


gony wykoleiły się, 12 podróżnych jest ran- 
nych. 

Madryt, 19 października. Dziś odbył 
się pogrzeb ks. Asturyi. Papież wystosował 
do króla serdeczny telegram kondolencyjny. 

Gibraltar, 19 października. Przy wy- 
jeździe z zatoki „Ciris* na wybrzeżach ma- 
rokańskich starły się dwa angielskie kontr- 
torpedowce; oba są uszkodzone. 


WOJNA 


rossyjsko-japonska. 


Paryż, 19 października. Agencya Hava- 
sa donosi z Mukdenu: Namiestnik Aleksie- 
jew przybył tu dziś rano, aby konferować 
z Kuropatkinem. 


F'akkebjerg, (na południowym brzegu 
duńskiej wyspy Langeland) 19 października. 
We wtorek o godzinie 8 po południu 6 okrę- 
tów eskadry rossyjskiej, a mianowicie 3 
pancerniki, dwa torpedowee i jeden okręt 
transportowy przejechały tędy w kierunku 
na północ. 


Fakkebjerg, 19 października. Dziś o 
godzinie 7 rano dwa rossyjskie okręty wo- 
jenne z eskadry bałtyckiej odeszły na pół- 
noc. Inne okręty tej eskadry wyjechały w 
dwie godziny później. Duński krążownik o 
godzinie 7 minut 30 rano odszedł w kie- 
runku pölnoenym. 


Petersburg, 19 pazdzieruika. Kuropa- 
tkin telegrafował wczoraj do cara: W nocy 
na 18 b. m. usiłował nieprzyjaciel wykonać 
atak na pagórek „Putiłow*; atak odparto. 
Dalszych doniesień o starciach z nieprzyja- 
eielem do godz. 10 rano nie otrzymałem. 
W nocy padał ulewny deszcz i zepsuł bar- 
dzo drogi. 


Londyn, 19 października. B. Reutera 
donosi z Mukdenu pod datą 17 b. m.: 


Ożywiona czynność obu armii nasuwa 
przypuszczenie, że przyjdzie do nowej bitwy. 
Japończycy starają się wszelkimi sposobami 
wybadać, jakie siły skoncentrowali Rossya- 
nie w swem centrum i na prawem skrzydle, 
gdyż boją się, że podszas walki mogłyby wy- 
stąpić nowe rezerwy. Droga na poludnie i 
południowy wschód jest zapełniona ludno- 
ścią miejscową, która ucieka. Rossyjskie sta- 
nowiska ciągną się dziś wzdłuż rzeki Szaho 
aż do wyżyn 'laszan. Japończycy zajęli u- 
biegłej nocy szturmem wieś Sinezenpu, na 
północnym brzegu Szaho, i obsadzili taın 
wysoko położoną pagodę, gdzie mają wy- 
borny punkt dla swej artyleryi. Rossyanie 
chcą iim to stanowisko odebrać, lecz im się 
to nie udaje. 


Mukden, 19 października. (B, Reutera), 
Japończycy usiłowali dnia 17 b. m. zająć 
wyżynę koło Taszan i obsadzili niżej poło- 
żone pagórki. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wieden, 19 października 1904. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscourse). Godz, 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 668:50, 
Akey? węgierskiego Zakładu kredyt. 78150, 
Akcye Anglobanku 28150, Akcye Unionban- 
ku 539'—, Akcye Landerbanku 45275, Akcye 
Bankvereinu 546 50, Ake. Boder.eredit $68:—, 
Akeye galieyj. Banku bipotecznego 547 —, 
Akcye kolei państwowych 64375, Akcye 
kolisi Południowej 8525, Akcye kolei El- 
bsthal 419—, Akeye kolei Pólnocnej 
5550'—, Akcye kolei ezerniowieckiej 
580:—, Akeys Alpiny 47950. Akeye Rima 
Muranyi 522 —, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żelazn. 2400°—, Akcye Fahryki broni 
534 —. Akcye Tureckie tytoniowe 348 25, 
Akeye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1090:—, Obligzcye węgierskiej 
indewnizacyi 97:80, Renta majowa 9985. 
Austryacka Renta koronowa 9990, We- 
gierska Renta koronowa 9795. 56 |. 
Listy Tow. kredytowego ziem. 9940, 4 pre. 
Listy Ranku hipotecznego 99*—, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101:70, 5 pre. 
Listy Banku hipotecznego 112%:—, 4 pre. 
Listy Banku krajowego 99-30, 4 i pół 
pre. Listy.Banku krajowego 10175, 5 pre. 
komunalne oblig, Banku kraj. 1038:45, 4-pre. 
Gal. Obligacye propinacyjne 99:80, 4-pre. 
Gal. pożyczka kraj. z 1893 r. 99:50, 4- pre. 
pożyczka miasta Lwowa 97:25, Losy tureckie 
18050, Marki 11760, Ruble 25375. 


Usposobienie: Po prześciowem osła- 
bieniu, zamknięcie silne, tylko montany były 
słabsze. 


Ödpowiedsiainy redaktar - 


Adam Śrsgnowięcki. 


Nadesłane. 


Kawiarnia „Wiedeńska“ 


znakomita kawa. 


Wszelkis monety zagrani- 
czne kupują i sprzedają naj- 
korzystniej 


Sokal i Lilien. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


płacą |żądają 
walutą koron | 
en 


Lwów, dnia 15. października 1904. 


I. Akcye za sztukę. 


Banku hip. gal. po 200zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.). . . - 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. 8. 
w likwidacyi. . - « « « - 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(420 KOM). + « 6 + aut 
Kol. iwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
iłarbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.). » + - . - 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 


IL. Listy zastawne za 100 kor. 


Banku h. g. 5%), w. a. wyl. z 10% 

m 4inoj, „ los w BO 1. 
nn 4! ją a a A 
kraj. 4* n los w A 
= AMI GT 


Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw. 


sza emısya) w. ea 
ziemak. 4% 


n 


Tow. kred. galie. 
log. w41V. lat . 
4% los. w56 lat 


XII. Obligi za 100 kor. 


ital. funduszu propin. 4% W. a. 
Bukow. funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 
" n 4l% (3em.) 

> o „4% (4 om.) 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1878 
4% po 200 kor. z ro- 


bez kuponu kieżącego 


n 


Be 2, E 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 
© n n 44% „300 „ 101 10|101 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 85e=|/91 = 
YV. Monety. 
Dukat eesarski . R 11 26) 11 40 
20 frankówka . . . . « . . 19 —| 19 25 
100 rubli rosyjskich srebrnych . 250 —|253 — 
100 rubli rosyjskich papierowych 253 — |255 -- 


190 marek niemieckich . 117 20j117 80 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
„ Dnia 18. października 1904. 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
ky. R 9980 100— 


maj-listopad 
styczeń-lipiec . 2970 9990 


Wowość! 


na puchu, wierzch i spód jednakowy. 
Kołdry N do użytku, ledziutkie i eie- 
płe po zł. 16:50, 18, 20 do 22; atłasowe jedwabne 
po zł. 20, 25, 30 do zł, 40. Kołdry zwykłe od zł. 
350, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 do zł. 14; atłasowe jedwa- 
boe po zł. 1250, 14, 16, 18, 20 da A N 
czysto włosienne za 3 poduszki zł, 
Materace 14, 16, 18, 20 do zł. 30. Materace 
z morskiej trawy 650, 7, 8 do zł. 10. Nowość sien- 
niki „Higiena“ ze słomy preparowanej po zł. 6 i 7: 
wyścielane trawą morską lub włosieniem po zt. 10, 


12 do zł, 20. 

P EEE 2 . za 

n maszyna parowa odświ:ża i czyści 

Nowość! poduszki pierzane zupełnie jak no- 
we po 30 ct. za kilo — tylko w specyalnej 


pracowni koldar i materaców 


Józefa Schustera 


we Lwewie, ul. Kopernika 5. 


7 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgore- 
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św, 
Piotra i Pawła l. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po- 
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra- 
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Administracyi naszego pisma, dla 
umożliwienia jej wyjazdy do Krakowa w celu 
kuracji. 


Poleca się 


(dkiernię K. SOTCHEKA 


Lwów, Hotel Francuski. 


Stanisław Sachs 


przyjeżdża do Lwowa 1. listopada 1904 
r. inauke tańców rozpocznie w szkole 
przy ul. Pańskiej 1. 17, I. piętro. 


Przyjechali de Lwewa. 
Dnia 19. października 1904. 


HOTEL GEORGEA. 


PP. W. hr. Baworowski z Ostrowa, L. hr. Ko- 
ziebrodzki z Chlebowa, L. hr. Konavski 4 Grocho- 
wiee, M. Zieliński ze Strzelisk nowych. 

HOTEL EUROPEJSKI. 

PP. W. Stanek z Wiszenki, A. Kunz z Pud- 
werbee. 

HOTEL IMPERIAL. 


. PP. A. hr. Romer z Wierzbiey, K. Kownacki 
ze Świtarzowa, A Weissmann zr Słoczysk 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . "2... 1002500025 

kwiecień-październik . . . . . 10025 10045 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —— —— 

m „ 1860 po 500 zł. wa. Apr. 15520 15520 

n „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 185— 188 40 

» „ 1864 po 100 zł. . . 265— 26r 

n „ 1864 po 50 zł.. . . . 265'— 269— 

Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 29225 296 — 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. AR 1960 11980 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. 99:90 10010 

©. Obligacye kolejowe. 

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. KN: 9970 10070 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 116:60 11960 
Kol. Öes. Elżbiety za 200 zł. mk. 58), 

pr. (ostemp. akcye) . . . . . 508— 510— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 

zł. 5%, R ao dkg 0 chao „JAŃRIGAKIŻEM5 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akeye) 5 pr.. . . « . 9945 10045 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9945 10045 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. -="— —— 

w złocie za 200 zł 5 pr. . . . —— —=— 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 

50002 Apr. AFRO 99700075 
Kol. Czeskiej emiss, z r. 1895 za 400 

Kor. Ag 0 a boa 20. 199480100 45 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

AST SE... . .../. . 90:25 10020 
Kol. galic. Karola Ludwika za 200, 

100zł 4 pr. ss + +. . . 99:50. 100:50 
Kol. Ilwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 

za 200 kor. 4 i WE LH 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . tHH8— —— 

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —— —— 

e e. »n w wal. kor. za 200 

kor Ape 00 m 207485) 9905 
Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. +4 162:85 16485 

„ poł. prem. za 100 zł. (200 kor.) 210— 21250 

no n»n n»n  ZA50 zł. (100 kor.) 310-- 21250 

E. Obligaeye Indemnizacyjne. 

Kroaeyi i Slawonii o, . 9850 —— 
Węgier za 100 zł. & pr. . 91:60 98:60 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 

mł. BP. _. . . . . . . . . ZI 284 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10670 10770 
Poż. kraj. Bukowimy z r. 1893 los za 

a00korstónn 00. . 9836 9985 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 
100zł5pr . . . „800, . 105330 10430 
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —— —— 
» n n » 1893 za 200 k.4pr. 9895 9995 
n Obl. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 9930 100-30 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr. . 2 . » « . . . 9665 9765 
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
KPMG PZ: JEZ == EZ 
Poż. detb. prem. za 100 frank. 2 pr. 934—  98— 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


6. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nem.). 


Anglo Austr. banku los w 30 1. 4/4 pr. 


Austr. zakł. kr. ziem. los w501. 4pr. 9965 10065 
5 „ Obl. prem. z r. 18803 pr. 307 — 319 — 
nom. m. on n 18893pr. 220 — 309r— 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10465 105-65 

n n n n los 4 pr. 95-95 99:50 

Qal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 11l— 11% — 

n n n n los 50 1. Als pr. . 10150 10250 
non on nn» 60 1. za 200 kor. 
KBE... 0 „ s « AE © 2 a088— [005 

Gal. Mos. kred. ziem 4 pr. los. 56 lat 99-— 9980 

n " a „  %pr. los. 4l lat 100—  —— 
s W. 0, A DEABBER. 99775 10950 

D l 
5 5 A „  4pr.za200kor. —— —— 

Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
kaja pr. 51%/, lat zwrotne - .. 10140 102-40 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
sya 5 pr. . 103:— 104 — 


Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4, pr. . 
Banku kr. losy 57), l. za 200 k. 4 pr. 9375 

Austro-weg. banku 40*/, lat los. 4 pr. 
„ 50 lat los. 4 pr. 10035 


II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 


n ” 


200 zł. 6 PR ce 10 109— 
Tow. żegl par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 11650 —-- 
Kol półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 10089 101-75 
m TSA O2 10220 
=» «wo » m. 18884 pr. 10145m AAKG 
non o n n 18914pr. 10160 10260 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 
800zł 5 pr -. . . „44. . 02135 93735 
Kolej Lwów-Czern z r. 1884 za 300 
DIOR pro . . |). 00. en ZION 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4pr. —— —— 
Weg. gal. kol. em. 1870 za100zł.5pr. 11025 111% 
Wow » n 1878za200zł.5pr. 11025 11126 
How „s  „ 1887za300zł.4pr. 9910 10010 
J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2090 21% 
Zakład kred. dla hand. i przem 100zł. 480 — 490 — 
Clary 40 zł. m. k.. . . . . . . 15%— 167 — 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 78 — 83 — 
Losy miasta Krakowa 20 zł . . 84 — 8850 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł,, 67— T1- 
Palfy 40 z4 m tk. ' 16350 17850 


„zus 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 58375 55.5 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 28:80 2980 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 65-— 70: - 
Balma 40 zł. mk. , . « . . . . 223:— 233:— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 7—  81— 
St. Genois 40 zł. mk. — Z, "= 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— —— 

n n Tryestu 100 zł. mk. 4a pr. —— —— 

= n Tryestu 50 zł. 4 pr.. 230— 300- 

K, Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 28150 28350 
Peszt. banku handl. 500 zł. . 28327 — 2838 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . (Es = 
Węg. banku kredyt. 200 zł. Tik = 776 — 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 53450 53650 
Galic. banku hip. 200 zł. . . . . 549-- 550 — 

> „ dla handl. i przem. 200zł. 276 — 290 — 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 45050 45150 

h YI 1400 k. . . .1632%— 164% 

a Związk. ( nionbank) 200 zł.. 53550 53650 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 249— 250 — 
Zivnosteńska banka 100 zł. 249 -- 250. — 


L. Akeye Przedsiebiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . BI— —— 
5 » n  akcye zakład. 200 zł, AIG 420-— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. . 5570 — 5380 — 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł 


n Juwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 578:— 584-— 
„  wschod.-galie.-lokain. 200 zł. 398— 400— 
„ państwowych 200 zł A EŃ TL 
š południowej 200 zł.. . cza | TR 
„ węg. galie. I. 200 zł. . . . . 407 - 40750 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł.mk. 852-— 856-— 


; (M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł.. 635— 663 — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1074 — 1084 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 43050 48150 
Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 2417 — 242750 


Sehodnicy 500 kor. + « . - 69b— 7032 — 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków ——  —— 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 308 — 310— 
N WEKSLE. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . 11762, 11782, 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 23932, 239-531, 
Paryż za 100 franków . . . - 95:25 95 37:4 
Petersburg za 100 rubli 5, pr —'— —— 
Niemieckie banki . , . - 11765 11790 
Włoskie banki 95:2 95 35 
Franeuskie banki 95:10 95:20 
Szwajcarskie banki 95:10 95-20 
0. WALUTY. 
Dukat cesarski SE ER 1030 11:39 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta 2 —— —— 
50-frankowka . 3 ciec . 1906 19:08 
20-markówka . IE -. . 2849 28:57 
Rosyjski półimperyał . . . . —— — 
Niemieckiebanknotyza100marak 11760 117.30 
Włoskie banknoty za 100 Jir 95:20 95 40 
Ruble. . . - 2:538/, 354, 


Á. 


ww w. 


Licytacye. 


L. cz. E. 681 (173) (8634 2-3) 


Na żądanie galic. Towarzystwa kredy- | rodzaju co í 
towego ziemskiego we Lwowie zastąpionego | głyby być już za skutkiem podnoszone. 


przez adw. Dra Tadeusza Skałkowskiego 


odbędzie się dnia 28. listopada 1904 o go- | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
dzinie 10 przed południem w Sądzie niżej | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


wymienionym w biurze Nr. 13 licytacya ma- 
jętności Leszczków, objętej lwh. 413 ks. gr. 
tut. Sądu dla większych posiadłości, zobo- 


wiązanej Stefanii z Lawandowskich Łomni- 


ckiej własnej, zaś dnia 29. listopada 1904| niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej | dowi pełtomo: nika do doręczeń, w siedziki:: 


wymienionym w biurze Nr. 13 licytacya ma- 
jetności Sulimów, obj. lwh. 438 ks. gr. tut. 
sądu dla większych posiadłości, zobowiązanej 
Stefanii z Lewandowskich Łomniekiej wła- 
snej; każdej z tych majętności wraz z przy- 
należytościemi, składającemi się z budyn- 
ków, gorzelni, inwentarzy żywego i martwego. 

Majętności te wystawione na licytacyę 
są ocenione a mianowicie msjętność Leszezków 
na kwotę 658280 kor. 32 hal. z czego przy- 
pada na przynależność kwota 175798 kor. 
64 hal., gaś majętiość Sulimów na kwotę 
578693 kor 98 bal. z czego przypada na 
przynależność kwota 154379 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi co do majętno- 
ści Leszczkowa kwotę 438820 kor. 22 hal. 
a co do majętności Sulimowa kwotę :85796 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 


licytacya byłaby niedopuszczalaą, należy zgło- 


Takie prawa, w obee których niniejsza 


sić do sądu najpóźniej przy wyzaaczonym 
terminie heytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
do samej mieruchomości nie mo 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


sądu zamieszkałego. 
Dla wierzycieli hipot. którymby nie 
mogło doręczenie uchwał wcześnie nastąpić, 
ustanowiono kuratora w osobie adw. Dra 
Jakóba Horowitza we Lwowie. 
O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 17. września 1904. 


L. cz. E. 86/2 (62) (8641 1—3) 

Na żądanie Lazara Rokowera kupca 
w Krakowie, zastąpionego dra Bermenna 
adw. w Krakowie, odbędzie się dnia 15. 
listopada 190% o godz. 10 przed południem 
w sądzie mie) wymienionym, w biurze 
Nr. 28 celem zniesienia współwłasności licy- 
tacya dóbr tabularaych Ochojno górne i dolne 
wyk. hip. ks. tab. krak. l. 622 objętych 
w powiecie sądowym Wieliekim położonych 
Lazara Rokowera w 6/12 Anny Urbaników- 
nej w 3/12, Emilii Dębskiej w 2/12 i Lu 
dwika Dębskiego w 1/12 części własnych 
obejmujących grunta w obszarze 98 ha. 
33 a. 75 m? czyli 16) morgów 782 kwadr: 
saZzul *z drzewostanem oraz z budynkami 
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mieszkalnymi i gospodarczymi jakoto dwo- dzierżawnym Limanowa z ceną wywołsnia 
rem murowanym, dworem starym drewnia- ; w kwocie 5.900 kor. (Pięć tysięcy dziewięćset 
nym, szopą, stajnią, stodołami, spichlerzami, | koron) podatku pobieranego według klasy III. 
kurnikiem, karczmą i innemi przynależno- | (trzeciej) taryfy B. z 18. maja 1875 (Nr. 


ściami w protokole opisania i ocenienia z 20. 
i 21. listopada 1402 wyszezegölnionemi atoli 
bez inwentarza żywego i martwego. | 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
eye, jest ocenioną na 62.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 62000 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Wadyum wynosi 6 00 kor. Nadmienia 
się że prawo zastawu dla wi=rzytelnośsi na 
rzecz wierzycieli hipotecznie zabezpieczone 
bez względu na cenę kupua zostaja niena- 
ruszone. 

- Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t, d.) moża każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzedo- 
wych w sądzie niżej wymienienym, w biu- 
rze Nr. 27. 

l Takie prawa, w obec których uiniejsza 
licytacya byłahy niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzajn co do samej nieruchomości nie mo: 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd krejowy, Oddział VIII. 

Kraków, dma 11. października 1904. 


L. 17445,04. (8696 1—3) 


Obwieszczenie. 


| 


| Z 


84 Dz. u. p.) na trzy lata 1905, 1906 i 1907 
bezwarunkowo, lub warunkowo na rok 1905 
ewentualnem milczącem przedłużeniem 
kontraktu na rok 1906, względnie 1907 na 
dzeń 3. (trzeciego) listopada 1904 o godzi- 
nie 9 (dziewiątej) rano w biurze Nr, 17. 

Warunki licytacyjne, jakoteż wykazy 
miejscowości należących do powyższego okrę- 
gu dzierżawnego mogą być przeglądnięte 
przad liestacya w biurze Nr. 17 e. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Nowym Sączu, 
tudzież w nadzorach straży skarbowej w No- 
wym Sączu, Gorlicach, Krościenku i Lima- 
nowej. 

Oferty pisemne opieczętowane i zaad. e- 
SoWana z uw:dosznieniem na kopercie przed- 
miotu dzierżawy należy wnosić najpóżaiej do 
godz 2 po południu, ostatniego daia p- 
przedzającego ustną licytacyę t. j. do dnis 
2. listopada 1904 do rąk e. k. Dyreitora 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu. 

Wadyum w wysokości 1U°), ceny wy- 
wołania ma być przy pisemnych ofertach d 
oferty dołączone, zaś przy lieytweyi ustnej 
do rąk komisyi licytacyjaej złożone. Ksi;- 
Żeezki kas oszczędności, losy i kwity kasowe 
na kaucję z niewygasłej dzierżawy nie będą 
jako wadya licytacyjne przyjmowane. 

Składająry wadyum w oblgacyach miją 
przedłożyć spisy tychże obligacyi w trzech 
(3) egzemplarzach po myśli reskryptu e. k. 
Ministerstwa skarbu z 17. lipca 1908 (Nr. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego | 111 Dz. rozp.). 


w Nowym Sączu rozpisuje drugą publiczną 
licytacyę w celu wydzierżawienia prawa po- 
boru podatku spożywczego od mięsa w okręgu 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Nowy Sącz, 13. października 1904, 
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Nr. 6662. 3 
Aviso. 


Nach kaufmännischer Usance werden beschaft: 


(8671) 


Doniesienie. 


Zarząd wsejskowy ma zakapić zwyczajem kupieckim: 


1. Die deutlich abgefassten mit einer 1 Kronerstempelmarke versehenen Verkaufan- ; À 
i daży, które na krótszy niż 14-dniowy termin, nie zobowiązują, mają być oddane w koper- 


träge, welche an ein Impegno von weniger als 14 Tagen nicht gebunden sein dürfen, 
sind bis 3. November 1904 9 Uhr vormittags (Bahnzeit) bei der Intemdanz des 1 Korps 
in Przemysl versiegelt, mit der Bezeichnung: „Verksufsautrag auf Roggen und Hafer“ 
einzubringen. Das Impegno wird vom Verhandlungstage an gerechnet. 

2. Nachträglich oder im telegraphischen Wege einlangende Verkaufanträge bleiben 
unberücksichtigt. 

3 Die Verkaufentrage können entweder auf die ganzen vorstehenden Quantitäten, 
oder auch nur auf kleinere Partien der ausgeschriebenen Bedarfsmengen bis 100 q herab 
gestellt werden, wobei sich aber anderseits die Militärverwaltung ausdrücklich das Recht 
vorbehält, auch nur den einen oder anderen Artikel, oder Teilquantitäten der offerierten 
Mengen anzunehmen. Der Preis kann per 1 q oder per 50 kg. angegeben werden. 

4. Der Intendanz unbekannte Unternehmer haben zu v ramlassen, dass über ihre 
Solidität und Leistungsfähigkeit ein Zeugaiss u. z. wenn sie protokollierte Firmen haben, 
von der Handels- und Gewerbekammer, sonst aber von der zusläadigen k. k. Bezirks- 
hauptmannschaft auf ämtlichem Wege, u. z. spätestens am Verhandlungstage bei der In- 
tendanz des 10. Korps in Przemyśl eirlange. 

5. Die Verkäufer haben die Erfüllung der eingegangenen Verpflichtung durch den 
Erlag einer Kaution in der Höhe von 10 Prozent des uach den genehmigten Preisen ent- 
fallenden Wertes der erstandenen Lieferung zu versichern. Diese Kaution hat der Verkäu- 
fer mit dem Verkaufbriefe beizubringen. 

Produzenten, Gemeiden, sowie landwirtschaftlieche Vereine sind hinsichtlich der 
Leistung, welche sie mit eigenen Erzeugnissen bewirken kónn:n, vom Erlage der Kaution 
befreit. 

P; oduzenten (Landwirte) haben zugleich mit dem Verkaufantrage Zeugnisse der be- 
treffenden landwirtschaftlichen Korporation oder der zuständigen Bezirkshauptmannschaft 
über die Mengen der vor ihnen selbstgefechsten Produkte beizubringen. 

6. Die Lieferung der Frucht „nach Wahl“ oder „sukzessive“ ist unzulässig. 

Die Anbote haben auf fixe Abstellungstermine zu lauten. 

Die Abstellung der Artikel hat franko Depot der vorgenannten Verpflegsmagazine 
nach Weisung derselben zu erfolgen und ist jede Rate längstens mit Schluss des betref- 
fenden Monats abzustellen. 

Erstreekungen der Liefertermine für Roggen und Hafer über Mai 1°05 hinaus wer- 
den nieht bewilligt. 

7. Im Offerte muss die Provenienz der ang botenen Frü-bte immer angegeben wer- 
den. Anbote auf Brotfrüchte unter Vorbehalt der Abnahme der akfullenden Kleie bleiben 
unberiicksichtigt. ; a. 

8. Für die Abstellung kann die Begünstigung des Mililärtarifes im Rüskvergü- 
tungswege in Anspruch ganammen werden, jedoch ist dies im Verkaufantrage zu bedin- 
gen. Den Lieferanten werden die F'ra:htbriefe pegen Rückvergütung der von den Ver- 
pflegsmagazinen etwa noch entri'hteten Frachtdifferenzbeträgse und Nebengebühren zu 
Reklamationszwecken überllassen werden. 

Es wird aufmerksam gemacht, dass Spezialtarife auf den vers hiedenen Bahnstre- 
cken im allgemeinen Verkehre, namentlich für Naturalien in vollen Waggonladungen be- 
stehen, welche noch billiger sind, als der Militärtarif 

9. Die Vorleihung ärarischer Säcke kann ausnahmsweise und nur soweit der Vor- 
rat e betreffenden Magazins reicht, gegen Entrichtung der Le:hgebühr zugestanden 
werden. 


10. Der Roggen und Hafer muss die für die Verpfl-gung des k. u. k. Heeres vor- 


Zusammen Hievon sind abzustellen ab Bedarfsmagazin — Dostawa magazynu zapotrzebowania 
Für das Militär- Bazem |. | | 
vergflegs-(filial)- im November 1904 | im Dezemb r 1904| im Jänner 1905 | im Februar 1905 im März 1905 im April 1905 im Mai 1905 
Magazin Roggen| Hafer | w listopadzie 1904| w grudniu 1904 | w stj czniu 1905 w lutym 1905 w marcu 1905 w kwietniu 1905 w maju 1905 
Dla (filii) wojskowego] żyta | owsa |Roggen| Hafer | Roggen | Hafer | Roggen| Hafer | Roggen| Hafer |Roggen| Hafer | Roggen | Hafer |Roggen| Hafer 
magazynu żywności żyta | owsa żyta | owsa żyta | owsa żyta | owsa żyta | owsa żyta OWSA żyta | owsa | 
Meterzentner — eetnarów metrycznych 
| j 4,5 1 
Przemyśl 25500 | 25100 | 2500 300 | 5000 | 4000 | 5000 | 4000 | 5000 | 5000 | 4000 | 5000 | 4000 | 5000 — 1800 
= -— = ~ I 
Gródek 1000 | 6500 — _ 200 | 1000 200 | 2000 300 | 1000 200 | 1000 200 | 1000 _ 500 
Jaroslau 16700 | 15100 700 600 | 4000 | 3000 | 3000 | 3000 | 3000 | 3000 | 3000 | 2000 | 3000 | 2000 — 1500 
Łańcut — 8400 2 900 — 2000 — 1500 _ 1500 _ 1000 — 1000 — 500 
Rzeszów 8000 | 9400 500 — 2000 | 1800 | 2000 | 1800 | 1500 | 1800 | 1500 | 1800 | 1500 | 1800 — 400 
Dębica = 5000 — — -- 11.00 _ 100 — 1000 = 1000 — 500 — 500 
Stryj 5500 | 2500 500 400 | 1600 500 800 400 800 400 800 400 800 200 800 200 
| 
Sambor — 1000 — — -- 100 -- 200 — 200 — 200 — 200 — 100 
ANMERKUNG: Im Falle ungünstiger Sicherstellungsergebnisse beim für Sambor anstatt 250 Hafer das gleiche Quantum Futtergerste 
Hafer werden beschafft: Die Lieferanten beim Hafer vermindern sich in diesem Falle um 9/4, 
für Przemyśl anstatt 6000 Hafer das gleiche Quantum Futtergerste statt welchem Futtergerste abzustellen ist. 
„ Grödek A 1600 , ä i a = Auf vorstehende Mangen Futtergerste können Anbote ebenfalls gestellt 
„ Jaroslau 3700 „ = = 5 a werden, jedoch ist die Komplexivittat dieser Anbote mit jenen auf Hafer 
„ Łańcut M ZAKÓW s A 5 Ń und Roggen ausgeschlossen. 
„ Rzeszów n 2300 p £ = z A Weiters werden Anbote auf Linsen und Wicken, wenn sie im Vergleiche 
„ Dębica h 1200 er r E A Ę zum Preise des Hafers einen Vorteil bieten, in Beriicksiehtigung gezogen. 
n Stryj n 600 p n n n n + 


1 Dotyczące dokładnie ułożone marką na 1 koronę zaopatrzone podania cen sprze- 


cie z napisem „podanie cen sprzedaży na żyto i owies* najdalej do 3. listopada 1904 
o godzinie 9 przed południem (czas kolejowy) w Intendanturze i0 Korpusu w Przemyślu. 


2. Późniejsze lub w drodze telegraficznej nadesłane oferty nie będą uwzględnione. 


3. Podania cen sprzedaży mogą opiewać albo na całą powyżej podaną ilość, albo też 
na mniejsze partye rozpisanej ilości sż do 100 eetnarów metr. nadół, przyczem sobie 
jednakże zarząd wojskowy wyraźnie zastrzega prawo przyjęcia tylko jednego lub drugiego 
artykułu, lub też pewnej części z oferowanej ilości. Ueuy mogą być podane za 1 q albo 
za 50 kg. 

4. Przed-iębiorey, którzy Iatendanturze nie są znani, mają się o to postarać, aby 
świadectwo o ich rzetelności i możności dostawy, w razie, jeżeli mają protokołowaną firmę 
przez dotyczącą Izbę handlowo-przemysłową, w każdym innym razie przez dotyczące e. k. 
Starostno w drodze urzędowej i to najpóźniej do wyż ozaaczonego dnia rozprawy do In- 
tendantury 10 Korpusu w Przemyślu przesłane zostało. 

5. Przedsiębiorcy mają zapewnić spełnienie przyjętego na siebie zobowiązania przez 
złożenie kaueyi w wysokości 10 procent od całej wartości nabytej dostawy. Tę kaucyę ma 
przedsiębiorca złożyć przy spisaniu listu ugodowego (Verkaufsbrief). 


Producenci gminy, jakoteż towarzystwa rolnicze są odnośnie do odstaw własnych od 
kaucyi zwolnieni. 


Producenci (gospodarze gruntowi) mają dostarczyć świadectwa przez dotyczące towa- 
rzystwa rolnicze albo przez starostwo wydane, w których ma być potwierdzonem, jakie 
ilości zboża ze swej roli zebrali. 


6. Odstawa zboża „według życzenia“, albo „sukcesywnie“ nie jest dozwoloną. Oferty 
mają opiewać na pewne terminy dostawy. Odstawa artykulów ma być franco, do składów 
wyż wymienionych prowisntowych magazynów, każda rata najpóźniej z końcem miesiąca, 
według wskazówek magazynów. Przedłużenia terminów odstawy dla żyta i owsa poza mie- 
siąc maj 1905 nie będą dozwolone. 


| 7. W ofercie musi być zawsze podana proweniencya oferowanego zboża. Oferty za- 
wierające warunek odbioru grysu nie będą uwzględnione. 


‚8. Przy odstawie można się na kolejach posługiwać taryfą wojskową za wynagro- 
dzeniem zwrotnem, jednak należy już w podaniu ten warunek postawić. 


Zwraca się uwagę na poszczególne taryfy rozmaitych sieci kolejowych, w ogólnym 
obrocie będących. mianowicie, że przy naładowaniu całych osobnych wagonów naturaliów? 
zapłata za przewóz od takowych tańsza jest aniżeli taryfa wojskowa. Listy frachtowe zo- 
staną zwrócone dostawcom, dla reklamacyi po zwrocie wypłaconych przez magazyny ró- 
żnie frachtowych. 


9. Wypożyczanie wojskowych worków może być wyjątkowo dozwolone, 0 ile tylko 
zapas worków odnośnego magazynu dozwala, za opłatą odpowiedniej kwoty za wypoży- 
ezenl®e. 

10, Żyto i owies musi mieć przepisaną dla wyżywienia c. i k. wojska jakość. Zboże 


geschriebene Qualität haben. Mit Insekten behaftete Frucht wird unter keiner Bedingung | nawiedzone przez owady nie będzie pod żadnym warunkiem przyjętem. 


übernommen. 

Die Erhebung des Qualitätsgewichtes und des Reinheitsgrades der eingelieferten 

Frucht erfolgt in Lieferungspartien von nicht mehr als höchstens 500 q Frucht (5 Wag 
ons). 

A 11. Die näheren Bedingungen, weiche den Kaufabschlüssen zur Grundlage zu die- 
nen haben, sind dem für diese Ausschreibu' g ausgefertigten und bei der Korpsintendanz, 
sowie bei den Militärverpflegsmagazinen in Przemys!, Grödek, Jaroslau, Rzeszöw und Stryj 
und den Militärverpflegsfilialmagazinen ia Dębica, Łeńcut und Sambor während der ge- 
wöhnlichen Amtsstunden zu Jedermanns Einsicht aufliegenden Unsancenhefte Nr. 6662 
vom 15. Oktober 1904 zu entnehmen. 

Usancenhefte köanen bei den genannten Militärverpflagsmagazinen zum Preise von 
16 Hellern bezogeu werden. 

12. Die Verkäufer müssen im Verkaufantrage und im Verkaufbriefe ausdrücklich 
anführen, dass ihnen das erwähnte Usanceheft Nr. 6662 vom 15. Oktober 1904 seinem 
vollen Inhalte nach bekannt ist und dass dasselben in allen Punkten für die Abwicklung 
dieses Geschäftes massgebend bleibt. 

13. Die Bezahlung erfolgt für jene Partien, welche bis Eade Dezember 1904 zur 


Dochodzenie jakości wagi i stopnia czystości odstawionego zboża odbywać się będzie 
w partyach odstawy nie wynoszących nad 500 q zboża (5 wagonów). 

il. Bliższe warunki, które kupcom za podstawę służyć mają, są w zeszycie warunków 
z dnia 15 października 1904 1. 6662 zawarte, Ten zeszyt warunków sprzedaży sposobem 
kupieckim (Usancen-Heft) jest dla dotyczącej rozprawy przygotowany i może być w Inten- 
danturze, jakoteż w magazynach prowiantowych w Przemyślu, Gródku, Jarosławiu, Rze- 
szowie i Stryju, tudzież w fil. magazynach w Dębiey, Samborze i Łańcucie podezas zwy- 
kłych godziu urzędowych przez każdego przejrzany. sy 


Te zeszyty warunków można nabyć w wyż wymienionych prowiantowych magazy- 
nach po cenie 16 h. 


12. Przedsiebiorey muszą w podaniu cen sprzedaży i w liście ugodowym (Verkaufs- 
brief) wyraźnie oświadczyć, że wyż wymieniony zeszyt Warunków sprzedaży (Usancen- 
Heft) z dnia 15. października 1904 l. 6662 w całości znają, i że ten zeszyt we wszyst- 
kich punktach dla załatwienia tej sprzedaży obowiązującym pozostaje. 

18. Zapłata za ilości odstawione do końca grudnia 1904 r. nastąpi w styczniu 1905, 


Einlieferung gelangen, im Jänner 1905, für die weiteren Lieferpartien nach deren Ab-|a za wszystkie dalsze ilości po ich odstawie w drodze pocztowej kasy oszczędności. Bliższe 
stellung in der Regel die Postsparkassa. Nähere Bistimmuagen enthält Artikel X. des | szczegóły zawiera zeszyt warunków, artykuł X. 


Usaneenheftes. 


14. Preisbonifikationen können nicht zugestanden werden. 
15. Dem Quittungssterapel trägt die Heeresverwaltung. 
16. Die Verkäufer verzichten bezüglich der Erklä:uag des Heeresverwaltung über 


die Annahme ihres Verkaufsantrages auf die Kiuhaltung der im $ 862 des a. b. G. B 
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dann in den Artikeln 318 und 319 d/s öst. Handelegesetz:s für die Erklärung der An- 
nahme eires Versprechens oder Anbote. festyesetzten Fristen. 

Die Hsftung der Offerentea für ihre Anbote erlischt nicht dureh etwaige Verban- 
dlungen der Militärbehörde wegen Anderung oder Ermässigung der Anbote vor erfolgter 


Genehmigung. 


17. Den Lieferanten kónnea grundsätzlich k-ine Manipulationsdepots beigestellt 


werden. 


Die Bedingung auf Überlassung von ärarischen Depeträumlichkeiten an den Li-fe- 
ranten behufs Herstelluug des vorgeschriebenen Reinheitsgrades der zur Abstellung ge- 


langenden Frucht wird nich berücksichtigt. 
Przemyśl, 15. Oxtober 1904. 


K. u. k. Intendanz des 10. Korps. 


L. ez. E. 158/4 (8) (8658) 
Zastanowienie postępowania licytacyjnego. 

Wprowadzone na wniosek Jana Szezygła 
postępowanie licytacyjne co do sprzedaży */, 
realności lwh. 264 gm. Różanka objętej, 
Anny Szczygieł własnej, zastało zastano wio- 
nem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Frysztak, dnia 10. października 1904. 


L. ez. B. 712,4 (3) (8690) 
Dnia 4. listopada 1904 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w sądzie tutejszym licytacya 
realności lwh. 678 gm. Żelechów wielki ob- 
jętej. , 

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę, jest oceniong na 455 kor. 

Najniższa cena wynosi 303 kor. 32 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
w sądzie tutejszym. |---€ 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezemia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej mieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy Sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kamionka str., 30. września 194. 


L. cz. E. XXI. 33/4 (41) (3636) 

Na żądanie e. k. uprzyw. galic. akcyj- 
nego Banku hipotecznego we Lwowie odbe- 
dzie się dnia 30. listopada 1904 o godz 10 
przed poładniem w sądzie niżej wymienionym 
Sala Nr. VI. na II. piątrze we Lwowie licy- 
tacya realności pod lkons. 12652, we Lwo- 
wie przy ulicy Zrödlanej l. 11 O. położonej 
lwh. 1411/II gm. kat. Lwów objętej, skła- 
dającej się z frontowego budynku dwupiątro- 
wego i dwupiątrowej murowanej ofieyny 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z drzwi. okien, kluczów, 2 lamp do oświetle- 
nia schodów, urządzenia wodociągowego it. d. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na podstawie oszaco- 
wania bankowego na 64000 ker., przyna- 
łeżność zaś według ts. opisania i ocenienia 
z dnia 28. marca 1904 E XXI. 33/04 (9) 
na 780 kor. 80 hal. a służebność intabulo- 
wana w poz.6 karty O. na 1104 ker. 20 hal. 

Najniższa cena wznosi ze względu na 
objąć się mającą przez nabywcę bez policze- 
nia na cenę kupna służebność intabulowatą 
w poz. 6 karty © kwotę 31838 kor. 39 hal. 
i poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne zatwierdzone ts. 
uchwałą z 12. kwietnia 1904 Ip. 9 i odno- 
szące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia it. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 40. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
okecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XXI. 

Lwów, dnia 6. października 1904. 


Upadkości. 


295773 (PIR (8699 1—3) 

W konkursis ogólnego związku dla 
hodowców i handlarzy bydła, przedłożył za- 
wiadowca mssy p. dr. Michslewski sprawo- 
zdanie co do stsnu tej masy 

(elem powzięcia uchwały co do wnio- 
sków w tem sprawozdaniu zawartych, wyzna- 
cza się audyencya na dzień 3. listopada 1904 
o godz. 10 przed południem w e. k. sądzie 
krajowym, ulica Teatralna l. 13 w biurze 
Nr. 18. 
Na tę audyencyę wzywa się wierzy- 
cieli konkursowych z tem nadmienieniem, że 
według $. 256 ord. konk. tego, co na tej 
audyencyi po należytem zawiadomieniu bę 
dzie rozirząsanem, lub uchwslonem, nie mogą 
strony zaczepiać żadnym środkiem prawnym, 
opierającym się na tej przyczynie, ża w roz 
prawie udziału sie brały lub brać nie mo- 
gly. P. p. członków wydziału upraszam, by 
sie tem pewniej jawić zechsieli, gdyż mu- 
siałaby grzywna po 100 kor. być orzeczoną 
Zarazem ustalone zostaną na tym terminie 
rachunki poprzedn. zarządców: dr. Margasza 
i dr. Bergera. 
©. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 

Lwów, dnia 12. paździermka 1904. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 274 (2) (8680) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 
prasowy w Tarnopolu na wniosek c. k Pro- 
kuratora Państwa orzeka, że treść broszury 
w języku rosyjskim A. Tuna pod napisem: 
„Istoryja rewolueyonnsho dwyżenia w Ro- 
syi* wydanej przez partyę socyalistów rewo- 
lucyon stów w niewiadomym miejscu, za- 
wiera we wielu miejscach znamiona wystę- 
pku z $ 305 uk., zaś w ustępie na stroa. 
173 od słów „Raboczije was zowam my te- 
er“ do słów „w odau hroznuju bojewu 
sylu“ znamiona zbrodni z $ 58 be. i 66 uk 
że zatem cały zapas tej broszury w aktach 
Vr. 1143/4 ma być zniszczony a dalsze roz- 
owszechnianie jej wzbrania. 

Tarnopol, dnia 14. października 1904. 


L. cz. Pr. 29,4 (2) (8682) 
W Imi:niu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 
prasowy w Tarnopolu na wniosek e. k. Pro- 
kuratora Państwa orzeka, że treść broszurki 
wydawnictwa czasepisma „Narodnoje Diło* 
organu partyi socyalistów rewolucyonistów 
pod napisem: „Poezemu Armijane buntujut“ 
zawiera znamiona zbrodni zakłócenia spokoju 
publicznego z § 66 u. k,że zatam cały zapas 
w aktach sprawy Vr, 1143/4 ma być zni- 
szezony & dalsze  rozpowszechnienia jej 
wzbrania. 

Tarnopol, dnia 14. października 1904 


L. cz. Pr. 28/4 (2) (8631) 
Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 
prasowy w Tarnopolu na wniosek c. k. Pro- 
kuratora Państwa orzeka, że treść broszury 
wydawnistwa Narodnaja rewolucyjnaja biblic 
teka Nr. 7 z 1903 bez podania miejsca dru- 
ku pod napisem „Wola carskaja i wola na- 
rodnaja*, zawiera znamiona zbrodni zakłóce- 
nia spokoju publicznego z $ 66 uk. że za- 
tem cały zapas tej broszury w aktach Vr. 
1143/4 ma być zniszezony a dalsze roz- 
powszechnianie jej wzhrania. 

Tarnopol, dnia 14. października 1904. 


nee ką 0 20) (8683) 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 
prasowy w Tarnopolu na wniosek e k. Pro- 
kuratora Państwa orzeka, że treść broszurki 
wydawnictwa czasopisma „Narodnoje Diło* 
organu partyi socyalistów rewolucyonistów 
wychodzącego w niewiadomemi miejscu pod 
napisem „Jak smotriat socyalisty-rewolucyo- 
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14. Nadwyżki cen nie mogą być dozwolone. 


15. Wydatki na stemple na kwity ponosi zarząd wojskowy. 


16. Co się tyczy oswiadczenia ze strony zarządu wojskowego względem przyjęcia 
oferty, oferenci zrzekają się dotrzymania przez wojskowość terminów w $ 862 ogólnej 
ustawy cywilnej i w artykule 318 i 319 austr. ustawy handlowej zaznaczonych. Poręka 
oferentów nie ustaje wskutek jakiejkolwiek zmiany ofert przed przyjęciem tychże ze strony 


zarządu wojskowego. 


17. Baraków manipulacyjnych jakoteż zabudowań wojskowych do czyszezenia zboża, 
przed odstawiemiem tegoż, dostawicielom odsiępywać się nie będzie. 


Przemyśl, 15. października 1904. 


C. i k. Intendantura 10. Korpusu. 


j nery i socyal demokraty na krestyaństwo i 


na zemelnyj wopros* zawiera znamiona zbro- 
dni zakłócenia spokoju publicznego z $. 66 
uk., zatem cały zapas w sktach Vr. 1143/4 
ma być zuiszczony a dalsze rozpowszechnia- 
nie wzbrania. 

Tarnopol, daia 14. października 1904. 


L. cz. Pr. 31,4 (2) (8684) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

©. k. sąd obwodowy jako Trybunał 
prasowy w Tarnopolu na wniosek e. k. Pro- 
kuratora Państwa orzekł, że treść pisemka 
ulctnego wydanego przez partyę socyalistów- 
rewolucyonistów w nieznanem miejscu pod 
napisem „l-oje maja i wseobszezej myr* za- 
wiera znamiona zbrodni zakłócenia spokoju 
publicznego z $ 66 uk, że zatem cały zapas 
w aktach Vr. 1143/4 ma być zniszczony a 
dalsze rozpowszechnisnie wzbrania. 

Tarnopol, dnia 14 października 1904. 


L. cz. Pr. 32:4 (2) (8685) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mouści ! 

©. k. sąd obwodowy jako Trybunał 
prasowy w Tarnopolu na wniosek e. k. Pro- 
kuratora Państwa orzeka, że treść artykułu 
wstępnego umieszczonego w czasopiśmie „Re- 
wolueyonnaja Rosya“ Nr. 45 z dnia 15. kwie- 
tnia 1904 wychodzącem w niewiadomem 
miejscu pod napisem „Płynnój mysły zazdra- 
zenie“ a mianowicie w ustępach „Ru ikoje 
okszczestwo”* do słów „awantura na dalnem 
wostoki“, „My zowem ruskij narod“ do słów 
„posłi pozornoho Sedana“ i „Ny na hod“ 
do słów „rewulueyannyj mecz w nóżny” na 
str. 8 zawiera zmamiona zbrodni zakłócenia 
spokoju publicznego z $ 66 uk. Ze zatem 
cały zapas w aktach Vr. 1148/4 zniszczony 
a dalsze rozpowszechnianie wzbrania. 

Tarnopol, dnia 14. października 1904. 


L. cz. Pr. 334 (2) (8686) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Moś:i! 

C. k. sąd obwodowy jako Trybusał 
prasowy w Tarnopolu, na wniesek e. x. Pro- 
kuratora Państwa orzeka że treść artykułów 
umieszczonych w czasopiśmie „Rewolucyo- 
naja Rosya“ Nr. 46 z dnia 5. maja 1904 
wychodzącem w niewiadomym miejscu pod 
napisem : . 

1. „Projekt programu partyi socyali- 
stów rewolu.yonistów* str. 1 i 

2. „Bez adresa, od słów „Perowskaja 
pobidyła* aż do końca str. 7—8. 

3. „Perwaja konfereneya kruzyńskych 
rewolueyonnych fraekij* w przytoczonych 
na str. 8 i 9 rewolucyach w sprawie robo- 
tników i taktyki rewolueyjnej, zawiera zna- 
miona zbrodni zakłucenia spokoju publiezne- 
go z $ 66 uk. że zatem cały zapas w 
aktach Vr. 11434 ma być zniszczony a 
dalsze rozpowszenianie wzbrania. 

Tarnopol, duia 14. października 1904. 


L, ez. Pr. 34/4 (2) ‚ (8687 ) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd obwodowy jako Trybunał 
prasowy w Tarnopolu na wniosek c. k, Pro- 
kuratora Państwa orzeka że treść artykułów 
umieszcz.nych w  rosyjsk em czasopiśmie, 
„Rewolusyonaja Rosia“ Nr. 47 z 20. maja 
1904, wychodzącam w niewiadomem miejscu 
pod napisem 1. Korespondeneya „Archan- 
gielsk“ w rubryce „Wojna“ str. 17 i 18 i 
2. „Piatnadcatylitnij jubyłej* na str. 26 w 
ustępie od słów „wnyknyte towaryszy“ do 
słów „umyrat za swobodu* na str. 27 za- 
wiera znamiona zbrodni zakłócenia spokoju 
publicznego z $ 66 uk., że zatem dalsze 
rozpowszechnianie tego czasopisma wzbra- 
nia a cały zapas jego w aktach Vr. 11434 
przechowany ma być zniszezony. Orzeczenie 
jest po myśli $ 493 pk. uzasadnione. 

Tarnopol, dnia 14. października 1904. 


Amortyzacye. 


L. ez. T. V. 10/4 (2) (8546 3—3) 

©. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie od- 
dział V. wzywa edyktem posiadacza ksią- 
zeezki oszezędności Nr. 1057 Towarzystwa 
kredytowego dia handla i przemysłu w Le- 


żajsku na 1437 kor. 36 hal. opiewającej, na 
imię i nazwisko Gitli Lieber wystawionej, 
aby tę książeczkę w przeciągu jednego roku, 
6 tygodni i 3 dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu w „(Gazecie 
Lwowskiej" w tutejszym sądzie złożył lub 
prawa swe do takowej wykazał, gdyż po bez- 
skutecznym upływie tego terminu wyż wy- 
mieniona książeczka oszczędności na pono- 
wne żądanie podsjącej za nieważną i mocy 
prawaej pozbawioną uznaną będzie. 
Rzeszów, dnia 20. września 1904. 


L. cz. T. 31/4 (5) 
Amortyzacya. 
Na wniosek adwokata dra Franciszka 
Bardla wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następującej rzekomo przez wniosko- 
dawcę zagubionej książeczki udziałowej To- 
warzystwa bankowego w Podgórzu Nr. 423 
na kwotę 100 kor. opiewającej a wysta- 
wionej na imię Dra Franciszka Bardla. 
Posiadacza powyższej książeczki udzia- 
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawaıni w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, duia 20. września 1904. 
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Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Og. II. 218/4 (1) (8635 3—3) 
Przeciw niewiadomemu właścicielowi 
obligaeyi premiowej Banku hipotecznego 


węgier. Ser. 1.218 Nr. 062 na 100 złr. opie- 
wającej z kuponami od 1. grudnia 1901i59/, 
obligacyi Banku krajowego galie, S. B. 
Nr. 0070 na 500 złr. opiewającej z kupona- 
mi od 1. października 1901 wniosła Anna 
Weissmana we Lwowie przez adw. dr. Ema- 
nuela Krocha we Lwowia skargę o uznanie 
własności papierów wartościowych. 

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 
28. października 190% godzina 9 przed po- 
łudniem w biurze Nr. 32. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Zygmunt 
Lisiewicz we Liwowie, będzie go zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie ustanowi. 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II. . 

Lwów, dnia 11. października 1904. 


L. cz. ©. III. 396/4 (1) (8627 2—3) 

Przeciw Michałowi Kaczorowi i spóln. 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Rozwadowie przez Towarzystwo kupieckie 
dia handlu i przemysłu w Rozwadowie po- 
zew o zapłatę kwoty 500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
31. października 1904, o godzinie 9 przed 
południem. 

Celem strzeżenia praw tegoż Michała 
Kaczora ustanawia się p. Ludwika Miązka 
e, k. notaryusza w Rozwadowie kuratorem. 

Terże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i miebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 

Rozwadów, dnia 10. października 1904. 


L. cz. O. 237/4 (I) (8696) 

Przeciw nieobeenemu Iwanowi Popow- 
ezakowi, synowi Hrycia, wniósł Wasyl Ba- 
wanko imieniem Iwana Syplaka pozew o 
zniesienie współwłasności realności lwh. 4 
ks. gr. gm Krempna. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 21. 
października 1904 godzina 10 rano, biuro 
Nr. 4. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nego kurator p. adw. dr. Dybs$ w Zmigro- 
dzie będzie go zastępywać dopóki się on 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TIL. 

Zmigród, dnia 23. września 1904. 


L. 147,861. 
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Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. października 1904. 
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Borszczów 
Buczacz 
Podhajce 


Skalat 
Tarnopol 
Trembowla 
Zaleszezyki 
Zborów 
Lwów 


Bochnia 
Brzeżany 
Buczacz 
Cieszanów 
Jarosław 
Kolbuszowa 
Kołomyja 
Mościska 
Nadwórna 
Pilzno 
Podhajee 
Rawa 
Trembowla 
Turka 
Wadowice 
Zbaraż 
Zydaczów 


Borszczów 
Buczacz 
Cieszanów 
Drohobycz 
Jasło 
Kamionka str. 
Przemyślany 
Rawa 


Rohatyn 
Sokal 
Tarnobrzeg 
Tłumacz 


Trembowla 
Zbaraż 


Zborów 
Złoczów 


Miejscowość 


Baryłów z obsz. (6 zagr.), Dudyn (10 zagr.), Grzyma- 
łówka gm. ob. dw. (29 zagr.), Korołówka, (14 
zagr.), Laszków (6 zagr.), Łopatyn i Niwy Ja- 
nowskie (23 zagr.), Romanówka (13 zagr.), Sma- 
rzów (84 zagr.), Stanisławczyk (20 zagr.), Szezu- 
rowice (4 zagr.), Suchodoły (2 zagr.), Uwin 
(39 zagr.); 

Kozłów (10 zagr.); 

Wroców (% zagr.); 

Dobrotwór (11 zagr. 1 past.), Jagonia (2 zagr.), 
Tetewczyce (5 zagr. i 1 past.); 

Jaryczów nowy (29 zagr.), Mikłaszów gm i ob. dw. 
(31 zagr.), Rudno (4 zagr.); 

Domaszów (15 zagr.), Kamionka Wołoska (Biszków, 
Bobroidy, Piratyn 155 zagr.), Ostobuż (10 zagr.), 
Rzeczyca z obsz. (81 zagr. 1 pash, Tarnoszyn 
(17 zagr.), Tehlów (29 zagr.), Ulhówek (22 
zagr.), Wierżbica (5 zagr.), Woronów (6 zagr.), 
Zielona ad Machnów (4 zagr.); 

Magdalówka (3 zagr.), Podwołoczyska (4 zagr.); 

Byszów ob. dw. Helenówka (1 zagr.); Hoholów 
(1 zagr. i 1 past.), Horbków (27 zagr.), Jastrzębica 
(1 past.), Łuczyce (31 zagr.), Poździmierz (2 past.), 
Spasów (ob. dw. Breniów 1 zagr.), Tartaków wieś 
z Ksawerówką (111 zagr.), Tartaków miasto z ob. 
dw. Borek (20 zagr.); Tyszyca (1 past.), Woł- 
$win (1 past.); 

Dubowee z obsz. (37 zagr.), Konstantynówka (13 
zagr.), Krzywki (4 zagr.) Proszowa (5 zagr.); 

Białozórka (1 zagr.), Hłuboczek mały ob. dw. (4 
zagT.); Krasnosielee (4 zagr.), Roznoszyńca (Ho- 
łodówka 9 zagr.), Toki (10 zagr.), Załuże (10 
zagr.), Zbaraż stary (11 zagr.); 

Batiatycze (27 zagr.), Dalnicz (33 zagr.), Kulawa 
ob. dw. (1 zagr.), Kunin (51 zagr.), Kupiezwola 
(14 zagr.), Lubella (4 zagr.), Rożanka (10 zagr.), 
Rudy Krechowieckie (4 zagr.), Turynka (21 zagr.), 
Wiązowa (21 zagr.), Zubówmosty (1 zagr.); 


Dyniska (12 zagr.), Korezmin ob. dw. (1 zagr.), Wul- 
ka mazowiecka (Matwije, Sochanie 18 zagr.); 


Horoszowa ob. dw. (2 zagr.); 

Buczacz (3 zagr.); 

Hołhocze (1 zagr. ), Sokołów (1 zagr.), Szwejków ob. 
dw. (1 past.); 

osada ob. dw. (1 zagr.); 

Ostrów ob. dw. (1 rg 

Brykula stara (1 zagr.) 

Milowce (Adolfówka ob. dw. 1 z88T.); 

Jezierna ob. dw. (1 we 

Lwöw III. dziel. (1 zagr.) 


Szezuein ob. dw. (1 zagr.); 
Ostroróg (ob. dw. (1 zagr.); 
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Dziewin (19 zagr.); 

Himowice (1 zagr.); 

Soroki (1 zagr.); 

Wola wielka (3 zagr.); 

Sośnica (4 zagr.), Laszki (1 zagr.); 
Nienadówka górna (3 zagr.); 

Nazórna (1 Ber), 

Jatwiegi (Wydre 1 zagr.); 

Zielona Rafajłowa (2 zagr.); 

Czarna (l zagr.); 

Szwejków ob, dw., Czeremchów (1 zagr.); 
Wróblaczyn (1 z8g1.); 

Budzanow ob. dw. (1 zagr.) ; 

Turka ob. dw. (1 zagr.) 

Smolice (1 zagr.); 

Białożórka (1 zagr.), Jacowce (1 zagr.); 
Pezany (1 zagr.); 


Głęboczek (32 zagr.), Łosiacz (53 zagr.), 

Jezierzany (6 zagr.), Medwedowce (5 zagr.); 

Basznia (14 zagr.), Podemszezyzna (7 zagr.); 

Dobrohostów (Bystre 5 zagr.) ; 

Brzyska (26 zagr.), Kłodawa (8 zagr.); 

Polaniezna (6 zagr.), Stryhanka (7 zagr.); 

Dusanów (2 zagr.); 

Horodrów (7 zagr.), Ławryków (Saly 8 zagr.), Za- 
mek (4 zagr.), Rzyezki (L0 zagr.); 

Hrehorów (4 zagr.), Junaszków (7 zagr.); Podgro- 
dzie (5 zagr.) ; 

Ostrów z obsz. dw. (3 zagr.), Tyszyca Q zagt.) ; 

Chmielów (14 zagr.), Grębów (Wydra 7 zagr.) ; 

Jezierzany (10 zagr.); 

Romanówka (7 zagr. ); 

Białozurka (4 zagr.), Jacowce (4 zagr.), Kujdańce 
(12 zagr.), Szyły (17 zagr), Teki (37 zagr.); 
Hodów (9 zagr.), Ostaszowee (9 zagr.); Urlów (Chra- 

bużna 7 zagr.); 
Buzek (4 zagr.), Koropiee (9 zagr), Pietrycze (10 
zagr.); 


Pomór świń 


Bochnia 
Bóbrka 
Bohorodczany 


Borszezöw 


Borek (2 zagr.); e 

Strzałki ob. dw. (1 zagr.); 

Grabowiec (1 zagr.), Manasterezany (l zagr.), Po- 
chówka (1 zagr.); 

Jezierzanka (18 zagr.); Jezierzany (16 zagr.), Ole- 
ksińce (28 zagr.), Paniowce (L zagr.), Piłatkowce 
(2 zagr.); 


Powiat 


| men [rm | ||| miejscowość | "is | 
Brzeżany 
Buczacz 
Cieszanów 
Dolina 
Drohobycz 
Gródek 
Horodenka 
Jarosław 
Jaworów 
Kamionka str. 
Kolbuszowa 
Kołomyja 
Lwów 
Mościska 


Podhajce 
Przemysl 
Przemyślany 


Nadwórna 
Przeworsk 
Rawa 
Rohatyn 
Rudki 
Sambor 

Pomór świń 


Stary Sambor 
Stryj 


Tarnopol 


Trembowla 


Turka 


Wieliezka 
Zbaraż 


| Zborów 
poi 


Bóbrka 
Jaworów 
Myślenice 
Sokal 
Stanisławów 
Tarnobrzeg 
Turka 
Brzesko 
Chrzanów 
Tarnów 
Trembowla 


Weeieklizna 


Cholera drobiu 


Miejscowość 


Podwysokie (1 zagr.), Wybędów (i zagr.); 

Woziłów (5 zagr.); 

Bihale (Saple 2 zagr.), Brusno nowe (11 zagr.), 
Cewköw (4 zagr.), Deutschbach (1 zagr.), Nowe 
sioło (4 zagr.), Rudka (7 zagr.); 

Rożniatów (2 zagr.), Suchodół ob. dw. (1 zagr.); 

Medynice (7 zagr ), Rabczyce (5 zagr.), Słońsko (18 
zagr.), 

ae (3 zagr.), re (6 zagr.) ; 

Chmielowa ob. dw. (1 zagr.) 

Cetula (16 zagr.); 

Kobylnica ruska (5 zagr.); 

Adamy (Warchoły 14 zagr.), Dmytrów (13 zagr.), 
Ohładów (28 zagr.), Podzamcze (2 zagr.), Srodo- 
polce (10 zagr.) ; 

Ostrowy (1 zagr.) ; 

Winograd (1 zagr ) ; 

Dmytrze (34 zagr.), Hermanów (8 zagr.), Popielany 
(16 zagr.); 

Laszki Gościńcowe (25 zagr.), Orchowice (9 zagr.) ; 

Hawryłówka (1 zagr.); 

Rosochowaciee gm. i ob. dw. (18 zagr.); 

Nowosiółki ob. dw. (1 zagr.); 

Biłka (14 zagr.), Brzuchowice (6 zagr.), ac 
swirskie (10 zagr.), Dobrzanica (3 zagr.), 
najów (5 zagr.), Dusanów (3 zagr.), Kopań m 
dw. (l zagr.), Kosteniów (16 zagr.), Koszelice 
(8 zagr.), Poluchów (10 zagr.); 

Siennów (2 zagr.); 

Zurowee (Pietnoczki 6 zagr.); 

Koniuszki (1 zagr.); 

Chiszewice (3 zagr.), Czułowice (2 zagr.), Komarno 
(4 zagr.), Kościelniki (4 zagr.), Laszki (3 zagr.), 
Milezyce (7 zagr.), Pohoree (19 zagr.), Porzeeze 
(1 zagr.), Rudki (2 zagr), Susułów (4 zagr.); 

Babina (54 zagr.), Bilina (10 zagr.), Biskowice (3 
zagr.), Brześciany (5 zagr.), Burczyce stare (8 
zagı.), Dorożów (165 zagr.), Hordynia (4 zagr.), 
Horodyszeze (12 zagr.), Kornalowice (3 zagr.), 
Kulczyce (59 zagr.), Łąka (62 zagr.), Maksymo- 
wice (20 zagr.), Nowoszyce (10 zagr.), Pianowice 
(10 zagr.), Siekierezyce (9 zagr.), Stupnica (14 
zagr.), Tatary (15 zagr.), Woloszeza (24 zagr.), 
Wola (3 zagr.); 

Grzymalöw (10 zagr.), Kamionki (15 zagr.), Stary 
Skalat (27 zagr.), Tarnoruda (5 zagr.), Touste 
(12 zagr.); 

Horodyszcze warężkie (20 zagr.), Huleze (2 zagr.), 
Głuchów (4 zagr.), Ksawerówka (12 zagr.), My- 
ców ob. dw. (1 zagr.), Oserdów (23 zagr), Su- 
limów (4 zagr.), Szarpańce (16 zagr.), Szmit- 
ków (4 zagr.), Wierżbiąż (2 zagr.), Zawisznia 
(16 zagr.), Zmiatyn (1 zagr.), Zubków (5 zagr.); 

Błozew górna (3 zagr.), Bystre (2 zagr.), Mszaniee 
(14 zagr.), Laszkı murowane (7 zagr.); 

Kawezy Kąt (29 zagr.), Korczyn szlachecki (7 zagr.), 
Korczyn rustykalny (6 zagr.), Stynawa niżna (5 
zagr.), Synowódzko wyżne (9 zagr.): 

Chodaczköw wielki (2 zagr.), Czerniechów (2 
zagr.), Czołhańszezyzna (1 zagr.), Ditkowce (4 
zagr.), Kokutkowee (5 zagr.), Obarzańce (1 zagr.), 
Pokropiwna ob. dw. (1 zagr.), Plotyez (1 zagr.), 
Proniatyn (4 zagr.), Romanówka (1 zagr.), Stechni- 
ak» (1 zagr.), Stupski (3 zagr.), Zagrobela (1 
zagr 

Dereniówka (5 zagr.), Dołhe (13 zagr.), Janów (Mo- 
giła ob. dw. 1 zagr.), Młyniska (12 zagr.), Ple- 
banówka (Łozówka (7 zagr.), Skomorosze (3 
zagr.); 

Eo (6 zagr.), Michniowiee (1 zagr.), RBozłucz (38 
zagr.) ; 

Gdów (zagaje 1 zagr.); 

Klimkowee (14 zagr.), Łubianki wyżne, (10 zagr ), 
Łubianki niżne (20 zagr.); 

Kalne (12 zagr.), Młynowce (8 zagr.); 

Artasöw ob. dw. (1 zagr.), Czestyn (4 zagr.); 


Oreszkowce Kalinówka ; 

Moosberg (1 zagr.) ; 

Rabka (1 zagr.) 

Horbków (1 EM Starogród (1 zsgr.); 
Kryłos (1 zagr); 

Jastkowice (2 zagr.), Zaleszany ; 
Rozłuez (1 zagr.); 


Górka ob. dw. (2 zagr.); 

Jaworżno (5 zagr-); 

Zabłocie (1 zagr.). 

Plebanówka (13 zagr.) ; Załawie (21 zagr.). 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 18. października 1904. 


Doniesienia prywatne. 
Krochmal brylantewy 


BAŽANTA“ 


uznany powszechnie z3 najlepszy 
wszędzie do nabycia. 


Magazyn i pracownia futer 


Feliksa i Juliana Lubelskich 
ze Lwrowrie ul. W7alowra lL Z. 


Polecamy na sezon zimowy w największym wyborze futra w skórach jako 
też gotowe futra damskie i męskie, kołnierze, boa, zarękawki, czapki, baranice 


i kurtki myśliwskie 


Sukna do pokrycia futer w wielkim wyborze. 
Ceny bardzo niskie. — Wykonanie staranne. — Cenniki z ilustracyami 
najnowszych modeli wysyłamy odwrotnie, 


ROK 1904. 


YGODNIK ILLUSTROWANY rozpoczyna rok 45-ty 

swego istnienia i dzięki wciąż wzrastającemu popar- 

ciu swych czytelników zamierza w roku 1904 poczynić 

znaczniejsze ulepszenia zarówno w tekście, jak i w do- 
datkach pisma. 

DZIAŁ POWIEŚCIOWY „Tygodnika“, rozpocznie- 

my z Rokiem 1904 dwiema pracami oryginalnemi: 


Józef Weyssenhoff 
ofiarował „Tygodnikowi“ swoją najnowszą powieść oby- 
czajową, współczesną p. t.: 


SYN MARNOTRAWNY, 


8 rzecz ta obudzi niewątpliwie ogromne zainteresowanie 
28 względu na to, że autor „Podfilpskiego* i „Sprawy 
Dołęgi* w wysoce artystycznej i żywej formie kreśli 
w „SYNU MARNOTRAWNYM* karty z życia arysto- 
kraeyi i plutokracyi w kraju i za granicą 
Współcześnie z „Synem marnotrawnym* rozpo- 
czniemy od Nowego Roku druk najnowszej powieści 
znanego czytelnikom naszym autora „Szarego wilka“, 


ADAMA KRECHOWIECKIEGO 
rt, MROK“, 


na tle epoki Sobieskiego, dalej 
Artura Gpruszeckiego 


„SŁOMIANY OGIEN; 


Oparta na ruchu emancypacyjnym naszych kobiet. 
Mamy też przyrzeczone w niedalekiej przyszłości 
nowe większe utwory 


HENRYKA SIENKIEWICZA 
i BOLESLAWA PRUSA. 


Mając nadto zapewniony 


WSPÓŁUDZIAŁ WSZYSTKICH 
WYBITNYCH SIŁ LITERACKICH 
POLSKICH, 


‘i że przykładem lat poprzednich, będziemy umieszczali 


w naszem piśmie obok utworów celniejszych autorów, 
zarazem prace młodszych, mało dotychczas znanych 
ogółowi pisarzów. 

W tym celu ogłaszamy 


KONKURS NA HUMORESKE 


(200 do 800 wierszy druku). 
Jako nagrodę za najlepszą z nadesłanych prac 
przeznaczamy, niezależnie od honoraryum autorskiego, 


sumę rubli 00. 


Redaktor: Dr. JÓZEF WOLFF. 


Do działu historycznego ofiarowali nam swe szkice 
lub studya: S. Askenazy, W. Czermak, A. Kraushar, 
J. Kochanowski, W. Sobieski, W. Tokarz i wielu innych. 

W dziale poezyi drukować będziemy między innemi 
szereg utworów : K. Glińskiego, W. Gomulickiego, Jana 
Kasprowicza, M. Konopnickiej, Miriama, Orkana, Seli- 
ma, L. Staffa, Kazimierza Tetmajera i i. 


Szerzej niż dotychczas będzie rozwinięty dział 
Sztuki stosowanej 
oraz rubryka 
Odkryć i wynalazków 
dalej kronika tygodniowa oraz kronika powszechna oraz 
Artykuły wstępne 


poświęcone rozbiorowi kwestyi bieżących oraz zagadnień 
natury ogólniejszej z dziedziny ekonomii, polityki, psy- 
ehologii społecznej, estetyki. 


Powodzenie, jakiego doznaliśmy, ofiarowując wszyst- 
kim czytelnikom „Tygodnika“ 


bez żadnej dopłaty 
12 TOMÓW 
POWIEŚCI HENRYKA SIENKIEWICZA 


zachęca nas do utrzymania tego wyjątkowego premium. 
To też i nadal ofiarujemy czytelnikom naszym 


12 tomów dzieł Sienkiewicza 
w roku 1904 arcydzieła Sienkiewicza „POTOP“ (8 to- 
mów) i „PAN WOŁODYJOWSKI: (4 tomy). 


Niezależnie od tego umyśliliśmy w roku przy- 
szłym 1904 dodać że 


bez żadnej dopłaty 
każdemu prenumeratowi „„TYGODNIKA** co mie- 
siąc tom, czyli rocznie 
12 tomów dzieł popularnych. 


Każdy tom tego nowego premium zawierać będzie 
10 arkuszy w formacie 16-ki, co stanowić będzie 
w ciągu roku 1904-go co najmniej 120 


arkuszy druku. 
Utworzy to 


NOWĄ 12-TOMOWĄ 
BIBLIOTEKĘ 


„Tygodnika illustrowanego“, na którą się złoży 


12 DZIEŁ ROŻNYCH AUTORÓW 


z dziedziny | teratury, historyi, nauk społecznych, badań 
przyrodniczych i t. p. 


Pragniemy, by „Tygodnik“ stał się przezto 
niezbędnym dla wszystkich dojrzałych duchowo 
czytelników w każdym polskim domu. 

Na początek pójdą oprócz dzieł Sienkiewicza 
NM STZCZNIU: 


u 


„Wielkie legendy ludzkości. * 
NA LUTYM: 
„Matzenstwo u różnych narodów." 
„Życie artystyczne ludzkości." 


JAKO BEZPŁATNE PREMIUM ARTYSTY- 
CZNE ofiarujemy czytelnikom BEPRODUKCYE 
obrazu, wyróżnionego na wystawach polskich, 


ODBITĄ KOLORAMI 


na grubym welinie. 

W TEKSCIE PISMA KOLOROWE REPRO- 
DUKCYE OBRAZÓW ARTYSTÓW POLSKICH. 

„Tygodnik ilustrowany* będzie i nadal pismem, 
zapoznającem ogół ze sztuką polską, ze sztuką wszech- 
światową, przygotowawszy cały szereg reprodukcji 
najznakomitszych utworów pendzla i diöta mi- 
strzów naszych i obcych. 

Każdy prenumerator „Tygodnika illustrowanego* 
w roku 1908 otrzyma zatem bez podwyższenia do- 
tychczasowej ceny prenumeraty oprócz 
53 NUMERÓW ` 

„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“ 


bez żadnej dopłaty :, 


Potop (8 tomów) TOMÓW POWIEŚCI. ;ż$ ., 
we | 12 SIENKIEWICZ 


19 TOMÓW 
oraz La DZIEŁ POPULARNYCH 


(co miesiąc tom) 
to jest (eo miesiąc 2 tomy) ezyli ogółem 
TOMÓW ROCZNIE 
Biblioteki powieści -——— 
i dzieł popularnych. ——— 
Nadto KOLOROWE PREMIUM ARTYSTYCZNE 
oraz przy każdym numerze nie zawierającym dodatku 
książkowego 
ARKUSZ POWIEŚCI TŁÓMACZONEJ. 


Wydawcy: GEBETHNER i WOLFF. 


Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują: 


Główna ttspedycja „Tygodnika [llnstrowatego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9 


Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego 
oraz wszystkie Keiegarnie i Kantory pism. 
Warunki prenumeraty „Tygodnika lilustrowanego" 


razem z 12 tomami dzieł Sienkiewicza i 12 tomami dzieł popularnych oraz dodatkiem powieściowym w arkuszach 


we Lwowie: 


Kwartalnie . 6 kor. 80 hal. 
Półrocznie . 13 kor. 60 hal. 
Rocznie . 27 kor. 20 hal. 


Kwartalnie . 
Półrocznie . 
ROCZNIE . . 060.00 5 


w Galicyi i Bukowinie z przesyłką pocztową : 


28 kor. 80 hal. 


7 kor. 20 hal. | 
14 kor. 40 hal. | 


w Krakowie: 


Kwartalnie 6 kor. — hal. 
Półroc:nie . 12 kor. — hal, 
Rocznie. . . à 24 kor. — bal. 


BMP” Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewieza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej 
łóciennej oprawie dopłacają za tom tylko 40 hbal, t j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., półroczaie za 12 tomów 4 kor. 80 bal., rocznie za 24 tomów 
9 kor. 60 hal., należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumerstą 
*'ierwsze 60 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, — mogą nabywać no vi prenumeratvrowie za dopłatą 65 kor. bez oprawy, zaś 89 kor. — hal. za tomy w oprawi-. 
JH” Komplet 60 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami: po 12 tomów, za nadesłaniem w 5 ratach po 13 kor. za tomy 


bez oprawy, zaś w oprawie po 17 kor. 80 hal, 


zdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika* można nabyć w cenie 3 kor. 20 hal; na opakowanie okładki dołączyć należy 40 hal 
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: 
Główna Ekspedycya „Tygodnika“ we Lwowie, Pasaż Hausmana Y. (Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego). 


12 


Z powodu zwiniecia handlu 


Zupeina Wysprzedaz 


po znaczn 


Dywanów, M 
Chodników, Kap na żóżka, 
Reszt 


EA E 
HA 


Herbaty 
j znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 
| pata Congo K. 3'20, Souchong K. 4*—, *Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. &'— za 
pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Ri 


Drobne ogłoszenia 


W każdej wsi 
poszukujemy osoby, na której polegać można, 
któraby objęła zastępstwo artykułu, który sprze- 
dać bardzo łatwo. Dochód bardzo znaczny bez 
najmniejszego ryzyka i bez kapitału. Szczegóły 
bezpłatnie. Oferty pod „F. 8. 545“ załatwia 


Heinrich Schalek 


Wien I., Wollzeile 11. 


Kalendarzyk bankowy 


przesyła bezpłatnie podpisana firma. 

Kupno i sprzedaż losów, efektów i mo- 

net. Wypłata kuponów. Rewizya obli- 
gacyj i losów. Losy na spłaty. 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Schütz i Chajes 
we Lwowie, pi. Maryacki |. 7. 
(rög ul. Kopernika). 


Przeprowadzenia 


pat. wozy 6 i 8 melr 


Gwarancya za całość. 
52 własnych wozów meblowych patentow. 


jedla, Lwów, 


Ostatnie nowości! 
Nadszedł świeży transport najnowszych lornetek 
w dużym wyborze najnowszych wzorach. 


Ceny najniższe (z perł wej masy od s zł.) 
BKOPERWICHAZ A SEN 
optyop i muużamiop, 

Lwów, pise Halicki I. 1. 


OGŁOSZENIE. 

| W celu zabezpieczenia dostawy 
| mięsa, wiktuałów i chleba dla Domu 
| ubogich chrześcian na rok 1905 od- 
| będzie się dnia 31. października 1904 
|o godzinie 4 po południu w kancela- 
'ryi zarządu Domu ubogich ul. Wro- 


| 
| 
| 
| 


i 


CARO i JELLINEK pa a O u, poker 
Wiedeń, Schottenritg 27. ofert. 


Warunki licytacyjne mogą przej- 
rzeć interesowani w Kancelaryi varzadı. 
Z Dyrekcyi domu uberich chrzsssian. 

Lwów, dnia 17. października 1904. 


- 
Niniejszem mam zaszezyt donieść Szan. P. T. Publiczności, ż z dniem dzisiejszym otworzyłem 
2 komfortem urząłzoną 


Piarwszorzędną Restanracyę Pilznenska przy ul Sobieskiego | 3, 


(obok sklepu WP Ditmara ) 

Lokal mój zaopatrzyłem tylko w doborowe zimne i gorące przekąski. Jake furhovise w zawodzie 
wszechstronn © wykszt-teony. prowadzę kuchnię domową w osobistym zarządzie i to tylko na świ.żem 
maś'e Przyjmuję też abonament na obiady. Równocześnie zaprowadziłem słynne zawsze o właściwej tem- 
poratarzc PIWO OPISANA NIE z bromin miessezufskiaen m Pilznie marka B. B. — Usługa skrzętna 
i uprzejma. Po przedstawieniach wieczornych zawsze świeża kuchnia. Lokal otwarty do 1 w nocy. 

Polecając się łaskaw m względom Sza». P. T. Publiczności upraszam o liezue odwiedziny 

Z szacunkiem 


Jabob Mensch. 


(8599 1—3) 


Budapeszt, Arany Janos nteza 34. 


Lwów, Jagiellońska 22. 
Telefou 408. 


Kundmachung. 

Die Garnisonsmensgekommission 
in Lemberg derzeit beim infante- 
rieregimente Nr. 15 vergibt die 


Lieferung von Menagearttzeln pro 


1905. Offerte bis zum 10. Novem- 
ber 1904. Näheres bei der genann- 
ten Kommission. 


L. 53.180/I11. (8640 2--3) 


Ogłoszenie rozprawy ofertowej. 


C. k. Dyrekeya Kolei Państwowych w Krakowie rezda w drodze publicznej roz, rawy ofertowej 
wykonanie budowy warsztatów wagonowych na stacyi w Nowym Sączu a mianowicie wszystkie rob ty 
ziemne, murarskie, k: mieniarskie, ciesielskie, ślusarsk'e, szklarskie i pokostnieże z wyłączeniem żelaznej 
konstrukeyi dachowej i pokrycia dachu 

Koszta ogólne wynoszą 155400 koron. 

Roboty mają być ukończone do końca sierpnia 1905 i 

Bliższe postanowienia o wnoszenie ofert, kosztorys. warunki budowy, plany, formularze ofertowe 
jt. d. można przeglądać począwszy od 17, października 1904 w «diiziele dla konserwacyi kolei i budo- 
wy wymienionej c k. Dyrekeyi Kolei Państwowych w godzinach urzędow ch 

Odnośne oferty, które można sporządzać tylko na przepisanym formularza ofertowym, należy 
wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z nrpisem: „Oferta na roboty budownicze warszta- 
tów wagonowych w Nowym Są zu”, najpóźniej do dnia 5. listopsda 1904 dò godziny 12 w południe do 
e. k. Dyrekcyi Kolei państwowych w Krakowie. i 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 12"/; po połud.iu. 

Oferta obowigruje oferenta do dnia 30. listopada 1904. e" 

Wadium, które rależy złożyć do kasy e. k. Dyrekeyi kolei państwowych w Krakowie przed wnie- 
sieniem oferty wynos: 7750 kor. i ma stanowić kaucyę w razie przyjęcia oferty, 

Jeżeli oferent nie podpisat wszystkich wykazanych i d> p.zegladnieeia wyłożonych z.łączników 
albo nie złożył wadium w czasie przepisanym do wa«szenia ofert, to ofertę jego uważać się będzie jako 
nieistniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w których waruki zmieniono w jakikolwiek sposób. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 
Kraków, dnia 12. października 1904. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


ie zniżony 


ch cenach 


cp 


Portyer, 
14, Gobelin, 


ży) 


UB 


© 6066066606590660506666 


Odznaczona na licznych wystawach. 
Pierwsza krajowa fabryka wyrobów cementowych 


[+ 
GIOVANNI ZULEANL i SYN 
Lwów, ul. Świętego Piotra 1. 21. Telefon Nr. 658. 
Filie: 

Stanisławów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Czerniowce Bahnhofstrasse 28. 
Utrzymuje na składzie: 
Wielki zapas rur betonowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe 
i kominowe, jakoteż inne wyroby z cementu. Wykomuwje: posadzki weneckie ter- 
razzo, mozajkowe i granitowe, jakoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit* syste- 
mu Schmidta. Kavalizacye, zbiorniki i fandamenta, stropy, schody, balkony, żłoby, 
i wszełkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. 
Kosztorysy, cenniki i wzory na Żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamó- 
wienia miejscowe i z prowineyi uskuteczniamy jak najstaranniej, wzorowo i trwale 
po cenach umiarkowanych. 
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1. i 14. listopada najbliższe ciągaienie 
1 los włos, czerw. krzyż. Lr. 20.000, 35 000 ; 
i 5 losów 14 eiggnien w ro- 
1 los serbski tytoniowy Fr. 100000, 25.000, 75.000 ku. Raty po 5 kor. mie- 
1 los Jö-sziv (dob. serea) K. 30.000 *0.000 sięcznie. 
M Polee my powyższą grupę lesów w 32 ratach po K 5. Prawo gry natychmiast po złożenin 1 raty. 
Gazeta losowań i czeki bezpłatnie. 


1 los Bazylika (Dombau) K. 30.000, 20.000 
1 los weg. czerw. krzyż K. 40.000, 20.000 | 
ROHATYN i ULAM, Lwów, ul. Sykstuska 1. 8. 


Dom bankowy 


= a 
Th Be RE NR ig 


| Kolej miejscowa ŁUpków=CiSna. 
Ogłoszenie. 


Przy pierwszem losowaniu akeyi pierwszeństwa kole. 
miejscowej Łupstw-Cisna odbytem dnia 1. września 1904 
po myśli planu losowania zatwierdzonego przez e. k. Mi 
nisterstwo kolei żelaznych we Wiedniu reskryptem z dnia 
50. lipca 1904 L 33.730|l1 a wylosowane zostały 22i 
sztuk akcyi pierwszeństwa, każda po K. 400 

Z powyższych 222 sztuk akcyi umorzone będą: 
a) z zysków za rok 1903 111 sztuk akcyi pierwszeństwa a mianowicie 
Nr. 1252, 2570, 2503, 397, 421, 1861, 1426, 1698, 2487, 896, 220, 256 
275, 2167, 1539, 1607, 1967, 28!, 1145, 1996, 44, 2634, 1544, 135, 1372 
2537, 1983, 1585, 1212, 1666, 987, 1926, 2592, 1243, 124, 1152, 1401 
1378, 806, 1110, 1936, 1744, 261, 1241, 1617, 2181, 945, 2107, 676, 1688 
422, 1784, 1462, 120, 514, 2418, 2148, 2132, 1492, 426, 1170, 1488, 2255 
1008, 251, 1158, 752, 2387, 2695, 781, 660, 2158, 1011, 1257, 1643, 1223 
1181, 603, 1863, 2087, 1691, 1698, 190, 2343, 600, 2360, 1518, 2320, 2436 
2104, 1667, 312, 317, 1191, 2455, 1173, 1172, 930, 2251, 2614, 97, 224] 
167, 2661, 778, 1159, 744, 2673, 1337, 205 i 1814. 
b) z zysków zaś za r. 1904 również 111 sztuk akcyi pierwszeństwa 
a mianowicie: 
Nr. 446, 927, 998, 1622, 2723, 1169, 82 2683, 1280, 1297, 2090, 274: 
2055, 1752, 1650, 2298, 1306, 1862, 417, 1031, 233, 2097, 58, 1837, 73% 
2073, 2717, 999, 742, 1794, 1986, 1987, 2260, 2335, 1805, 592, 2220, 60% 
2574, 1709, 501, 1638, 2116, 1220, 641, 334, 1715, 2476, 1278, 1375, 258! 
1098, 1788, 323, 1053, 439, 1231, 1822, 2571, 1078. 1561, 595, 2096, 2291 
32, 875, 1917, 1113, 2541, 1900, 844, 771, 897, 942, 710, 1479, 2400, 1981 
2667, 1637, 809, 511, 1864, 604, 1325, 2514, 246, 2308, 1739, 430, 1434 
571, 1000, 1995, 2022, 2501, 1593, 2249, 155, 1326, 1081, 1249, 1334, 113€ 
1856, 1713, 677, 2544, 1780, 2128 i 1051. 
Spłata kwoty imiennej przypadającej za wylosowane akcye, które umo 
rzone będą z zysków za rok 1903 nastąpi dnia 1. grudnia 1904, za akcy: 
zaś, które umorzone będą z zysków za rok 1904 dnia 1. lipca 1905, a t 
bez jakiegokolwiek potrącenia za podatki, należytości lub z innego tytuł 
w koronach, a to w Banku krajowym we Lwowie lub też filii tegoż w Kra: 
kowie za zwrotem oryginalnych akcyi pierwszeństwa wraz z wszystkimi przy 
należnymi do tego czasu jeszcze niezapadłymi kuponami i talonami. 
Spłata akcyi, które umorzone będą z zysków za rok 1904, będzie mogł 
nastąpić, o ile na tę spłatę wystarczy czysty zysk za rok 1904 w następstwi 
kolejnem akcyi wyżej oznaczonem. * 
Kwoty przypadające na spłatę wylosowanych akcyi nie pobrane w ciąg 
3 lat po ich zapadłości przepadają na rzecz funduszu rezerwowego- [owe 
rzystwa. 
Lwów, dnia 15. października 1904. 


Kolej miejscowa Lupköw-Cisna. 


Mieczysław Onyszkiewicz, 
Wiceprezes Rady zawiadowczej. 
(Przedruk nie będzie płacony.) 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


